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ADV A PADIA ?
Sześć dy'izyj włoskich miażdży Ahisyńczyl ów

Zażarta bitwa na froncis długości 65 kflometnw
L on dyn, 5. 10. Tel. wł.
Z Addis Abeby donoszą, te wedle ofi­

cjalnego doniesienia, miasto Adua zosta­
ło w sobotę rano zajęte przez wojska wło­
skie. Zajęcie miasta Adigrat nie zAsMo 
dotychczas poi wodzone.

Donoszą, te na froncie, długości’ 65 
km., napiera na Abisyńczyków 6 ^yw.zyj 
włoskich o sile 100 tysięcy ludzi, posuwa­
jąc się od strony Erytrei w kierunku za­
chodnim.

Wyjątkowa Ohazja
nabycia

stawnych już w całej Polsce
m nrowoiM Mir* jenwobl

z Milanówka
I-szy raz na Targach w Kato­
wicach w stoisku Centr. Stacji 
je^wabnlczej w Milanówku.
Demonstracja na miejsca, sposobu 
otrzymywania 'ecwabiu z kokonów.

Pod Adigratera
Londyn, 5. 10. Tel. wł.
Z Addfii Abeby ćonoszą, żt wajslka włcsłde, 

maszerujące m Adiigrait, nie dotarły jesacze do 
tógo miasta. Zajjdy one jedna« niasteczko

Obrona rtduy. Abisyńskie działo rzeor^otn :ze.

Hj ’sriat, pmożon» o godwiię drogi od fl'Vgratu. 
Mimo ustrwicznvch «takén’ lotniczych, wojsk i 
abisvnskie stawiają gwałt wnv opór 

Addis-^he ba, 5 10. PAT)
W sopotę o godz. 8 ran« samoloty włoskie 

zbombardowały Dessie.

Lew abisyński cofa się, lecz ryczy
Londyn, 5. 10. Tel. wł.
Z Addis Abeby donoszą, że tamtejsze 

sfery polityczne zwracają uwagę na nie­
zwykle wielką ilość fałszywych wiadomo­
ści z p’ cu boju, jakie obiegają prasę ca­
łego ś\ lata. Te nieprawdziwe wiadomo­
ści nie wywołują w Abisynji żadnego wra­
żenia. Podkreślają bowiem, że giowna 
kwatera wojsk abisyńskich już dawno po­
stanowiła cofnąć llnję frontu północnego 
o 100 km. Opór wojsk abisyńskich jest 
tam dlatego taidzó słaby i ogranicza się 
jedynie do czynienia przeszkód w posuwa­
niu się armji nieprzyjacielskiej, by jej nie 
pozostawiać „zupełnie otwartych drzwi“. 
W Addis Abebie liczą się z dalszemi po­
stępami ofensywy włoskiej, ponieważ zda­
ją sobie sprawę z siły armji dobrze uzbro­
jonej i dysponującej najnowszym materja- 
lem wojennym. Panuje jednak przekona­
nie, że ofensywa włoska zostanie wsłrzy- 
mana na głównej linji obronnej, jaka pro­
wadzi od Makale na zachód poprzez At- 
tabę do Masfini. W sobotę rano znów opu­
ściła grupa Włochów Addis Abebę Odje­
chała ona tym samym pociągiem, który 
wiezie kilka kompanij piechoty abisyńsloej 
do Harraru. Linja kolejowa jest przędą- 
żoną do tego stopnia, że komunikacja do­
znaje wielkiego opóźnienia.

„Daily Telegraph“ donosi z Addis Abe­
by, że naczelne dowództwo wojsk abisyń­
skich nie przywiązuje większego znacze­
nia obecnym walkom na froncie północ­
nym. Plan strategiczny Abisynji, jaki zo­
stał już dawno opracowany, nie przewi­
duje tworzenia linji obronnej na odcinku 
Aksum-Adua. Decydujące walki rozegrają 
się daleko dalej na południe.

W Harrarze
Londyn, 5, 10 (PAT)
„Times“ donosi z Aleksandrii: Misja pomo­

cy lekarskiej dla Abisynji na czele której stoi 
dr. Stanley, przybyła do Aleksandrii z Purt- 
Sa.du. Misja ta jakiś czas przebywała w Har- 
rarz.e i Danakil. WedJu« informée v j, zebra, 
nych przez członków misji, liczba wojsk regu­
larnych w Harrarze wyn«si zaledwie 9 tys., 
a liczba wojsk nieregularnych sięga 120 tys. 
Wojska te nie posiadają ani k£ 'a bin ów na 
szynowych, ani masek gazowych, ani medy­
kamentów

Książę Menelik
Jeden z członków mls’1 widział w Tajura 

w Somalji francuskiej księcia Menelika, wnuka 
cesai za Menelika, pretendenta do tronu abi- 
syńskiego od ~zasu rzekomej śmierci lęgu ojca 
Lidz Yassu. Książę znajduje sie rzekOmu pod 
ochroną strzelców senegalskich.

Noc gasi płomień walki
L o n d y n, 5. IC. Tel. wł.
Wedle doniesień z Addis Abeby, z na­

dejściem nocy walki na froncie północ­
nym ustały prawie zupełnie. Wedle niepo­
twierdzonych doniesień, podczas walki na 
froncie Aksum — Adua poległo 600 do 
1.000 Abisyńczyków. Straty włoskie mają 
być również wysokie i oceniane są na o-

Z OSTATNIEJ CHWILI

kolo tysiąca labitvch. W północno-za­
chodniej części prowincji Waikait prze­
prowadzili Abisyńczycy w nocy skuteczne 
kontrataki Atak włoski na odcinku Bere- 
pfu-Hemberti zostai oeparty przeź wojska 
abisyńskie, stojące pod dow.idztwem De- 
frżaśa Ajalu, uwalanego w, \bisvnji * za

!Vo«v » FORDY
nadeszły do zastępstwa, jlrmy

„Auto“. Sosnowiec
ul. Dęblińska nr. 7. Teł. 3-57.

wyoitnęgo stratega. Walki, jakie rozpo­
częły się na zachód do rzeki Tekese uwa­
żane są w abisyńskiej kwaterze giówrej 
za manewr, mający na celu odwrócenie 
uwagi na inne odcinki.

Paryż, 5. 10. Tel. wł.
, Havas donosi z Addis Abeby, . że. na 

froncie Aksum — Adua prowadzone są w 
dalszym ciągu walki, które szaleją z nie­
zwykłą zaciekłością Abisyńczycy stawiają 
zaciekły opór.

Abisyńczycy odbili i Ic luę
w sobole; wieczora; m

Londyn, 5. 10. Tei. wł.
Z Addis Abeby donoszą, że Adua, któ­

ra w sobotę rano »dobyta została przez 
wojska włoskie, w ciągu dnia kilkakrot­
nie była przez Abisyńczyków odbijana i 
ponownie prze W lochów zajmowana. Te­
ra2 ostatecznie miasto snów znajduje się 
w posiadaniu Abisyńczyków. Jest jednak 
mało prawdopodoone, aby wojska abr 
syńskie, walczące z niesłychaną brawu­
rą. zdołały się oprzeć naborowi technicz­
nie dobrze. wyposażonych wojsk wło­

skich, dysponujących niezliczoną ilością 
samolotów, czołgów i wozów ■ pancer­
nych z karabinami maszynowemu Na­
czelny dowódca wojak abisyńskich na 
froncie północnym, Ras Sejum, telegra­
fuje, że w okolicy Wayety i Engueli roz­
gorzała wielka bitwa pomiędzy wojskami 
abisyńskiemi ] włoskiem]. W toku tej 
walki Abisyńczycy zdołali zdobyć wielki 
ilości karabinów maszynowych i amunicji. 
Wojska włoskie mają olbrzymie straty w 
zabitych i tamtych.

Petycja afeisyńska do Genewy
uene w a, 5. IC. Tel. wł.
Przedstawi jiel Abisynji przedłożył «łomżom 

Rady .Ligi Narodów petvcjç rządu aibi'syns'be- 
go. domagając się sfw-'erdzetM że

1. chodzi o działalność wo<enną Włoch po 
myśli art 16 niklu Ligi Narodów 1

2. wskutek tej dzïa a'tiosci ze strony Rady 
Ligi Na-odów uznano, iż zaszedł wypadek za­
stosowania nastęost-w, przewidzianych w ust. I 
tego artykułu. R-ąd absynsta żąda wreszcie, 
aby Rada spełniła obowiązki, wynikające z ust. 
2, art. 16 paktu i w możliwie naiszybszyin 'cza- 
stę aapobiegią dalszej «u.* wojennej.

Zwołanie Zgromadzenia Ligi
Genewa, 5. 10. Tek wł.

W związku z wybuchem zbrojnego ko 
fliiktu wtcsko-abisyńskiiego, zwołano ZgrOnui 
dzenie Ligi Narodów na srode. 9 bm. Jak slv 
:hać, Zgromadzeń;« przedłożona bodzie pro 
oozycja wyłonienia t. zw. komisii koordyna­
cyjnej, której zadaniem bęcteie ooracowame 
progresywnych zarządzeń san .cyjuych i kon­
trolowanie ch wykonanie.

Radio-
Philips
najnowsze modele na dlflgo- 
termlnowe spłaty najkorzy­

stniej nabędziesz

„EBECO
T-i.ť«- on

cc Kotow'œ 
_ 3 Maja 34.
Telefon 317-36. 

CHORZÓW, Wolności nr. 22
Bielsko W. Strzałkowski, Zamkowa 2

2)afaia

powszechne
Od jednego z naszych czytelników 

otrzymałem niedawno obszerne pismo, 
w którem czyni mi on gor_kie wyrzuty, 
że nadużywam, katolicyzmu i Kościoła do 
spraw politycznvch i społecznych, a przez 
to wywołuję zamęt w sumieniach. Autor 
listu zarzuca mi, że chciałbym, aby Ko­
ściół wkraczał we wszystkie dziedziny na­
szego życia zbiorowego. Ponieważ życie 
w Polsce rzeczywiście jest nader ciężkie, 
zarówno pod względem politycznym, jak 
gospodarczym i społecznym, zdaniem 
autora listu przeciętny czytelnik moicn 
artykułów na w'dok nadmiaru nędzy i 
niesprawiedliwości nietylko rozgoryczony 
jest na tych, którzy ponoszą odpowie­
dzialność za losy narodu i państwa, ale 
traci zaufanie także do Kościoła, zarzu­
cając jego przedstawicielom, że nie pod­
noszą dostatecznie głosu w obronie cie­
miężonych i wyzyskiwanych, piętnując 
nadużycia i nieprawości. Zdaniem autora 
listu, nie wolno w ten sposób, jak to czy­
nię, wciągać Kościoła do spraw doczes­
nych, bo jego królestwo nře iesi z tej zie­
mi. Zadaniem Kościoła bowiem jest tro­
ska o zbawienie duszy ludzkiej.

Jestem świadom tego, że niera-, moje 
rozprawki mogą być dla wielu nievygo- 
dne, szczególnie dla tych, którzy m ą- 
drość życiową upatrują w kompro- 
misowości i nienarażaniu się nikomu. 
Mądrość ta jest wygodna dla jednost­
ki, ale w najwyższym stopniu szkodliwa 
dla zbiorowości i główną przyczyną 
wszelkich naszych nieszczęść i trudności. 
Kierunek i kształty zbiorowemu życiu 
ludzkiemu nadaje duch, który powinien 
panować nad materją. Jeżeli względy 
mater jal te biorą górę mad dachem, wtedy 
źle dzieje się na świecie. Kościół kato­
licki jest największą potęgą duchową na 
ziemi. Treścią jego potęgi jest bezustan­
na walka o zwycięstwo ducha nad mate­
rją, o kształtowanie życia naszego zgo­
dnie z wieczną, niezmienną prawdą, któ­
rej jest piastunem i stróżem.

Prawdą jest, że pierwszem zadaniem 
Kościoła jest troska o zbawienie duszy 
ludzkiej, ale to zbawienie dokonuje się na 
ziemi. Wskutek grzechu pierworodnego 
człowiek jest słaby i skłonny do złego, 
ale przy pomocy łaski Bożej, jako istota, 
obdarzona rozumem, wolną wolą, może 
pokonać złe skłonności i osiągnąć zbawie­
nie. \by jednak żyć cnotliwie, musi mieć 
odpowiednie warunki zewnętrzne. Pismo 
św powiada, że człowiek nietylko crie 
bem żyje, ale 1 słowem Bożem- Aa y żyć 
słowem Bożem musi mieć jednak chleb. 
Dlatego modlimy się: „Chleba naszego
powszedniego daj nam dzisiaj“, św. To­
masz z Akwinu tt słowa Pisma św. tłu­
maczy nam tak:



Str. 2 „F O E O N I A' Nr. 3943 — 4. rt>. 35 1
„NieJdzownym warunkiem cnoty jest 

wystarczający zapas dóbr doczesnych; î 
możność korzystania z nich.“

A to dobro doczesne w pojęciu św 
Tomasza jest nietylko chleb codzienny, 
ale także odpowiednie' warunki politycz­
ne, społeczne i gospodarcze. Znacźy to, 
że wasrunKien cnotliwego życia i osiągnię­
cia przez nas zbawienia jest istnienie 
pewnego ustroju państwowego, społecz­
nego i gospodarczego, któryby czta a le­
ków i umożliwiał ł ułatwiał życie cnotliwe. 
Świat nie jest podzielony na świat do­
czesny i nadziemski, które jakoby nic z so­
bą nie mają wspólnego. Mylą się ci, co 
sądzą, że po jednej stronie jest świat du­
chowy, w którym łaska Boża oddziałuje 
na bierną stronę człowieka, a po drugiej 
świat doczesny, materjalny, którego ustrój 
jest bez znaczenia dla zbaw!enia ludzkie­
go, że t>< m |dzy temi dwoma światami 
niema żadnego związku. Zbawienie czło­
wieka dokonuje się na ziemi pràez życie 
cnotliwe, ale bez zapewnienia chleba co­
dziennego, bez wolności i sprawiedliwo­
ści, bez bezpieczeństwa i spokoju, trudno 
człowiekowi żyć-cnotliwie.

I to jest rzyczyną, że dla Kościoła 
świat doczesny i jego ustrój nie jest obo- | 
jętny. Dlatego Kościół interesuje się tak £ 
żywo zagadnieniami państwa,- społeczeń­
stwa i gospodarki. Jest to nietylko jego 
prawem, ąle i jego obowiązkiem, 
jeżeli ma spełniać swoje wzniosłe zada­
nie. Ponieważ Zbawienie człowieka do­
konuje się na ziemi i'od ustroju zbioro­
wego życia w wysokim stopniu zależne 
Jest życie cnotliwe, przeto. Kościół nic 
może obojętnie patrzeć na porządek rze­
czy ziemskich. Musi czuwać nad tern, aby 
ten porządek rzeczy na ziemi byl taki, 
by w nim człow rek mógł dokonać swego 
zbawienia. Dlatego Kościół nietylko uczy 
ludzkość, . na jakich zasadach moralnych 
'powinno się opierać zbiorowe życie ludz­
kie, ale jest także współtwórcą je­
go form i jego ustrojów. Jego prawem 
i obowiązkiem jest dbać o to, aby ze­
wnętrzne warunki życia człowieka były 
takie, by w nich dokonać mogli swego 
zbawienia nietylko wybrańcy, święci, ale 
rakże Iudi^e przeciętni, zwyczajni śmier­
telnicy. .Ostateczny cel życia ludzkiego 
jest źródłem wspomracy Kościoła 1 pań­
stwa, która nadaje Kościołowi i państwu 
ich więlką wartość i powszecnność.

Myliłby się jednak ten, ktoby sądził, 
że obowiązkiem Kościoła jest wskazywać 
ludziom, jaki mają nadać konkreiny ustrój 
swemu państwu — formę republikańska', 
monarcłiisfyczną ozy inną. J-ak«atno my­
liłby się ten, ktoby myślał, że obowiąz­
kiem Kościoła jest nakazywać ludziom 
ten lub owy ustrój gospodarczo-społecz­
ny. Forma ustroju jest rzeczą ludzką, 
a Kościół dba tylko o to, aby ustrój pań- 8 
stwowy 1 gospouarczu-społeczny odpo­
wiadał zasadom i wymaganiom etyki 
chrześcjąńskiel, aby nie był sam sobie 
celem, lecz służył ostatecznemu celowi' 
życia ludzkiego. Dlatego Kościół uczy, że 
celem wszelkiego ustroju zbiorowego ży­
cia ludzkiego, tak państwowego, jak go­
spodarczo-społecznego, jest dobro po­
wszechne, z którego korzystać ma prawo 
każdy człowiek.

Jeżeli piastunowie władzy nadużywają 
jej dia dobra jednostki lub jakiejś grupy, 
Kościół taki ustrój potępia. Potępia także 
ustrój, w którym piastunowie władzy od­
mawiają człowiekowi prawa do życia i 
prawa du pracy, jeżeli naruszają wolność 
i nietykalne prawa osobowości ludzkiej, 
jeżeli narusząj'ą prawa rodziny, jeżeli nad­
używają administracji i sądów do celów 
partyjno-politycznych, . potępia ustrój, w 
którym nieliczna garstka dzierży w swych 
rękach .wszystkie bogactwa, żyje w roz­
koszy z krzywdy biednego ogółu, a włas­
ności i wpływów władzy nadużywa do 
wyzyskiwania i gnębienia zubożałych 
mas.

Kościół nie jest najemnikiem tyranów 
i dyktatorów ani żandarmem kapitalistów, 
pie wchodzi z nimi w układy, nie zawiera 
z nimi kompromisów, lecz karci i potępia 
zawsze i bez wyjątku wszystkich którzy 
utażsamiają swoje dobro z dobrem po- 
wszechnetn, a przez nadużywanie władzy, 
siły i własncśti nie dopuszczają do tego, 
by człowiek miał ten zapai? dóbi doczes­
nych i możliwości korzystania z nich, aby 
żyć cnotliwie. Gdybyśmy wszyscy pojmo­
wali.katolicyzm tak zasadniczo, gdybyśmy 
postępowali bezkompromisowo według 
nauk Kościoła katolickiego, zapanowało­
by naprawdę Król°stwo Boże na ziemi. 
Nie przeżywałaby wtedy ludzkość kryzy­
sów, wstrząsów i katastrof, które zawsze 
na nią spadają, gdy zapomina o Bogu 
i jego przykazaniach. Nie znalibyśmy ka­
pitalizmu, absolutyzmu, totalności pań­
stwowej, anarefiji liberalistycznej i dyk­
tatury, ale nie znalibyśmy też socjalizmu 
i komunizmu. Natomiast kompromisowo- 
śrią i oportunizmem życiowym katolicy 
sami przyczyniają się do odchrześii- 
j a n i a n i a naszego życia zbiorowego, 
a przez to — do wszelkich nieszczęść 
ludzkości.

Zgon dyplomaty
Daryż 5. 10. Tel wł.
Da A’ny ambasador francuski w Rzymie, 

Hetfy de jouvenel, zmarł ub. nocy w następ­
stwie przekrwienia mózgu.

Zmarły liczył lat 59. Był on senatorem od 
1921 roku, w latach 1922—27 de Jouvenel był 
delegatem do Ligi Narodów, w roku 1925 spra­
li : wał funkcję wysokiego komisarza Syrji. a 

w roku 1933 byt ambasadorem w Rzymie, 
gdzie prowadził rokowania o zawarcie paktu 
czterech- W 19a4 roku de Jouvenel był przez 
krótki czas ministrem kolonii.

Wszjasty g'tlą i wygra ią 
.SfiSZĘŚC.r L TÁRGD9INIK

WARMAWA, Wierzbowa 7.
gdzie stale padają większe wygrane. Ciągnienie już 18-go b. m.
Zamówienia »amiefs co me »ałatmiamjp odwrotna iro<*t<r.
Konto P. K. O. 10.241 , Konto P. K. Ö. 10.241.

Pierwsze milczenie w Sejmie
Regulamin p. Cara pnyjęto posłusznie

Dziś o goćz 11 m. 15 rano Sejm przystąpi! 
do obrad plenarnych nad nowym regulaminem. 
Posiedzenie jest uważane jako dalszy ciąg po­
siedzenia piątkowego. Przew odniczy p. marsza­
łek Car. Na galerjach ■minimalne zainteresowa­
nie. Na ławie rządowej obecny p. premjer Sła­
wek.

Sprawozdawca pos. Podoskl pośw,ęca ob­
szerny ustęp omówieniu historji regulaminów 
sejmowych w" Polsce, poczynając od XVIII stu­
lecia (!), następnie zaś przedstawia główne 
zasady nowego regulaminu.

Najważniejsza zmiana polega na tern, że 
każdy poseł może sam jeden składać wnioski, 
■'nterpelacje oraz projekty ustaw. Skład komi­
sji ustala sama Izba Drugą sprawą, na którą

specjalnie zwrócono uwagę, była strona oby­
czajowa. Cnodziło o nlekorzystanie z przywi­
leju nietykalności 1 ograniczenie interne nejí po­
selskiej, które nie będą dopuszczalne w inte­
resach mató-jałnych.

W zakończeniu zaznacza pos. Podoski, że 
obecny regulamin ma charakter tylko tymcza­
sowy, gdyż dopiero praktyka okaże, czy jest 
on odpowiedni.

Marszalek zapytuje posłów, czy kto prag­
nie zabrać glos w dyskusji. — Długie mil- 
czenienasali. Wobec tego marszałek pod­
daje cały regulamin en bloc pod glosowanie.

Wszyscy posłowie wstają z ifliejsc, — Kto 
jest przeciwny .■> — pyta p. marszałek.— Nie 
wstaje nikt. Regulamin przyjęto jednogłośnie.

5 wicemarszałków
Następnie przystąpiono do wyboru 5 wice-1 Stptczyński zgłasza jako kandydatów postów: 

marszałków. Po odczytaniu przez sekretarza I Byrkę, Miedzinsklego, Schaetzla, oodoskiegr 
odpowiednich przepisów regulaminu, zarządza | Mudryja. Poseł z Wielkopolski, Głowacki, zgla- 
p. marszałek zgłaszanie kandydatów. Poseł sza kandydaturę p. SurzWiskiego

typ 121 - Z na prąd zmienny zł. 170.— 
typ 121 - S na prąd stały zł. 190.— IjjJ rjjfy

zł. 160.— '

lub zł. 153.— 
lub zł 175.50 
lub zł. 144.—

19typ 131 - B bateryjny 

Sprzedaż: Block-Brun S. A., 3 Maja 15, oraz większe sklepy radjowe na prowincji

P. Z. T. PAŃSTWOWE ZAKŁADY TELE- I RADIOTECHNICZNE.

Wojna nrtf Czarnym Lądem.. (Ciąg dalszy ze str. 1-szej).

Anglicy obsada fMieni Afósfflfy
Rokowania w Genewie, a w Afryce wojsko...

L o n d y n, 5. 10. Tel. wł.
Wysoki komisarz brytyjski w Egipcie, 

sir Miles Lampson, złożył w sobotę przed­
południem wizytę premjerowi egipskiemu, 
a następnie udał się do pałacu królewskie­
go w Montaza, gdzie odbył z królem Fua- 
dem dłuższą rozmowę. Jak donoszą z Ale- 
ksandrji, w poniedziałek odbędzie się ma­
sowe lądowanie angielskich sił zbrojnych

Iz okrętów, znajdujących się w porcie mia­
sta. Oddziały, które wylądują, przy rączą

się natychmiast do wojsk brytyjskich w 
Aleksandrji, poczem odbędzie się prze­
marsz wszystkich angielskich sił zbroj­
nych przez ulice miasta. W marszu tym 
weźmie udział 11 tysięcy żołnierzy, mary­
narzy i piechoty morskiej, poczem odbę­
dzie się de(ilada przed admiralicją i gene- 
ralicją angielską. Nie ulega wątpliwości, 
że manifestacja ta ma na celu wywołanie 
odpowiedniego wrażenia na ludność! egip­
skiej.

Przystąpiono do głosowania. Marszałek za­
rządza przerwą w celu obliczenia glosóy.

Po wznowieniu posiedzenia, marszałek -&«*> 
sza wynik głosowania: pos. Miedzirskl -i- 183 
glosy, pos. Scbaetzel — 176, pos. Mudryj — 
153, pos. Byrka — 148, pos. Podoski — 147, 
Wszyscy więc zostali wybrani wicemarszałka­
mi. Na posla Sarzyńskiego padlo 98 głosów.

Przystąpiono uo wyboru -8 sekretarzy. Na 
wezwanie marszałka padają z różnych stron 
sali -ozmaite nazwiska. Razem lista z 12" kan­
dydatów.

Przystąpiono do głosowania, poczem zarzą­
dzono ponowną przerwę.

Sekretarze Sejmu
Po dokonaniu wyboru marszałków przystą­

piono do wyboru 8 sekret an y. Wybrani zostali 
pp. Kopeć, Hoppe, Długosz, Wadowski, Tar­
nowski, Dudziński, Skryp lik i Sosińskł.

W zahaczeniu 'posiedzenia marsz. Car 
ośwfedcaył, że o ukonstytuowaniu Srę Sejmu 
zawiadomi P. Prezydenta R. R Poae ya' zaś 
uchwalenie regulaminu i wybór prezydium wy­
czerpało porządek dzienny pierwszego posiedze­
nia. przeto posiedzenie zamyka.

Posiedzenie Senatu
Warszawa, 5 10. Tel. wł.
Popołudn u o godz. 4 odbyło się posiedze­

nie Senatu. Tu również zajęto się sprawą re- 
gu.aminu. Referował go senator Terlikowski, 
który oświadczył, iż k >mls:a stanęła na stano- 
wiskc, że w tak krótkim czasie nie dałooy się 
uskutecznić tpracowaua całego regulaminu 1 
dlatego należ, przyjąć regulamin tymczasowy, 
iz podstawę którego przy jęto 1 eguli min, uchwa­
lony przez Sejm — oczywśśoR z od po wie dnfe - 
mi rróianárni, jakich wymaga odmienna struk­
turą Senatu Projekt ten uchwalono bez dys- 
ku jji/'pbozeL1 p .ysfąipfobó âc wyóoiru ' wke- 
mářsžaíków ! so irètaizy.

Senator “ eroiszewsld Tgk sii karJydatiirę na 
r i cemarszałków senatora Kaz’mia ; a • SWital- 
sklego, Wacława Makowskiego, Mikołaja Kwaś­
niewskiego. Scna,or PetrażycW zaś zgtosił 
kandydatury Adolfa Bnlńskiego 1 Jerzego Ba- 
. ański g Ten ostatni kandydatury się zrzekł. 
Wybrani zostali pienvr trzej. Następnie wy­
brano 6 sekretarzy, a mianowicie: sen. Jare'z«- 
wiczowę, Masłową, Olewińsldego, Bobkowskie­
go, Piontka i Tet Ilkowskiego.

Podobnie jak w Sejmie, tak i w Seno o e 
marsz. Prystcr oświadczył, że porządek dzienny 
został wyczekany i pc—edizeoce zamyka.

Proces o zab icie żyda
Warszawa, 5. 10. Tek wł.
W sobotę w godzinach przedpołudniowych 

wygłosił p-zemówlenie oskarżycielskle prok 
Kożndrowski.

Na wstępie zobrazował prok. tło zajść po- 
wązkowskich. Podkreśli! on, itż ludność ży­
dowska w ::iezera nie sprowokowała zajść- 
Oskarżeni tem tłumaczyć się nie mogą.

Przeprawa lži i następnie prokurator staran­
ną analizę przewodu sądowego,-ndawadniając 
winę poszczególnych oskarżonych. Prok- Ko- 
żuchowski popiera oskarżenie w stosunku do 
14 pOdSądnych.

Przechodząc do kwestii wymiaru kary — 
prok. Kożuchowski zaznacza, że moim nt wy­
chowania społecznego winien być szczególnie 
wzięty pod uwagę. Ekscesy były w malej pro­
porcji akcją programową. Potrzeba społeczna 
wymaga ostrej represji karnej- Pamiętać rów­
nież należy, że ofiarą zajść było żywe luiaz-
kiL.

W zakończeniu prok. wyszczególnił żądanie 
kary w stosunku do poszczególnych oskarżo­
nych- Tak więc domaga się prokurator dis 
ChorOsza 6 lat więzienia. Lewińskiego 6 lat, 
Majewskiego 6 lat, Kruszewskiego 6 lat, Na- 
wrotkl 2 lata, Angera 3 lata, Wlgiera 3 lata, 
DwOjakOwsklego 2 lata. Sobocińskiego 3 lała, 
Drzewiecką 3 lata n Bach mana 1 rOk-

Ciągnienie Pożyczki inwestycyjnej
Warszawa, 5- 10. Tel. wł.
W pierwszym dniu ciągnienia 3 proc. pf^ 

-njowej pożyczki inwestycyjnej, wylosowano 
premie następujące: (I-sza liczba oznacza nr. 
serii, 2-ga immer obligacji).

Zł. 500.060 — 16913 4 Zł. 125 040 — 4805 9. 
Zł. 50-000 — 8260 31. 15399 2. Zł. 25.000 — 
4390 30. 13547 35- Zł. 10 000 (l) 1070 12, (3001). 
1128 32, 4001 3. 4012 47. (4501). 5554 13, 5632 
22. (6501), 7943 31. (9501). 11970 10. 12317 13, 
13537 46, 18056 14. 21797 47, 21927 45. 22203 19.

Po zł. 5 000 : 91 10. 420 41, 1570 21, 1586 15, 
1595 36, 3645 47. 4575 17, 5032 27. 5342 50. 
5811 19, 6271 28. 8166 5, »629 29. 9125 7,
10216 48 10774 41. 11073 17, 11176 46. 14017 26, 
14329 ic, 15833 6, 16187 21. 16853 45. 16940 27, 
17157 6, 19291 5, 20215 44 20699 29. 22284 49,
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Ofensywa dyplomatyczna podąża za wojskową
Londyn, 5. 10. Tel. wl.
Reuter donosi, że ambasador wioski w 

Londynie. Grandi, przedłożył w piątek 
angielskiemu ministrowi spraw zagranicz­
nych, sir Samuelowi Hoare iv serdecznym 
tonie utrzymane odręczne pismo Musso- 
liniego. Podobne pismo wręczył premie­
rowi Lavalowi, ambasador włoski w Pa• 
ryżu, Lerruti.

W piśmie tem Mussolini w formie nie­
zwykle serdecznej zwraca się do obu 
państw z apelem, nawiązania ścisłej współ­
pracy z Włochami, aby zapobiec przerzu­
ceniu sie wojny poza kontynent afrykań­
ski. Ponawiając ze swej strony zapew­
nienie, że będzie unika! wszelkich kro­
ków, mogących doprowadzić do rozsze­
rzenia wojny, Mussolini proponuje usu­
nięcie naprężenia obecnego na morzu 
śródziemnem przez wzajemną współpra­
ce.

ZNANY OD LAT
naturalny sok czosnku F. F. przy prze­
wlekłych nieżytach dróg oddechowych, 
artretyzmiet reumatyzmie, sklerozie. Apte­
ka Mazowiecka. Warszawa, Mazowiecka 
10. Prospekty beznłatnie.

Czy niebezDleczeństwo jest, 
czy go niema?

Wedle Reutera, Mussolini uczyni! na­
stępującą propozycję:

1) Państwa zainteresowane powinny 
równocześnie znieść wszystkie środki o- 
stróżności, jakie podjęte zostały w obli­
czu meistnipjących mefmzmeczeństw.

2) W tym wypadku Wiochy zobowią­
załyby sie, nie występować z Ligi Naro­
dów.

Jakie stanowisko zają! minister Hoare 
wobec tych propozycyj, dotychczas nie 
wiadomo.

Verba volant, scripta manent
„Press Association“ przynosi w tej 

sprawie jeszcze dalsze szczegóły: Po
przybyciu dp Foreign Office, Qrandi od­
czytał angielskiemu ministrów') spraw za­
granicznych teiegram i odręczne -pismo 
Mussoliniego. oba w jeżyku włoskim. Nie 
przedłożył on angielskiemu mimstrowi 
żadnych dokumentów na piśmie. W piś­
mie odrecznem Mussolini wskazuje, że 
Ang/lja nie zrozumiała stanowiska Włoch.

Instruktorzy szwedzcy
Sztokholm, 5. 10. Teł. wł.
Szwedzkie ministerstwo wojny cofnęło 5 

oficerom szwedzkim, pełniącym od dłuższego 
czasu, w Abisynji funkcje instruktorów, zezwo­
lenie na dalszy pobyt w Abisynji. Jeżeli ofice­
rowie ci mimo te zechcą pozostać w AWsynji, 
muszą wystąpić z armji szwedzkiej.

Awantury w Antwerpji
«ruksela, 5. 10. Tel. wt.
Podczas zgromadzenia nacjonalistów fla­

mandzkich w Antwerpji. doszło w piątek wie­
czór do starć z przeciwnikami politycznymi, 
którzy przybyli tłumnie, celem rozbicia zgro­
madzeni. W toku starcia kilkanaście osób od- 
nipflo rany. Także policja miała kilku rannych.

Kid Tiger
Wiedeń, 5. 10. Teł. wł.
Policja v, .edeuska aresztowała pewnego 

obywatela kanadyjskiego,. nazwiskiem Alex Sy- 
cowski, który utrzymuje, iż jest owym tajemni­
czym osobnikiem, zwanym „Kid Tiger“, o któ­
rym w ubiegłych latach głośno się w Ameryce 
rauwiło, jako o osobniku, finansującym przemyt 
alkoholowy głośnych gangsterów, Al Capona 
i Diamonda. Nałożono na niego karę podatko­
wą w wysokości 80 miijonów dolarów i dlate­
go zbiegi z Ameryki. Aresztowany posiada dro­
gocenni kosztowności i czek opiewający na 100 
tysięcy franków szwajcarskich. Policja wiedeń­
ska porozumiewa się z policją międzynarodo­
wą, celem stwierdzenia identyczności ujętego 
tsofonika.

Zatrucie na manewrach
Tokio. 5- 10. (PAT)
Prasa donos... że podczas ostatnich mane­

wrów zachorowało w Jednym pułku przeszło 
300 ż°łnierzy, wskutek zatrucia prowiantów.
3 żołnierzy już zmarło, a 20 ciężko chorych 
znajduje się w szpitalu. Puik ten został wyco­
fany z manewrów.

Harakiri
Tokio, 5. 10. Tel. wł.
Bliski współpracownik niedawno zamordo­

wanego w gmachu ministerstwa wojny gene­
rała Nagaty, 49-letni pułkownik Yamada, po­
pełnił samobójstwo p zez rozplatam« sobie 
brzucha nożem. Przyczyna, jaka skłoniła go do 
popełnieni« harakiri. nie :es(; znana,

Nie zgadza się on z poglądem brytyj­
skim, iż każdy uk!ad w sprawie abisyń- 
skiej wymaga zgody cesarza abisynskie- 
go. Mussolini oświadcza, iż nie dąży! do 
pominięcia paktu Ligi Narodów. Ligę Na­
rodów opuści tylko wtedy, gdy zostanie 
do tego zmuszony. Pragnie on obecną 
akcie wojenna ograniczyć do wyprawy 
kolonialnej i zapobiec rozszerzeniu się jej 
na inne terytoria.

Gzy naprawdę tylko 
„nieporozumienie“?

W odpowiedzi minister Hoare oświad­
czy!, że pudczas cafego zatargu stanowi­
sko Anglji było przez Włochy źle zrozu­
miane, w sposób nieszczęsny i zgubny. 
Dal on dalej do zrozumienia, że podjęta 
akcja wojenna w Abisynji w niezwykły 
sposób utrudnia wszelkie postępy, mają­
ce na celu pokojowe uregulowanie pro­
blematu. Na propozycje włoskie w spra­
wie wspólnego i równoczesnego odwoła­
nia zarządzonych środków ostrożności na 
morzu Sródziemnem, Hoare nie reagował 
zupełnie.

Jak słychać, odpowiedź formalna nie 
będzie Mussoliniemu przesiana, ponieważ 
Wielka Brytania nie ma zamiaru wzna­
wiać pertraktacyj trzech mocarstw. We­
dle poglądu brytyjskiego, zatarg znajduje 
sie obecnie wrekach Ligi Narodów i rząd 
angielski nie ma najmniejszego zamiaru 
wzięcia sprawy z rąk instytucji genew­
skiej.

Jak NANCY CARROLL
plefęoitu/e
sgĘją cci*ęf

fyStale używam Mydła 
Toaletowego Lux. Czyni 
ono moją c*rę gładką 
t delikatną"

Spróbuj de Jesses« dziś 
Mydła Toaletowego 
Las, «pruekom -Je w- 
o Jego nJenr'i'lyeb

■•v WH
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Teraz Komitet Sześciu...
Sobotnie narady w Genewie

Genewa, 5. 10 Tel. wł 
Jawne posiedzenie Rady L.ig: Narodów roz­

poczęło się krótko przed godziną 18. Przy sto

tnić, jakie rozwiązanie u waz? za najwfaśctw 
sze i najstosc wniejsze“. Przedłożone Radzie Li­
gi od ostatniego posiedzenia przez oïïîe stîony

le jbrad zasiadł m. in. delegat włoski Aloisi, a fakty zobowiązują Radę przedewszystkiem do

cdi wszMioh f/iodk =
Jeśli zakupisz lo» Loterji PaAsturowej 
w najszą&liwzsej kolekturze

Bracia SAFIER
KRAKÓW, RuneK Gł. 6

Głowna wygrana 1.000.000x1.

Ciągnienie l-ei klasy rozpoczyna sie jut 13*go b. nt.
Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. Konto P. K. 0.414.400

na zap oszenie przewodniczącego także delegat 
ahisyńśki, Tecle Hawariate. Przewodniczący 
przedłoży! członkom Rady sprawozdanie komi­
tetu trzynastu z uwagą, że głosowanie nad tem

wezwania obu stron do p*~testi '©gania zobo­
wiązań, wynikających z paktu Ligi Narodów. 
Rada Ligi Narodów narazie ogranicza się do 
zalecenia” bezzwłocznego srw ierdzema każdego

Hnwinrfiia Kn^owice
Dziś i codziennie od godz. ł7-ej koncertuie doskonały zespół SZYM­
KIEWICZA z udziałem znanego skrzypka Rudolfa Glasbergga

P*lu * «gB««a fazcowo x S-ma forieulanaml

sprawozdaniem odbędzie się w poniedziałek 
Dalej zawiadomi! on członków Rady, że wpły­
ną! również dodatkowy wniosek treści nastę­
pującej: „Po przedstawieniu rozwoju zatargu, 
Rada Ligi Narodów w myśl art. 15 musi oznaj.

naruszeń a paktu, zastrzega się jednak do uczy­
nienia później innych taleceri, jakie uzna za 
stosov ne.

Delegaci obu spornych stron złożyli następ­
nie oświadczenia, w których wskazali, że nie

mieli jeszcze czasu do dokładnego przest 
wania sprawozdania Aloisi doda' zrr
ny jest wysunąć co do treści i zo
swoje zastrzeżenia, ma jednak nadz eję że 
poniedziałek będzie już mógł zająć odfMWte 
nie stanowisko. Na tem zakończyła się tymcz. 
sowa dyskusja nad sprawozdaniem.

Cyniczne oświadczenie Ainisietp
W dyskusji nad najświeższen fvice.'.

mi, przedstawionemi w doniesie', ich
wfoskiego i abisyńskiego zabiał n. i ver« 
delegat włoski, baron Aloisi. Odcz.r.j n ri;u ■ 
sze oświadczenie, w którem wpraw; ne 
wysiłki Rady, mające na celu zaże^ -»afi i A 
fliktu, zarzuca jednak Radzie, że oo.< rwiía 
„rzeczowego" zbadani? stosunki ”, panujących 
w Abisynji, jak to zr imponowała lelegą 
wiosna. Także dziś jeszcze Włoch' M I l 
przy swoim wniosku. Stosunki ivi vię rz, , |
zachowanie Abisynji są st~lą groźbą la
Włoch, które dlatego zmuszone zostai; da po d­
jęcia akcji obronnej. Włochy, oświadczył AK isl 
— padły ofiarą napaści abisynskiej (!) Pr<es 
agitację, która z samem zagadnieniem nie ía 
nic wspólnego, sprawa zostaia w o zona i 
Włosi zostali napiętnowani jako ■■ -mit y 
Tymczasem rząd wioski w pełnej sv. , 
swojej odpowiedzialności podjął tylko koniec r 
ne kroki, sprowokowane przez Abisynje fcK 
zresztą przeprowadził w ramach pa
Ligi Narodów. Na zakończeń> Ato'
oświadczył, że pertraktacje zachęcają tj kc 
synję do prowokacyjnego zachowyw i,a ?ę 
i wskazał na propozycję wioską usun -ia 
synji z Ligi Narodów, jako niegodnego człon­
ka. Przypomniał on przy tej sposobno^ i, że » 
maju 1934 r. Eden domagał się tego san 
w stosunku do Liberji, aczkolwiek sp-awa 
kraju nie była tak skandaliczna.

Taktowny przedstawiciel Negusa
Po delegacie włoskim zabrał glos deleg; 

abisyński, Tecle Hawariate, którego >rzen 
wieiiie było tak w formie, jak w treść bari 
powściągliwe. Przytaczał on jedyne ht , •'
ne z dawniejszych publikacyj. W rez it 
domaga, się stwierdzenia, że Włochy z 
szenic n paktu Ligi Narodów podjęły dzijł 
wojenne, wobe<- czego powinien być z-w 
wany art. 16 pantu, Poza tem domag; si 
Rada Ligi wezwała Włochy do zaprzestania 
cji wojennej i zapobiegła dal szem i mor*, 
ludności cywilnej, kobiet i dzieci.

Komitety, komitety .
Przewodniczący Rady oświadczył, że 

musi bezzwłocznie przystąpić dc 
przedłożonych jej poważnych donie: 
ponowa! utworzenie w tym celu k 
ściu, który miałby najdalej do 
przedłożyć Radzie sprawozdani, b 
tego weszli delegaci Anglji, Francji, bani, 
tnunji, Portugalii i Chile. Rada zatwii'1 
propozycję, jak również wniosek Ed 
konntet sześciu już w sobotę wieczorem 
czął swoje prace.

Genewa 5. 10. Tel. wl.
Komitet sześciu zebrał się wieczorem * 

po zamknięci posiedzenia Rady Ligi na pa 
sze posiedzenie, na którem ustalił wvtyc 
sprawozdania, jakie ma być w ponk dr 
przedłożone Radzie Ligi. W niedzielę p -i • 
niu odbędzie się nowe posiedzenie, na Ml 
sprawozdanie zostanie prawdopodobnie 
kończone.

D$2B
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Zwierzajcie jaknajliczniej

* a. n. - <3. ■*. br.
w«4«b» lira dso iłlaKI
Tereny wystawowe Katowice, Park Kościuszki Nr. telefonu 300-71

Nawiązujcie bezpośrednio sto­
sunki handlowe z wystawcami

Amerykański szef sztabu
Prezydent Roosevelt mianował gene­

rała Malin Craiga szefem sztaba armii 
Stanów Zjednoczonych m miejsce gen. 
Mac Artura, który w dn. 15 grudnia ir 
stępuje ze swego stanowiska, aby organi­
zować armie na Wyspach Filipińskich. 
Gen. Craig w czasie wielkiej wojny słu­
ży! we Francji. Ostatnio był on dowód­
ca szkoły wojskowej.

Niepodległość Austrii
a groźba wojny europejskiej

Wieden, w październiku.
I Sàiâfg włosko-abisyński rzuca swoje 
cr i czególnie na środkową Europo 

lic di:i:go, aby państwa środkowo- 
uropei de były bezpośrednio zaintere- 
OWane w Afryce Wschodniej, ale ponie- 
'a; alszym swoim rozwoju mógłby 
■ywotać zmianę w s»osu iku sił państw 
ui >pejskich, î zachęcić Trzecią Rzeszę 
o realizowania celów swojej polityki za­

granicznej. A to oznaczałoby wojnę euro- 
Ijską.

Hitlerowskie Niemcy wciąż oczy mają 
one na małą Austrję, którą przy na- 

IfMjąręj sposobności chciałyby polą- 
yć z Trzecią Rzeszy, Z tem niebezpie- 

em liczy się Europa, przedewszyst- 
| m zaś Francja i państwa Małej Enten- 

Podczas tegorocznej sesji Ligi Naro- 
ÍÓW widzieliśmy, że Francja dążyła prze- 

v-7, likiem do tego, aby nakłonić An­
ię, by się zobowiązała z tą sam«* ener- 

flić Paktu Ligi Narodów i kdlek- 
1 o bezpieczeństwa w Europie, jak 
î y ni obecnie w sporze abisynsko-wio- 

gdzie chodzi o jej bezpośrednie iti-

Wlorhy
Bliźnie zupełnie rozumuje się, że 
c :: wybuchu wojny włosko-abisyń-

ei, w razie dłuższego jej trwania, Wio­
nie będą w s'arr e po «więcać tej uwa- 

• zagainieniu austrjackiemu, co dotych- 
Ody w lipcu ubiegłego reku hitle- 

» ządzili zamach na Austrję, któ- 
iło padł kanclerz Dollfuss, wy-

. .‘tyło, że Włochy skoncentrowały 
tria i* 1 iły wojskowe na pograniczu 
eistrjackyro, aby zaborczość hitlerowską 
u > W tym roku Mussolini urzą-
i nrawdzie wielkie manewry w po­
łę .vym Tyrolu włoskim, chcąc w ten 
si" -oL zademonstrować, że włoska wypra­

no wschodniej Afryki bynajmniej nie 
nrjsza uwagi, poświęcanej Austrji, i że 
\i czuwa, ale ma to znaczenie tylko 

■ tej chwili. Albowiem, gdyby walki wło- 
ie w Afryce się przeciągnęły na czas 
iższy, z konieczności rzeczy pozycja 

w oska w Europie ulegnie znavznemu 
c* tabler, iu. Trzecia Rzesza uzyskałaby 

edy wolną rękę.

nastroje w Austrji
Th.sztą i dziś same Włochy nie zdo- 

ił by obronić niepodległości Austrji. 
A rosi bynajmniej nie są tak popularni 

Austrj, jak im się wydaje. Austrjaccy 
n n dowi socjaliści prowadzą w dodatku

(Od własnego korespondenta „Polonji“.)
Dardzo usilną propagandę pomiędzy lu­
dem austrjackim, który jeszcze nie za­
pomniał stanowiska Włoch podczas woj-

ScliUSuiinigg.

ny światowej. Socjaliści austrjaccy mimo 
rozwiązania partji i krwawych zarządzeń 
w ubiegłym roku, nie przesłali istnieć 
i działać. Posądzają oni Mussoliniego, że

rdwycli karbach przez rząd. Znamienne 
jest jej stanowisko w sprawie zatargu 
wtosko-abisvňskiego. Prasa widocznie na 
rozkaz z góry stara się być bezstronną. 
Nie opowiada się bezwzględnie za Wło­
chami i nie widać w niej przesadnych 
sympatji włoskich.

Zresztą hitlerowcy zmienili taktykę 
w swej dążności do zagarnięcia Austrji. 
Widać to z zmienionej polityki posła 
Trzeciej Rzeszy w Wiedniu, b. kanclerza 
Papena W tej chwili hitlerowcy nie dążą 
dc tego, by gwałtem i zamachem zdobyć 
Austrję. Zadowoliliby się tem, aby 
eustrjavcy hit!« owcy i zwolennicy An- 
schlu5í.u '■•dobyli decydujący wpływ na 
-ząd austriacki, i aby przeprowadzić An­
schluss faktycznie, nie dbając o jego for­
malne załatwienie. Postępują według tej 
samej metody, którą stosowali w Gdań­
sku. Zachodzi pytanie, które mocarstwo 
europejskie przeciwstawiłoby się dokona­
niu tak pokojowego Aetschlussu? Francja 
chce, aby Anglja w tym wypadku stanęła 
w ODronie niepodległości Austrji.

Ale jądro zagadnienia niepodległości 
Austrji leży w niej samej. Austrja może 
zachować swoją niepodległość tylko wte­
dy, jeżeli jej obywatele aktywnie ! wszel-

^VADEMEOMSKS
to za jego poradą rząd austrjacki stoczył 
z nimi krwawą kampanję, i również sze­
rzą nastroje wrogie Wiochom. Fagłyczny 
stan rzeczy jest taki, ze większość ludno­
ści austrjackiej nastrojona jest przeciwko 
Włochom i ieh wpływom w małem pań­
stw ie naddunaiskiem.

Prasa austrjacka jest trzymana w m-

kïmi środkami będą jej bronie. \ust.ja 
musi sama wydobyć z siebie siły, po­
trzebne dJa uratowania swojej niepodle­
głości przed zachłannością Trzeciej Rze­
szy. W Austrji to się także rozumie, a nie­
wykluczone jest, te i zagraniczni przyja­
ciele Austrji jej odpowiednich rad ldaie- 
Iają.

W tem naświetleniu dopiero rozumie 
się zamiar rządu austrjackiego wydania 
powszechnej amaostji wszystkim tym, 
którzy za udział w socjalistycznym puczu 
z roku ubiegłego uległ' karom Wszyscy 
socjaliści, znajdujący się w więzieniu za 
udział w rewolcie socjalistycznej, mają na 
Boże Narodzenie uzyskać ułaskawienie. 
Rząd austrjacki choć w ten sposób chce 
złagodzić wmgia nastroje socjalistycznej 
ludności w Wiedniu i w całym kraju i

Klucz sytuacji
socjalistów uważać należy za postano­
wienie rozumne, które przeprowadzone 
wzmocniłoby front, zwrócony przeciwko 
hitlerowcom. Sztuka rządzenia polega na 
riierobieniu sobie nieprzyjaciół i na pozy­
skiwaniu wczorajszych wrogów.

Nie wystarczy dla zachowania austrjac- 
kiej niepodległości przyrzeczenie Anglji, 
że będzie bronić kollektywnego bezpie­
czeństwa także w środkowej Europie. 
Przedewszystkiem Austrjacy sami muszą

pozyskać socjalistów jako sojuszników < tego chcieć i w tym celu skonsolidować 
w wailce z nart dowymi socjalistami Tę I się wewnętrznie. Silna władza jest po- j zmianę polityki rządu austrjackiego wobec | trzeona, ale musi się zawsze opierać

in-miiiinr
fi. BERŁACH
Warszawa, Ossolińskich 4 

poleca

GĘSTOŚCIOM! ERZE 
DO ZBOŻA

PRZYBORNIKI RYSUNKOWE 
JAPOŃSKIE SUWAKI 
RACHUNKOWE „HEMM I“

Z dwa
Za křísaní

Na kongresie hHoryW w polskich W V'tlr.ie 
sensację wywołał ‘akl że jeden z poważnych 
f p.iere ltów uspra wiedliwił swą nieobecność bra­
kiem pienlçdzv na bäet kolejowy. Musiał to być 
hisio.yk ubogi także w stos<uiU p'.Elycznc, 
Spośród „inteligencji“, , sługującej się kolein, 
% pouróżuje bezpłatnie Krążą pociągi pełne tu­
rystów politycznych, jadących prawie za 
darmo.

♦
W »wiecie literackim interpretuj« stanowi­

sko Miriama w ten sposot -
^oniewaz Nwwid jest własnością literacką 

Miriama, więc nikt nie ma prawa diiď P'—rwtda 
ogíaszaó za jego życia, a jaiwet przez 50 lat 
po jego śmierci. Można więc liczyt, że społe- 
czeńswo odzyska prawa do Norwida w XXI 
stuleciu.

0 ile nie znajdzie się do tego czasu nabywca 
praw do własności Miriama i nie przedłuży te­
go terminu jeszcze o lat 50.

Rozzuchwalenie I konsternacja
Jak porozumienie polsko-niemieckie wpły­

nęło na nast-oje i działalność mniejszości nie­
mieckiej w Polsce? Porno, skl korespondent 
..Czasu”, p. erucz stwierdza:

„Przewrót hitlerowski i tai za tùm 
akt porozumienia polsko-niemieckiego
1 wywołały tv szeregach niemieckich 
rozzuchwalenie, w szeregach polskich 
— konsternację. Polityczny żywioł 
niemiecki wysunejt sie z dema konspi- 
racji na światło jawnoścK Ekspansje 
gospodo rcza mniejszości rozszerzyła 
w sposób zdecydowany zasięg swegn 
działania. Element polski, uboższy od 
niemieckiego i dlatego bardziej dotknię­
ty kryzysem, zaczai się wycofywać z 
roboty społecznej w obawie represyj 
gospodarczych ze strony posiadacza, 
pracodawcy i wierzyciela ,uemieckle- 
go. Doszło do tego, że pewien pomor­
ski kupiec polski v Tozmcwie zprzed- 
stawicieland Polskiego Związku Za­
chodniego wyraził się tak:

„— Wie pan, teraz należałaby za­
łożyć tajny Związek Obrony Kresów 
Zachodnich... w takim Związku mógł­
bym dalej pracować społecznie'
Tak więc w wolnej Polsce kupiec polski nie 

może pracować narodowo z obawy przed re­
presjami Niemców..

o wolę ludu i musi mieć jego zaufanie. 
A chcąc zachować niepodległość, rząd 
austrjacki wobec osłabienia pozycji wło­
skiej w Europie musi o to. dbać więcej niż 
kiedykolwiek. Wr-

Pułk. Sławek o nowym Sejmie
idy Przedstawiciel „Gazety Polskiej“ 

r ' “ii *ię do premjcra Sławka z Prośbą 
• wiad, otrzymał wskazówkę, by nie 
a ca! się do niego jako do szefa iZątL. 
bec tego dziennikarz tytułował już 
d p. Sławka pułkownikiem. Widocz- 
p. Sławek chciał podkreślić całkiem 

watny, nieoficjalny charakter swych 
yodów, a zresztą czul, że wobec re- 
strukri gabinetu nie wypaaa mu wjr 
ować w charakterze premjera.
"“ins wywodów p. Stawka można ująć 

Ma być inaczej, całkiem ina- 
v poprzednich Sejmach. P. Sła- 
ym podeirzii" ym urnyś't w$zę- 
zega bakcyle „partyjnictwa 

w „».gnie robić naodwrót.
Ot, weźmy taką stosunkowo drobną, 
sto techniczną sprawę jak miejsce 
emi wiania. Uważani» powszechnie 
h tnę za duże ułatw/ienie przemawia- 
. P. Sławek powiada, że można rr.ó- 
i z miejsca.
.Niech poseł — czytamy w wywiadzie 
orzemawia, stojąc, ze Swego miejsca“, 
'rzeinówień z trybuny P. Sławek co­
uda nie wyklucza, ale chce je ograni- 
. Pu>eł może przemawiać od swego 
itu. choćby siedział gdzieś głęboko

w tyle, lub na brzegu sali. Jak to utrud­
ni pracę marszałka i stenografów, o tem 
widocznie p. Sławek nie pomyślał.

A’bo weźmy sprawę interpelacji. Do­
świadczenia, zrobione w pierwszym Sej­
mie. kazały prawo interpelacyj ogtar»- 
czać- Okazało się bowiem że przedmio­
tem interpelacji były bardzo często 
sprawy błahe, mato ważne. Zepsuł się 
most na drodze powiatowej — wnoszono 
interpelację do ministra Robót Publicz­
nych. Spóźniała się poczta z dolicza­
niem listów w Psiej Wólce, interpelowa­
no ministra Poczt. Eyli w pierwsrym 
Setm.e tacy „rekordziści", którzy wnieśli 
sto i więcej interpelacjj 3yło to naduży­
wanie prawa zgłaszania inte'pelaçyj, to 
też słusznie zmieniono regulamin w iym 
kierunku, że interpelacja musiała być opa­
trzona kilku podpisami. Później żądano 
aż 15 podnisów, co już było zaduźo. Ale 
wtedy p. Sławek nie protestował. Ba, 
byłby chętnie wogóle odebrał opozycji 
prawo interpelacyj. Teraz zaś p. Sławek 
chce zrobić naodwrót i powiada:

„Prawo krytyki rządu i prawo zgła­
szania hderptlacyj winno nrzysłudwać 
każdemu posłowi“

Czy .wobec tego interpelacyj będzie

tyle, co w pierwszym sejmie? Byłoby 
może, ale ponieważ posłowie, uszykowa­
ni w grupy regionalne, będą się najpierw 
cichaczem wypytywać, czj wolno im coś 
skrytykować Jub o coś się napytać, Prze­
to powodzi interpelacyj zapswr.« nie bę­
dzie.

Grupy regjona'ne zastąpić mają daw­
ne kluby. To również nie jest postęp, 
lecz Ofrlęcfe sie wstecz. W Sejmach 
dawnej, szlacheckiej Rzeczypospolitej po­
słowie łączyli się (o ile się wogól s lączjr- 
li), w edług terenów, z których pochodzili. 
W Sejmie Królestwa Kongresowego była 
grupa KalLszan. Teraz będą znowu, jeśli 
nie Kaliszanie, to f odzianie, Krakowianie, 
Pomorzanie etc. Klubów, opartych na 
pewnych programach ideęwyeh, p. Sła­
wek nie chce. Woli grupj- sąsiadów.

Wreszck nie podoba się p Sławkowi 
„manja długich przemówień“. Zarzut 
dziwny, bo w pcorzednlm Sejmie posie­
dzenia wogóle były przeważnie krótkie, 
a marsz. Świtaiski umiał bardzo skracać 
przemówienia. Ale jest rzeczą wkchr 
mą. że długość przemówień, to pojęcie 
wzidçdne, Kto rozumie i interesuje sie 
tem, co mówi referent z trybunj% ten bez 
zmrużenia będzie słucha! ptół godziny, 
godzinę lub leszcze dłużej. Kto nato­
miast pracą Sejmu się nie interesuj© (bo 
wie. źe losy krain rozstrzvgaja sie gdzie­
indziej), kto w kwestiach gospodarczych 
j prawniczych się nie oHentme, nřgo

ecZjwiście znudzi nawet 20-mtontow e 
przemówienie. Słowa takie, jak: bilans 
płatniczy, wywóz, przy wóz, -vt»kazn k 
produkcji, koniunktura — będą dla niego 
pustym dźwiękiem Będzie siedział jak 
na tureckiem kazaniu.

Tembardziąj zaś nużące są wszelk.e 
przemówienia, jeśli się wyznaje starą, ro­
syjski, zasadę: „małczat i nie roz- 
s u ż d a t“. Zresztą w poprzednim Sej­
mie było zawsze zgóry wiadome, jaki 
będzie los każdej ustawy i każdego wnio­
sku. Zawsze na skinienie p. Sławka pod­
nosiło się dwieście — czasem więcej, 
czasem mniej, zależnie od kompL»»’ — 
„państw ow'ofworczych“ ciał poselskich. 
Nic ftie pomagało, „poruszanie powie­
trza“, jak określił mowy opozycyjne 
marsz. Świtalski.

Jest jeszcze w wywiadzie P. Stawka 
mocny atak na p»otekcoę. Arak słuszny, 
lecz któż, jeśli nie sanacji wytworzy,a 
takie stosunki, ie przeciętny obywatel 
nie ufą swym kwaEfikacjorn fach rwy m 
i panicznie lęka się donosicieli? Któż 
sprawił, że zaczvna się lekceważyć mó7s, 
a cenić „mocne p'ecy“? Czyż nie w sa­
nacji rozwielmożnlli się łapownicy w ro­
dzaju Wojciechowskich i Idzikowskich?

Na każdym kroku cofamy się. Tego 
faktu nie zakryją szumne słowa p Sław­
ka o dobrych obyczajach. Przyzwoitości 
i aulorycie posłów. ,Waa*
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Sztuka narodowo'sncjilistyczna 
w Trzeciej Rzeszy

Hitlerowski znawca muzyki, Arno 
Rautsch, pisze w „Musik im Zeitbewust- 
sein,“ (nr. 34)

„Wielka część naszych śpiewaków 
chórowych ubolewa nad tern, że cu­
downe dzieła Bacha i Haendla są 
■związane ze słowami, które człowie­
kowi 20-go wieku nicby nie mówiły, 
gdyby ich nie uszlachetniała żywioło­
wa siła niemieckich kompozytorów. 
Nawet gdybyśmy pojmowali postacie 
„bohaterów“ Starego Testamentu tyl­
ko symbolicznie, wzdraga się język 
prawdziwego niemieckiego młodzień­
ca dzisiejszego sławić śpiewem rze­
czy, które mają swoje źródło w histo- 
rji żydowskiej“.

* * *

Na kongresie norymberskim, dnia 11 
sierpnia wygłosił Hitler wielkie przemó­
wienie o sztuce. W tern przemówieniu po­
wiedział m. in. dosłownie:

„Byłoby kapitalnym błędem przy­
puszczać, ze taki Schinkel (sławny ar­
chitekt niemiecki. — Przyp. red.) nie 
był w stanie zbudować nowoczesnych 
i odpowiednich klozetów. Ale po pier­
wsze — stan ówczesnej higjeny był 
'inny niż dzisiaj, powtóre — w owych 
czasach tym izeczom nie przypisywa­
no takiego znaczenia, jak dzisiaj“.

* • •

Pruski prezes Rady Ministrów, Goe- 
ring, niedawno wygłosił przy otwarciu 
teatru Kassel przemówienie, w któtem m. 
in. powiedział:

„Podstawą kierowania teatrem jest 
wcielanie w życie zasady wodza. W 
kulturze i sztuce muszą obowiązywać 
o wiele twardsze zasady, niż w in­
nych dziedzinach życia. We wszyst­
kich dziedzinach mogę czynić ustęp­
stwa w tym lub owym kierunku, aie 
w dziedzinie sztuki niedopuszczalne 
są względy opieki społecznej. Tu rzą­
dzą żelazne prawa. Teatr nie jest 
przytuliskiem, ani zbiorowiskiem ga­
datliwych krytyków“.
Ale p. Goering umiał zaopiekować się 

małą aktoreczką z prowincjonalnego tea­
tru i postarać się jej o stanowisko pierw­
szej aktorki w państwowym teatrze w 
Berlinie. Aktoreczką tą była jego obecna 
żona. Jak będą wyglądały teatry niemiec­
kie, gdy Goeiing zacznie w nich realizo-i 
wać „zasadę przywództwa“?

NA WIDOWnF
Uczeni i wiara

Zmarły przed kilku laty „czarodziei z 
Metilo Parku". Tomasz Alva Edison, naj­
znakomitszy fizyków y nah. zca czasów 0- 
statnich, któremu zawdzięczamy miedzy 
irmemi fonograf i gramofon, a przede- 
wszystkiem żarówkę elektryczną, po wej­
ściu na wieże Eiffla w Paryżu, wpisywał 
sie do złotej księgi i zredagował swa 0- 
pinje o dziele Eiffla w sposób następują­
cy: „Panu Eiffłowi, inżynierowi, śmiałemu 
budowniczemu olbrzymiego i osobliwego 
arcydzieła nowoczesnej sztuki inżynieryj­
nej, słowa te poświecą człowiek, który ży­
wi najwyższy szacunek i podziw dla 
wszystkich Konstruktorów w szczególności 
dla największego ï nich — Boga".

Ten podziw dla Boga, jako Twórcy i 
porządku badanej przez nich przy,rndy i 
praw, przyroda tą rządzących, dzieła z 
Edisonem wszyscy najwybitniejsi przy­
rodnicy.

Słynny botanik szwedzki Karol Un- 
neusz (1707—177$). który ustalił przyjętą 
dziś klasyfikacje roślin i opracował nau­
kowa łacińska ich nomenklatuře, we wstą­
pię do genialnego swego dzieła Systema 
naiurae" pisze: „Poczułem tchnienie Bo­
ga wiecznego, wszechmądrego, wszechpo­
tężnego, nieskończonego i osłupiałem z 
podziwu!..."

Justus baron von Liebig (1002 -1873), 
znakomity chemik, twórca współczesnej 
chemii w zastosowaniu _ praktycznem, 
zwłaszcza w rolnictwie. takie; słowa umie­
szcza w słynnem swem dziele „Chemja 
M użytek rolnictwa i fizjologii";, „Ząistet

wielkość i nieskończoną mądrość Stwórcy 
ten tylko p awdziwie pozna, kto postara 
się z wielkiej Jegc księgi, którą my zo- 
wiemy przyrodą, odczytać Jego myślr. A 
w innem miejscu: „Świat — to dzieje 
Wszechmocy i Mądrości nieskończenie 
wyższej Istoty. Znajomość natury jest 
droga do uwielbienia wielkości Stwórcy, 
daje om właściwy pogląd na majestat Bo­
ga".

Nawskroś nowoczesny botanik i biolog 
Jan Reinke (1849—1931), bilans badań w 
ciągu całego swego żyda, ujmuje w takie 
trzy zdania; „Idea Boga w niczem nie 
przeczy prawom natury. Zjawiska przy­
rody wskazują zawsze i nieodmiennie, że 
poza nimi i ponad nimi stoi Bóstwo. Ob­
jawiająca sią w tworach żyjących celo­
wość ich organizacji oraz inteligencja, zja­
wiająca sie na szczytach życia, wtedy je­
dynie stają sie zrozumialemi, gdy do­
strzega sie w nich rezultat twórczego od­
działywania Bogď'.

Te samą myśl innem nieco słowami 
wyznawał przed nim słynny francuski ba­
dacz prądu elektrycznego i odkrywca ma­
gnetycznych właściwości tego prądu, An­
drzej Mar ja Ampere (1775—1836), pisząc: 
„Najbardziej przekonywującym dowodem 
istnienia Boga jest dowód oczywistej har 
moińi tych sił, które utrzymują lad w po­
rządku wszechświata i przez które każde 
stworzenie żyiące we własnym swym or- 
ganiźmie znajduje wszystko, co potrzebne 
mu dla egzystencji, rozmnażania i rozwo­
ju jego cielesnych i duchowych możliwo­
ści.

Uczony ten ubolewał nad zaślepieniem 
niektórych uczonych, pisząc w r. 1S05 w 
Uście swym, datowanym z Paryża: „Mój 
Boże! CzetPżeż ci wszyscy uczeni, tak 
dumni ze swojej wiedzy, są w porównaniu 
z duszą prostą, której Bóg sią objawił!“.

bo Kosmos fesf 
odbiornikiem 

1 wysokiej klasy, o celowo ob* 
myślanej konstrukcji, a jedno­
cześnie w cenie dostępny dla 
każdego.

83 Zł. 350.—

C. JORDAN

VICS 1,4
H • M I • « •
Wor.cta I. i»l 393-33

DLACZEGO
KOSMOS

Bezpłatne prospekty oraz adresy firm, w których odbywa się 
sprzedaż odbiorników „Kosmos" wysyłamy no żgdanie.

Pcha kongresu berlińskiego
Protest międzynarodowego świata prawniczego

Pisaliśmy swego czasu o atmosferze, 
w jakiej się odbył w sierpniu br. XI. mię­
dzynarodowy kongres karny i peniten­
cjarny w Berlinie. Donosiliśmy w szcze-

Cszczedrf e i

UNIWERSALNA ŚRODEK DO 
SZOROWANIA I CZYSZCZENI» 
W PRAKTYCZNEJ PUSZCE

gólności, że Niemcy w niesłychany wprost 
spoisób, urągający najprymitywniejscym 
warunkom przyzw litości i taktu, starali 
sîç wykorzystać kongres ten dla celów

Od najdawniejszych lal człowiek 
wytężał myśl, aby tajemniczym sitom, 
które nagromadziły w ziemi skarby, 
wydrzeć zagadkę robienia zlota.

W tyglach, retortach i cylindrach 
mieszał dziesiątki pierwiastków, topił 
metale, kombinował najdziwniejsze 
mieszaniny.

Tajemnica złota nie doczekała się 
swego odkrywcy, a ludzie zrozumieli, 
że inna droga prowadzi d-t bogactwa: 
nie przez wydzieranie naturze praw.
połitvczn,'-propagandowych, że Niemcy 
bezwzględnie i nieraz w sposób zupełnie 
cyniczny majoryzowia'i zagranicznych u- 
czestników kongresu, że w szczególności 
w kwestji sterylizacji i kastracji, ograni­
czania praw oskarżonego w procesie, wy­

kopywania kary (kaia jako zemsta) 
wszystkie niemal uchwały, sprzyjające 
tendencjom narodowo-socjalistycznym, za­
padały większością głosów niemieckich, 
a zgodlne z regulaminem kongresu żąda­
nia, by głosowanie odbywało się według 
delt ijarjł, zostały odrzucane p.zez nie­
mieckie „prezydjum“ kongresu.

Kilka dni temu rozesłało międzynaro­
dowe st< warzyszenie prawnicze (Asso­
ciation JurWiqu« Initematioiiaile), z siedzi­
bą w Paryżu, wszystkim uczestnikom 
kongresu berlińskiego sprawozdania naj­
poważniejszej prasy zagranicznej (w prze­
kładzie francuskim), w szczególności an­
gielskiej, amerykańskie*, francuskiej, 
szwajcarskiej i czechosłowackiej, doty­
czące tego kongresu. Głosy te świadczą 
wymownie o tern, że ogromna większość 
uczestników wywiozła takie samo wraże­
nie z Berlina, jakiem dzieliliśmy się na tern 
miejscu z czytelnikami, podnosząc i 
piętnując z całym naciskiem nietakt, bru­
talność i tendencyjność w postępowaniu 
gospodarzy kongresu.

I tak najpoważniejsze pisma, jak „Ti­
mes“ z 22. 8., oraz »Daily Telegraph“ 
z 22. 8. charakteryzują walkę, jaką sta­
czał arflwoVat angielski, Jeoffrey Bürg, 
w obronie praw oskarżonego w procesie, 
„Le Temps“ z 26. 8. potępia przeforso- 
wywanie przez Niemców średniowiecznej 
koncepcji kary jako zemsty („peine-ven- 
geance“), „Times“ z 26. 8. zapytuje pi ze­
ty odniczącego kongresu, prezesa „Reicns 
gerichtu“ w Lipsku, jakiem prawem nie- 
kipuscll do głosowania wedłng delegacji, 
mimo, że tego rodzaju sposob głosowa­
nia wyraźnie był przewidziany regulami­
nem, szereg pism zwraca się przeciwko 
bezwzględnemu majorv zoraniu przez 
niemców . t. d.

Inne pisma, omawiając „wyklaay“ mi-

niemożliwych do poznania, lecz przez 
poszukiwanie szczęścia, które staje na 
drodze każdego człowieka, chociaż je­
den, jedyny raz w życiu.

Nowoczesny alchemik, to gracz na 
loterii: nabywa los w centrali kolektu­
ry J. Woianow, Warszawa, Marszał­
kowska 154 i wie. że nie on idzie do 
złota — lecz złoto do niego, bo W 0- 
lanow wzbogaca. Konto P. K. O. 
18814.

nistrów pruskich, piętnują zachwalane 
przez nich absolutystyczne tendencje 
w prawie karnem. „Baseier Nationalzei­
tung“ z 21. 8. przypomina niektóre zna­
mienne pociągnięcia i poglądy tych pre- 
legi ntćw w dziedzinie prawa i sprawie­

dliwości, tak np., że o minister Giirtnef 
„zalegalizował krwawe zbrodnie“, popeł­
nione na przeciwnikach politycznych, że 
p. minister Frank jest autorem osławionej 
uewizy, głoszącej, że „wszvstko co służy 
Niemcom jest spra.v.edUwe wszystko zaś 
co hn szkodzi jest r iespraw Je Ulwę“ i t. p. 
„The New Sta^esman and Nation“ z 31. ? 
oraz „The Manchester Guardian“ z 22. 
a także „De felegraat" z 21. 8. omaw 
szeroko zachwalaną uczestnikom kom 
su przez panów ministrów nowelę 7 
czerwca 1935 r., wprowadzającą anak 
do prawa karnego: „The MancheSi
Guardian“ stwierdza, że „niema więc sj 
kryterjów objektywnych dla wymiaru

CHORA WĄTROBA
rujnuje organi im. Skutecznie pomaga w ť c% 
medomagatuacł! SÓL MORSZYNSK*t lub WO­
DA GORZKA MORSZYŃSKA. Żądajcie w ap­

tekach i składach aptecznych.

sprawiedliwości w Niemczech“, a „The 
Morning Post“ pisze pod nagłówkiem „re­
wolucja w prawie“, że w ten sposób, 
przej uchylenie zasady legalności przy 
wymiarze sprawiedliwości, doprowadzono 
do tego, że prawem stała się wola „Füh­
rern“, światopogląd właściwy wszystkim 
tyramjom, od początku historfi; „De Tele- 
graaf“, nawiązując do tej instytuc;:, 
stwierdza, że „poszanowanie praw mrfy- 
w'dumnych w Niemczech "eduko\ ne 
zostało do zera“ i t. p.

Ponadto dowiadujemy się z szeregu 
pism, że wielu wybitnych uczestników 
kongresu prosiło o pozwolenie zwiedzenia 
obozów komcentracvrnych, które reklamo­
wano na kongresie jako „Instytucje wy* 
:howawcze“j tak np. dopominali się la- 
rernn.e o to adwokat Ferruci z Frar-C , 
delegat angielski A. G. Dlkson ! in.; zna­
na zaś prawniczka szwedzka, Branf'.*«g- 
Westerstaai córka wyoitnego męża «rá­
nu, Hjalmara Brantinga, prosiła o głos, 
by założyć ( rotesł przeciwko wykon yst>— 
wamu kongresu dla cełow propagandy 
hitlerowskiej, jednak głosu Jej nie udzie 
łono.

Wkońcu dowiadujemy się, że szereg 
wybitnych prawników zagranicznych, 
w szczególności adwokat z Brukseli Ba* 
tien, adwokat z Sztokholmu Braniu^, 
z Anglji adwokat Buig, z Francji Ferruci 
z Hiszpanji Ortega y Gasset, zamieścili 
w piśmie „The Times“ z 27. 8. wspólny 
protest przeciwko metodom, stosowanym 
i ideom propagowanym przez ministrów 
niemieckich na kongresie. Podobnv pro­
test ogłosił ponadto p. Ortega y Gusset 
na łamach „Petit Parisien“ z 2P S. 
W konkluzji stwierdza „The Times“ 
z 26. 8., że prace kongresu berlińskiego 
były „smutne i nieproduktywne“ ł że u- 
czestnicy powrócili do domu „zakłopc tanł 
i zniechęceni“ (w przekł. francuskim: 
„iierplcxes et découragés")

Nowoczesny Alchemik
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PORZĄDEK A4BOŻEŃSTW »
W kościele katedralnym św. Piotra 1 Pawła w Katowicach 

Poniedziałek. — Godz. € za ,t Aubauie.go Dżubka, ro- 
4kc6w z obu strom.

é,30 do S. Parna Jezusa jako podziękowanie cd T&- 
Ę0yn Rymarczyków.

7 ea nowożeńców Woj tym ka à Musiolówcf.
7.30 ca t Marią . Jeleniewa. I
7 cicha: do S. Pana Jezusa 1 św. lAut-omiego jako ę>D- 

dziękowamie.
49 Polskie nabożeństwo różańcowe.

Stan nogotty >
Przewidywany przebieg pogody do nołud- 

ri„: po miejscami mglistym ranku, w c ągu 
dnia naogót pogoda słoneczna o nieco więk 
szem zachmurzeniu w zachodniej oołowie kra- 
. j. Dość ciepło. Słabe wiatry z kierunków po- 
Mki.i owych. i . ,

Jesienny rozkład jazdy 1... turystyka
Nie przypominam sobie niczego, coby 

tyle bywało przeramane, uzupełniane, 
(poprawiane j reorganizowane, co nasze 
rozkłady jazdy względem rucha wr 
ciecztkowego. Od 15 Jat (już jestem naocz­
nym świadkiem tego reorganizowania i 
■poprawiania. Odechcało mi sw już grun­
townie! Ileż to czasu strawiłem na te 
wnioski, dyskusje, konferencje i -wyjazdy 
iw sprawie zmian rozkładu jazdy? Zato, 
gdy wniosłem o kilka bezpłatnych prze­
jazdów w interesie turystyki, otrzymałem 
odpowiedź, że z tego nic, bo niema takiej 
ustawy. Więc niech sobie robią...!

I zrobili!
Jesień, nasza polska jesień, zawsze do* 

pis e i kto w turystyce doświadczony, zo­
stawia sobie Babią, Pilsko, Raczą i inne wy­
sokie góry na jesień. Ale przyszedł je­
sienny rozkład jazdy i powiedział tak: 
Zooaczysz, jeżeli \v\ jedziesz w sobotę z

Jr. med. Marisa TaintaajsHi
Lekarz specjalista w chorobach uszu, 

gardła i nosa 
osiedlił się

« KATOWICACH lihy ul. “feraransSB 8. II p.
Telefon 32807.

'ózyjmuje w godz. od 10 — 12.1.3 — 5.

'wic do Jeleśni o godz. 15 15, to Po 
,asz sobie w żywcu godzinkę. A jak 

wiedziesz następnym pociągiem, o godz. 
17,22, więc czas odjazdu dla moJi biuro- 

eh dogodny, to do Jeleśni w sobotę 
tż wcale nie zajedziesz. I tak się dia do­
ra turystyki stało!

Dalej! Jakbyś może chciał na więk­
si ą turę wyjść z Zwardonia, to ją mu­
sisz późno w nocy rozpocząć, bo SKoro 
wiedziesz z Katowic c godz. 15,15 to w 
Żywcu poczekasz na ten pociąg, Który z 
Katowic wyjeżdża o godz. 17,22. Do 
Zwardonia dcjedziesz o godz. 21,12. Po­
kern ciemmutko, milutko, marsz! A spo 
v '.tern musisz wracać z »Zwardonia ry­
chło popołudniu o godz. 15,52, a’bo na- 
iwPitego dnia rano.

Czy można bardziej dopiec turystom0 A do Wisły? Myślisz: — „Do M-te! 
pracuję i pakuję, o 15,12 wyjadę!“ Masz 
robie, — w Bielsku, już pociąg uciekł do 
Cieszyna, wiec czekaj, aż do Glęibców 
doj Iziesz o godzinie 21,15. Owszem, 
o' ok dworca wybudowano hotel, więc 
możesz zanocować, jeżeli masz nu to! 
Jeśli me, to powinieneś wyjechać z Ka­
to „io już o godz. 14.23. kiedy pakowanie 
z Pracowan.em jeszcze cię mocno gryzie.

Czy można po 15 latach wałkowania 
rozkładu jazdy powiedzieć, że dobrze się 
d leje? Turystów, którzy są zadowole­
ni z naszego jesiennego rozkładu jazdy, 
zobowiązuję się policzyć na palcach jed­
nej ręki. A s ę k.

Występy Cyrku $łanlewskicn 
w Katowicach

Burzliwe okilŁsiki publiczności po każdym nu­
merze świadczą dobitnie, że Cyrk Stan.ewskuch, 
j-„k» zawitał dc Katowic i rozbił mamnoity na

&.przy ul. Andrzeja i Wandy, wystąpił z do 
m, goàir.ym oklasków programem. G dyby ś- 
T r yli świadkami tylko niezwykłych popisów 

fenj.nenailneigo frjkiira iindyjsVegc Blaca- 
m a n a, już moglibyśmy wynieść pełm zadowo­
lę ■ ie z przedstawieni?. Jeśli jednak d »damy do 
tt jeszcze występy uezkon.K urencyj ne go żon- 

^ra, A d a n o s a, lub świetnych ekwikorystów 
Giną G » n e 11 i, z których 10-letmća ďzjeiw- 
c ‘»ka »opisuje się godną podziwu ekwrfiibry- 

ką, następnie znakomitą tresure konii, a 
wkoncu wesołycii Bim-Boma, Maksa i po- 
pul-rnych komików Doiły i Memino, ulu­
bi«' ów publiczności, otrzymamy całość, która 
w / i,pełności może zadowolić naijwybredmejszą 
pubbdzność. Cyrków- Starnawskich życzymy 
pti »ego sukcesu, di który cgłkdiwięic zasłuży!.

W m Praszy w Mysłowicach
grozi zawaleniem

Już swego czasu pisaliśmy o zaryso­
waniu się mostu na rzece Przemszy w 
Mysłowicach. Na skutek naszych alarmów 
zjechała komisja, która wydała zarządze­
nie podstemplowania mostu.

Zarządzenie to tylko w części wykoń­
czono, gdyż tylko prowizorycznie i nie­
dbale.

SZCZAWNICKA JÓZEFINA 
osuwa chrypkę i zaîlegmienie w grypie.

Obecnie filar mostu grozi runięciem, 
co pociągnie za sobą zniszczenie mostu. 
W pierwszym rzędzie winę za ten stan 
mostu ponosi Kierownictwo Regulacji 
Rzek, które usunęło ziemje, gruzy itp., 
podtrzymujące częściowo filary. Nie­
zwłocznie trzeba most odpowiednio zabez­
pieczyć, gdyż w przeciwnym razie w nie­
długim czasie może być przerwana ko­
munikacja Mysłowic z woj. kfakowskiem 
i kieleckiem. (k)

a muzykanta cyiku Stanicwskich pchnęli nożem
W sobotę nad ranem wyprawiało 

dwuch pijanych kolejarzy, a to Bolesław 
Kaztna, zamieszkały w Katowicach, przy 
ul. Drzymały 12 i Antoni Zawiślok, za­
mieszkały również w Katowicach, przy 
ul. Batorego 9, na ulicy Kościuszki w Ka­
towicach awantury, bijąc jakąś kobietę.

Kiedy głośnemi krzykami zaalarmo­

wany policjant usiłował uspokoić awantu­
rujących się, ci stawili władzy bezpie­
czeństwa czynny opór. W drodze na ko­
misariat jeden z nich, a mianowicie Za­
wiślok wymachując nożem, skaleczył 
przechodząątego tamtędy muzykanta z 
cyrku Staniewskich, niejakiego Ludwika 
Płotnickiego.

DELIKATNY NASKoREK
Przy .pielęgnowaniu ciałka dziecięcego n*> 

'eży oc kąpieli dziecka i do mycia główki uży­
wać odpowiedniego mydła. Mydło dia dzieci 
winno być dokonale przetłuszczane, wolne od 
ługów niezwiązanych, perfumowane olejkami 
naturalnemi, ezystemi, Takłem mvdtem [est 
Mydło Bebe Szofmana, którego skład chemiczny 
i właściwości przy każdym warze mydła są 
troskliwie badane przez laboirafor um analitycz­
ne firmy „WU EL KA“, by mydło to idealnie 
przystosować do wymogów higieny dziecka i 
d'o delikatności jego skóry. Dr. S. A.

Zuchwały napad rabunkowy
Policja w Chorzowie przytrzymała nie­

jakiego Jana Kwiotka z Chorzowa (Haj­
ducka 14) jako jednego ze sprawców, 
którzy dokonali zuchwałego napadu rabun­
kowego w nocy na 2 bm. na przechodzę» 
cego ul. Hajducką Pawia Makselona S 
Choizowa (Sobieskiego 15).

Napadniętego pobito w czasie napadu 
bardzo dotkliwie, oraz zrabowano mu 48 
zl. ł zegarek. Doprowadzony do sędziego 
śledczego Kwiotek zeznał, iż miał zajście 
w krytycznej nocy z poszkodowanym, jed­
nak przebieg wypadku przedstawił w zu­
pełnie innem świetle. Pomimi to sędzia 
śledczy zarządził osadzenie Kwiotka w 
więzieniu śledczem.

Dramatyczny pościg za samochodem
na ulicach Bytomia

Urzędnicy niemieckiej straży granicz­
nej w Bytomiu zauważyli podejrzane au­
to, które kilkarkotnie w ciągu dnia prze­
jeżdżało przejścia graniczne pod Byto­
miem. Ostatnio podejrzany samochód po-

W czwartek wieczorem wydarzył się 
na szosie pomiędzy Hajdukami a Kocliło* 
wicami nieszczęśliwy wypadek, )f:arą 
którego padł uczeń ślusarski Paweł Krzy- 
kovjski, zamieszkały w Kochłowicach, 
przy ul. Szkolnej 3. 17-ietni Krzyków ski, 
wracając po pracy, z Chorzowa do Koclr 
łowie, uczepił się na przystanku autobu­
sowym w Hajdukach Wielkich autobusu,

W piątek na ulicy Młyńskiej w Ka­
towicach przytrzymano jakiegoś podej­
rzanego osobnika, przy którym znalezio­
no kilkanaście scyzoryków, oraz teczkę 
z rozmaitemu znaczkami pocztowymi. Jak 
się okazało, jest nim 20-letni Onysim Rij, 
zamieszkały stale we Lwowie, na Zamar- 
stynowie, pr-zy ul. Michała-. Znaczki, jak 
zbadano, pochodzą z kradzieży, dokona­
nej tego samego dnia Przez Rija w sJrfa-

Niejakt Franciszek, Teodor (dwojga 
imion) Kandzia, lat 22, zamieszkały w 
Siemianowicach, przybywszy do Mikoło­
wa, odwiedzał wszystkich tych właści­
cieli kamienic, którzy jeszcze u siebie 
nie zaprowadzili oświetlenia elektryczne­
go, proponując im na nadzwyczaj dogod­
nych warunkach instalację. W tym celu

jawił się ponownie na jednej z ulic Byto­
mia, gdzie spostrzeżony został przez straż­
ników granicznych. Chcąc ostatecznie wy­
jaśnić tajemnicę, jeden z urzędników 
wsiadł na motocykl, na którym ścigał sa-

a przy wymijaniu drugiego autobusu usiło­
wał zeskoczyć. Zrobił to jednak o tyle 
niefortunnie, że upadając na jezdnie, ude­
rzył giową tak nieszczęśliwie o bruk, iż 
stracił przytomność. W stanie groźnym 
przewieziono go do szpitala hutniczego w 
Wielkich Hajdukach. Krzykauski doznał 
pęknięcia czaszki i poważnego wstrząsu 
mózgu.

dzie niejakiego Hołouńskiego w Katowi­
cach II, przy ul. Krakowskiej 55. Co do 
scyzoryków, to sam ujęty przyznał cię, 
że pochodzą one również z kradzieży, 
lecz, jako, że nie zna jeszcze dobrze Ka­
towic, nie może podać adresu tego sklepu. 
W czasie dochodzeń okazało się, że RÜ 
jest znanym na bruku lwowskim, złodzie­
jem. karanym już niezliczone razy. Rija 
odstawiono do sadu.

przedstawiał się on za akwizytoia Z 
kładów „Elektra“ w Łaziskach .Górnych 
i pobierał od każdego odpowiednia zalicz­
kę. W czwartek j'ednak powinęła mu się 
noga i został ujęty. W ten sposób nabrał 
cały szereg posiadaczy kamienic. Po tr 
kończeniu dochodzeń odstawiony on zo­
stanie do sądu w Mikołowie.

mochód. Zauważywszy to, kierowca sa­
mochodu dał gazu i w szybki® tempie 
objeżdżał kręte ulice Bytomia, chcąc w ten 
sposób zmylić po sobie ślad. Rozpoczął się 
dramatyczny wyścig. Ścigany przez urzęd­
ników kierowca samochodu, widząc, iż na 
ulicach Bytomia nie uda mu się umknąć, 
skierował samochód na ul. Szarlejską, są­
dząc, iż uda mu się przejechać przez znaj­
dujące się tam przejście graniczne na pol­
ską stronę. Przypadek chciał, iż w tym 
czasie zapora graniczna była zamknięta. 
Nie tracąc jednak nadziei, szofer wjechał 
do przydrożnego rowu, chcąc pomimo to 
zbiec ścigającymu go strażnikowi. W mię­
dzyczasie nadjechał jednak urzędnik cel­
ny, który przytrzymał szofera. W czasie 
rewizji znaleziono w samochodzie 85 kg. 
masła, pożhodzefńa polskiego. W czasie 
rewizji w pew'nym garażu straż granicz­
na znalazła dalsze 170 kg. masła, pocho­
dzącego z przemytu. Auto zajęto, a szofe­
ra odstawiono do więzienia w Bytomiu.

W sprawie zajścia na kop. „Wujek“
W związku z naszą notatką z dnia 5 

bm. od Rady {Zakładowej kopalni „Wu­
jek“ otrzymujemy wyjaśnienie, że istot­
nie robotnik Kijas na tle żądania zalicz­
ki, wywołał zajście, w związku z którym 
inż. Strusiewicz został uderzony kawał­
kiem dachówki. Inż. Strusiewicz nie 
przebywa jednakże w szpitalu, lecz w 
domu. Kijas został puszczony na wolność 
zaraz po spisaniu protokułu. Nie zgadza 
się również z rzeczywistością, jakoby 
pracujący górnicy stanęli w obronie Ki­
jasa.

Karamhol samochodów
W Katowicach na narożniku ulic Miko- 

łowskięj i Raciborskiej w czwartek o go­
dzinie 8 rano zderzyjv się dwa samocho- 
dy* a to: Š1. 2127 i Š1. 7357. Samochód 
Śl. 2127, prowadzony przez Alfreda Ku­
lika z Katowic (ul. Francuska 27) doznał 
w tym wypadku kilka poważniejszych 
uszkodzeń. kos7ty naprawy wy­
niosą około 1.000 zł. Drugi samochód też 
po wypadku odjechał w niewiadomym 
kierunku.

Ostrzeżenie
W ostatnich dniach pojawili się na terenie 

Województwa śląskiego jacyś osobnicy, którzy 
sprzedawają Kahendarz Inwalidzki, śląski Za­
rząd Okręgowy Związku Inwalidów Wojennych 
R. P. komunikuje, iż żadna organizacja inwa­
lidzka nie ma z tą imprezą nic wspólnego, a 
ma się tutaj do czynienia z nową próbą wyłu­
dzania pieniędzy pod firmą inwalidzką.

NIE CZEPIAĆ Ï1E P0JAZDÛW !
Wypadek ucznia ślusarskiego w Hajdukach

CO JA MOGĘ?
,v wszystko: pościć codziennie, 
'ok cały nie jadać, 
nie palić, wódki nie pijać, 
do brydża nie siadać.

Mogę się zatruć jadem z kiełbasy, 
lub w polityce wygłupić, 
ale nie mogę do pierwszej klasy 
losu żadnego nie kupić.

Z no
Lwowski złodziej na występach w Katowicarh

Oszust w roli akwizytora
Pobierał zaliczki od właścicieli kamienic

Rutkowska dętko zachorowała
spowodu publicznego wystąpień jej syna

W ub. sobotę wielką sensację w Katowicach 
wy wołana wiiadomość o przewi izieniu lo szpi­
tala miejskiego w Katowicach Józefy Rutkow­
skiej. Jak przed kilku dniiaimii już pisaliśmy, 
Rutkowska na Rynku w Katowicach sześcioma 
9trzafeimi Ziamoiidiowata swego męża, z którym 
od pewnego czasu żyła w seperacy Ponieważ 
Rutkowska tłumaczyła się, że była przez męża 
szykanowaną j maltretowany, że żyła w skraj­

nej nędzy, gdyż mąż nie dawał jej ani grosza 
n.a utrzymanie, została następnego dnia po 
morderstwie zwolniona z aresztu. Po zwoM.»- 
iwu jej zamtoszikala ona w Katowicach, przy ul. 
Mouluszki 8, w npeeizkainóu, która ostatnio zaj­
mował jej mąż, a które zostało jej przez policję 
wydane.

Na tie wszystkich tych wypadków Rutkow­
ska doznała sinego wstrząsu nerwowego i dla­

tego musiano ją przewieść do szpitala miejskie­
go w Katow.oadi, gdzie zostaje pod opieką le­
karską Szczególnie na zdrowie Rutkowskiej 
podz ałalo ostatnie wystąpienie publiczne jej 
starszego syna Iadeusza, który publicznie v 
prasie ogłosił Bst, potęp"? ircy zbrodnia matki, 
a broniący pamięci ojca, (s)

0877
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îhasze modelt na jesień 
i zimę zachwycają 
każdego

iKatowice
3-go šMaja 3

Specjalny magazyn 
konfekcji damskiej i dziecięcej
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2^ „TOSCA- W TEATRZE POLSKŮM.
W środę, 0 n. o soâz. 20 wystawiona eostanäe 

opera Fuodnî-ego „Tosca“ * gościnnym «występem Katlln 
Stałler, prlmadorony oper Æagramlcz-Tiyah w part# „Toęci" 
oraz w iparti! krwiożerczego Scanpia, Stefane«. Roma­
nowskim, b. artysta opery katowickiej. Partię Cavara- 
dosjego Apiewa miody i utalentowany śpiewak, Feliks 
Matheja, ænainy Już publiczności katowickiej z poprzed- 
elob wysłCipAw. Przedstawienie wzbudziło duże za-mie- 
TeSowa-nie. Bilety do nabycia iw Kasie Teatru i w „Or­
bisie". I

„MUZYKA NA ULICY“.
».■Komedia muzyczna", która w bardzo widu wypad­

kach mie Jest nfczem frraem, jak zamaskowaną, starą poe- 
retką, zdobywa się coraz częściej na rzeczy istotnie mile 
i peine wdzięku, łącząc treść komediową z lekką 1 
dźwięczna muzyką, łatwo wpadającą w ucho. Takim -na­
bytkiem trepertuaTOWyrm okazał dę w sezonie ubiegłym 
.,Damek z kart", obecnie zaś przygotowuje nasz Teatr 
równie piękną komedie muzyczną w (przeróbce niezrówna­
nego Pod względem adaptowania obcych utworów 1 oży­
wiania Ich rodzimą akiualnoścną. Hem ara. Jestto popu­
larny Już od chwftîi wejścia na scenę warszawską, za­
bawny ( pełen ruchu utwór tego typu „Muzyka na 
ulicy".

Uchwycenie na gwącym nczyuku tego charaktery­
stycznego dla naszych kryzysowych' czasów i stosunków, 
zjawiska, zarobkowania w czasie bezrobocia produkowa­
niem się nieraz nawet I wybitniejszych talentów mu- 
izycznych w grupach po kldka osó-b na ulicy, barwne tło, 
iywa aikcja, bardzo ciekawe i efektowne -momenty, dtrżo 
rjchu, wyborne postaci sceniczne, a wszystko okraszone 
miłą 4 melodyjną «muzyką współczesną, — oto nieprze­
ciętne zalety najnowszej premiery Teatru Polskiego»

&’ REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH:

NIEDZIELA: g. 12 „Akademią E. M. K.“j

Tragiczna śmierć ncznia szksiy hmDowej
w Świętochłowicach

W dniu 4 bm., wieczorem, wydarzył 
się w Świętochłowicach tragicmy wypa­
dek. Około godz. 2145 mieszkańcy ul. 
Wolności zaalarmowani zostali o strasz- 
nem samobójstwie, jakiego dokonał uczeń 
szkoły, handlowej,, 19-letni lerzy Kraw­
czyk z Świętochłowic (Wolności nr. 32), 
który przybywszy krytycznego wieczo1- 
ra do mieszkania swej narzeczonej Ma­
gdaleny Cierpiotówny (Wolności 23), wy­
skoczył z okna jej mieszkania, mieszczą­

cego się na drugiem piętrze. Wskutek u- 
padku desperat doznał złamania kręgo­
słupa, lewej nogi, oraz prawej ręki. W 
stai le beznadziejnym przewiezione Kraw­
czyka do szpitala, gdzie walczy ze śmier­
cią.

Przywołana na miejsce policja wszczę­
ła dochodzenia w celu ustalenia przyczy­
ny tragicznego wypadku. Do tej pory nie 
zdołano jednak stwierdzić, co pchnęło 
ucznia do desperackiego kroku.

Omówili się marynetami
Przez niezamknięte okno do piwnicy 

domu nr. 17 przy ul. Piłsudskiego w Mi­
kołowie dostali się w nocy na 4 bm., nie­
znani sprawcy, którzy na szk< dę Karola 
X'ochnika i Franciszka Orzechowskiego 

zabrali kilkadziesiąt słoików rozmaitych 
zapraw owoców, jarzyn i soków. Zauwa­
żył ich podczas ucieczki patrolujący w 
pobliżu policjant, który wszczął natych­
miast za złodziejami pogoń, w wyniku 
ctórej jednak nie zdoła» ująć włamywa­
czy a tylko zmusił ich do porzucenia czę­
ści łiipu.

Przy cierpieniach hcanorotdalnych, ob­
awach obrzęku wątroby, obstrukcji, po- 

pękaniarh kiszki grubej, owrzodzeniach, 
paîciu na mocz, bólu w krzyżu, ucisku 
w piersiach, niepokoju serca, zawrotach 
głowy, stosowanie naturalnej wody gorz­
kiej Franciszna-Józefa sprawia zawsze 
przyjemną ulgę, a niekiedy i zupełne wy­
leczenie. Polecana przez lekarzy.

Złcditeje u harcerzy wełnowteckich
W nocy na 3 bm. włamali się niezna­

ni sprawcy do świetlic v harcerskiej w 
Wełnowcu. przy ul. Kościuszki Złodzieje 
dostali się do wnętrza przy pomocy po­
drobionych kluczy, gdzie łomem żelaz­
nym pootwierali wszystk.e biurka i sza­
fy, skąd zabrali sporą ilość rozmaitych 
drobnostek, wartości paruset złotych. 
Włamywacze nie pozostawili po sobie 
żadnych śladów i zbiegli wraz z łupem w 
niewiadomym kierunku.

Gdy nikcęo niema w domu
W nocy na piątek włamali się niezna­

ni sprawcy do mieszkania wdowy Marty 
Kjnekowej, zamieszkałej w Nowej Wsi, 
przy ul. 3 maja 44. Kinekowa wtedy no­
cowała u swojej córki, zamieszkałej rów 
tuef w Nowej Wsi. Złodzieje ^korzystali 
z tego i zabrali jej sporą ilość rozmaitej 

I garderoby i pościeli, oraz sztuczkę płót­
na. Szkoda sięga pół tysiąca złotych. 
Złodzieje zbiegli i do tej pory nie zostali 

I ujęci. * 20

ß'Mymia krcäi£ 'iżtilsrji w Czeshrwieach
Inżynier poszkodowany na przeszło 15 tysięcy zlntytłi

g. 16 przedstawienie sprzedane; 
g. 20 przedstawienie sprzedane.
WTOREK: g. 20 Przedstawienie sprzedane.
ŚRODA: g. Î0 , Tcsca", opere Pucciniego. 
CZWARTEK: g. 20 „Owaltu, oo Sie dziej*“.

rA TEATR POLSKI NA PROWINCJI*
BIELSKO: pcnledi.. 7 ppidz., g - 26 ZaKije ją“, 
MIKOŁÓW; pouledz., 7 (.aios., g 10,45 „Gwałtu en 

lit dziele".
CHORZÓW: il sda, 9 t>. m„ g. 20 „KrewwJH" 
BYTOM: piątek. U I>. m., g. 20 „Owsltn, co sis 

ÍW*ie".

Kiedy na jakiś czas uspokoiło się w 
Katowicach z kradzieżami biżuteryj. naj­
widoczniej ci sami sprawcy przenieśli się 
na teren Bielska, gdzie w czesi? od dma 
2 bm. godziny 15 do dnia 3 bm. godzi­
ny 8 w .arna! i się do mieszkania inżyniera 
tryka Ciencialy w Czechowicach, Z'.n-
dzieje dostali się do wnętrza domu prrr-s 
wybicie szyby w oknie mieszkania 
na I piętrze. Tam przy pomocy łonu że- 
laznegc rozbili zamknięta szafę, z której

zabrali żelazną kasetkę. W kasetce tej ! 
znajdowały się polisy ubezpieczeniowe I 
rodziny inż. Cienciały, książeczki pszczę- I 
dnościowe, sporo cennej biżuterii, stare 
monety srebrne i złote, oraz gotówka w 
dolarach amerykańskich.

War»*«' J. ' 'nmrh rzeagy prze- 
'• lô.uüO złem .à. tak narazie, me

Istwieidzono, czy złodzieje tą samą dró- 
gą uciekli z łupem. Włamywacze nie po­
zostawili po sobie żadnych śladów i zbie-

RYBNÍK: îKraî&dx., 14 fř. «n*t g. 19,45 „Owałta, co 
siv dzieje".

& REPERTUAR TEATRU „RARYTAS“ 
W KATOWICACH:

SOBOTA: ..Atak na Katowice“.
NIEDZIELA: „Atak aa Katowice“«

REPERTUAR KINt
KATOWICE. Capitol: „Dziewczę z ©Mokow". Casl- 

no: ..Regina". Colosseum: „Wyspa skarców”. Rlalto: 
„Koenam wiiystkie koWety“. Union: ,.P':sń milionów". 
Dębina: ..śluby ułańskie" 1 „Łzy dwudziestoletniej".

CHORZÓW I. Colosseum: „Miiosżkl" 1 ..Ro.eSimaní 
ueiy". Apollo: ..Regina” ! „Przygody pechowca“.

SIEMIANOWICE. Apollo: „Świat się «miele". Ka­
meralne: „Nie chcę wledi,eć, klm iesteS".

MYSŁOWICE. Casino: „Powrót Frankensteina“.
Odeon: „Mała mateczka". Helios: „Noe cudów”.

KOPALN’A EMA. Helios: „Noe mlloSd" t „Dolina 
trwogi".

RUDA. Anollo: „Bokser I Dama" ona® tygotoifc.
MIKOŁÓW. Adria: „Śluby ułańskie" I „Zakochany 

zegarmistrz".
RYBNIK. Helios: „Marzące usta" I „Parada rezer­

wistów", Pałac: „Szkarłatny kwiat". Wesoła komedia I 
Tygodnik Foxa. «.polin: .powrót FrMKensteJoa" 1 „Ty­
godnik Pat".

CHROPACZÓW. Metropo* „Melodie cygańskie" I 
„Zbrodnia w Trinidad".

SZARLEJ. Apollo: „Władczyni Libanu” I „Buster 
rozdaje miliony".

TARN. OÔRY. NowoSd: „Katiusza“ | doda ek.
LUBLINIEC. Apollo: „Antek policmajster".
KNURÓW. Śląskie: „Dla ciebie Śpiewam" (Jan Kie­

pura).
TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.

Dziś, o godz. 13 ooramek szkolny. Ceny miejsc od 25 
gr. do 70 er. Arcydzieło Zygmunta Krasjiiskiego p. t.
,i le-bi .„a komedia".

Popoluditto po cena-i-h wu-żorydi od 25 gr. Swłcto- 
kcmiedja R- Nir^lanywsczs p. 1.: „Kochanek to la", w 
której koncert ery dają: s>P. Z. Grzymała*Ka, S. Iwań­
ski I T. Kro*ke rozśmieszając do fez widownię. Wie­
czorem powtórzenie premier", prjenojoweä komtdíl J. 
Lenia, autora rekordowego „Stefka" p. 1: „ten 
rlszcz".

W poniedziałek, dnia 7 oažůzieraíka o godz. 20.30 
Teatr Miejski daje inauguracyjne przedstawienie dla z*> 
spotów robotniczych. Wystawiane bęńz.ie arcydzieło Z 
Krasińskiego p. t.: „Nle-boska komedia".

KINOTEATRY W ZAGŁĘBIU.
SOSNOWIEC zagłębie: „Księżniczka Czardasza".

Pałace: ..Folles Bergere".

„CYRK STANIEWSKICH" GŁÓWNY 
ODDZIAŁ

15 światowych atrakcyj z fakirem ßlacamarrm. 
8,15 wieczorem.

Soboty I niedziele wLVkí, środy po L prŁCdsta
wietńa w godzios^h 4*30 i 8*15 wlecz,

SZCZE3E1WY KOS
do I-ej klasy 34 ej Ioterji kupisz w kolekturze

KAFTALA
MIL JON
padł §mM dwa razy.
Nie zwlekaj — zamów natychmiast.

Katowice« ul. św. lana 16 
Chorzów I.« Wolności 26 
Bielsko. Wzgórze nr. 21

Konto P. K. O. 304-761

Obfity wrak im na przernytnikow
W ostatnich dniach funkcjonariusze śląskiej 

Straży Granicznej zatrzymali caiy szereg osŁ^ 
za przemyt towarów z Niemiec do Poh,Wi. 
Wśród przemyconego towaru największą ilość 
stanowią zapalniczki, sacharyna, karty do gry 
i t. p.

i taK w Będzinie w ręce wywiadowców stra­
ży wpadli dwaj mieszkańcy Ogrodzieńca, Wia- 
dysiaw Purski i Platt Kaszycki. Przeprowadzo­
na u nich rewizja ujawniła 109 sztuk zapalni­
czek, 3 kompletne nakrycia stołowe, liczne na­
rzędzia fryzjerskie, karty do gry itd. Tego sa­
mego dnia w pociągu kursującym na iinji Ka- 
iowict —: .Warszawa zatrzymano \Y,rezawiam-

na Zygmunta Sitko, który posiadał ukryte w 
wagonie 75 sztuk zapalniczek. Obfity wywk 
dała rewizja dokonana u mieszkańca Warsza­
wy, Mojżesza Rosenblata, u któregi znaleziono
20 Dudeiek cygar, 3 kg. sacharyny 1 58 zapal­
niczek.

Wreszcie wywiadowcy straży granicznej 
zatrzymali w Niwce Jerychona Frajmana. Ten 
ostatni posiadał towar, co do którego zacho­
dziło podejrzenie, że jest przemycony. Okazało 
się jednak, że towar jest wyrobu krajowego, 
natomiast istnieje podejrzenie, że pochodzi z 
kradzieży. Wobec .egc Frajmana dizelazano 
władzom śledczym 2< licjji,

gil przez nikogo niezauważeni w niewia­
domym kierunku. Podczas włamania ni­

kogo nie było w mieszkań,u inżyniera 
Ciencialy

ZJud WawetösrcnKäw
W bieżącym roku upływa 40 !ąt Od 

założenia Szkoły Mechańiczno^Techmcz- 
nej H. Wawelberga I S. Rotwanda w 
Warszawie, a obecnie Państwowej Wyż­
szej Szkoły Budowy Maszyn i Elektro­
techniki im. H. Wawelberga i S. Rotwan- 
da. Szkoła ta byia pierwszą _ uczeln.ą 
techniczną w b. zaborze rosyjskim. Rola 
b. Szkoły Wawelberga i Rotwanda Jest 
znana i doceniana w całem społeczeń­
stwie. Wyehowańcy jej rozproszeni po 
całym kraju, w liczbie penad tysiąc, pra­
cują dziś we wszystkich dziedzinach 
techniki.

Co pięć lat odbr ,-ają się ogfólno-ko- 
leżeńsme zjazdy Wawelberczyków. W 
bieżącym jubileuszowym roku przypada 
termin zjazdu, który odbędzie się w War­
szawie w dniach 1. 2 i 3 listopada, a na 
który wybierają się licznie wychowan- 

; kowie szkoły z -alei Polski.

Rowerzysta najechał na dziewczynkę
Jadący na rowerze w piątek w połud­

nie ulicą Ligonia w Halembie niejaki 
Piotr Peszke, zamieszkały pizy ul. Po­
licy. najechał w pewnej chwili na prze­
biegającą przez jezdnie 6-letnią dziew­
czynkę Lidję Krzysteczko, zamieszkałą 
również w Halembie, przy ul. Ligonia 21. 
Dziewczynka doznała w wypadku okale­
czenia lewej nogi. Ponieważ rana nie jest 
groźua, pozostawiono ją w opiece domo- 
w ej

Postrzelenia 12-letniego chłopca
W dniu 4 br_. w czasie strzelania 

Związku Strzeleckiego o POS. z broni 
małokalibrowej, na podwórzu szkoły IV. 
w Piekarach Śląskich, postrzelony został 
Jan Smaszék. lat 12, zam. w Piekarach 
Śląskich. Chłopak wychyliwszy się w 
czasie strzelania z poza muru, otrzyma! 
postrzał w lewy bok i odstawiony został 
do lecznicy. Okaleczenie nie jest groź­
ne. Nadzór nad strzelaniem pełnił instruk­
tor Damonowicz z Piekar Śląskich.

I OllïX lepiza,
mm pdfSfc 40 CbUUJid i
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Z sati sądamzl

Przed Sądem' Okręgowym w Cfrowziwwiie to­
czy} się w soonłę cipkawy proces przeciw wc 
*Ł ">ośt, policji, Ludwikowi Pi rtmwskienu z 
WieiUcej Dąbrówki, oskarżonemu o nadużycia 
shiżbor Piotrowski miał .osobisty zatarg z 
mifcszlkaftcen Wielkiej Dąbrówki, Jozefem Wy­
drą, rta ictóiym chciał się zemścić. ■

Znęcał się nad aresztantem

PAMIĘTAJ

¥ KUP TWÓJ LOS! 
dr I. KLASY
W KQL*KTURZE

Kuni Kot ci am
KATOWICE, św. Jana 1-3, teł. 310-94

Echa aresztowania Każenia
Sprawa centralnej targówcy w Mysłowicach 

ł aresztowani dyrenwa tej tai gowucy, Kazi­
mierza Kazem a, budzi na Górnym SląSku nadal 
więfkśe zaiim>tere®owa"ue J-alk nas informują, 
are*=t: Dwanuc Kazonśa stoi w związkuz naduży 
jam ta szkodę swych wspólników, z który mi 

■swttZierzarw« centralną targowicę v Mysłowi­
cach. Targowiicę_ dzierżawiła spółka z : 3gnam- 
tzoną odpow.ediziialinośc.ą, której wspólnikiem 
było także miastc Mysłowice Jaik słychać, 
Kazoi miał wydr'kowai w {losze sumy na iróż- 
ne ceie bez « tędzy swych wspólników. Dalsze- 
dochodzeni* trwają, (s)

W dnu 27 grudnia ub. 1 śt. post Piotnow- 
sKi spotkał “wego nieprzy na jednej z
uliic Wielkiej Dąbrowic i odstawił go do poste­
runku policyjnego, jako że jest póany i wywo­
łuje awantury na ulicy. Zatrzymany Wydra 
został zamknięty w areszcie policyjnym 1 przez 
st. post Piotrowskiego -pobity pałką. Poizatem 
nieznana bliżej osobą oblała aresztanta przez 
okno wiadrem wodv. Według specjalnego za­
rządzeń? nie wolno było zatrzymywać w aresz­
cie w Wielkiej Dąbrówce przytrzymany ch osób, 
a trzeł a było odstawie je dó jiresztu policylne- 
gc w Brzezinach. Areszt w Wielkiej Dąbrówce 
nie był bowiem odpowiednie urządzony. Po­
mimo bo Wvdina “lustół przcskidKieć całą mroź­

ną noc w areszcie w Dąbrówce, gdzie strasz­
nie przemarzł.

Na to postępowanie policjanta pokrzywdzo­
ny zrobił d >meswme do prokuratora i obecnie 
Piotrowski stanął przed sądem. Na rozprawie 
oskarżony nie przymal się do winy, twierdząc, 
iż Wydra był do tego stopnia pijany, że nłe 
można go było odstawić do aresztu w Brzezi­
nach. Na rozprawie orzeshichano pozatem kil­
ki świadków, a m. in. nadkomisarza Potykę, 
którzy zezna® wręcz ooś pnżeoiwnegu.

P-emreważ stwierdzono, że oskarżony nad­
użył bezwzględnie swej kompetencji służbowej, 
sąd skazał osik. 1 ‘ioWwskiiego na 14 mie$ięcv 
więzieni;

Awanturnicy przed sądem
Na lawie oskarżonych przed Sądem 

Okręgowym W f?vbniku zasiedli w ub. 
piątek znani awanturnicy: Franciszek 
Uregorczyk, Augustyn Skatuta, Leon 
Kwiatoń, Henryk Staszek i Jah Smusż, 
wszyscy z Skrzyszowa, pow. rybnicki. 
Akt oskarżenia zarzucał rn, ze w nocy 
z 11—12 sierpnia br. w Skrzyszowie, na 
sali p. Kuf ki, wywołali w czasie zabawy 
gorszącą awanturę, w :zasie której zde­
molowali całkowicie buiet, pobili kilku go­
ści, a następnie, kiedy zostali z sali wy­

parci przez oolicję, uzbroili słę w kamie­
nie, cegły i sztachety z płot", kłóremi 
wybili wszystkie szyby w lokalu W cza­
sie bombardowania sali zośtal ciężko ran­
ny w twarz cegłą posterunkowy Zientek, 
zaś post. Czerwiński uderzony został 
sztachetą w rękę. Użycie broni palnej 
przez policję zdołało dopiero oskarżo­
nych uspokoić. Na rozprawie oskarżeni 
nie przyznali się do winy. Sąd wymierzył 
każdemu z oskarżonych po 2 mieś. aresz­
tu. (r)

Z sali rozpraw w Katowicach
Do sierpnia br. grasowała w Szopie­

nicach i okolicy nieuchwytna szajka zło­
dziei, która okradałs rzeżmków. Bezczel­
ność szajki dochodziła do tego stopnia 
że w niejednym wypadku teroryzowali 
oni rzeźników z bronią w ręku i do­
szczętnie okradali. W sobotę zasiadł je­
den z. członków szajki, Maksymilian Ko­
kot na ławie oskaržortých Sadu Okręgo­
wego w Katowicach. Sąd skazał Kokota

na 6 miesięcy więzienia bez zawieszenia 
wykonania kary.

Pozatem odpowiada1 przed ^ądein O" 
kręgowym w Katowicach bezrobotny 
Gerhard Śmiłowski z Katów ic-Záwódzia, 
który w sierpniu br. dokonywał systema­
tycznie kradzieży w jednej z fabryk. 
Skradł on mianowicie większa. dość rur> 
kabla, itpi wartości 1.700 zł. Sąd skazał
an na 7 mipçlprv mtezipnifi. c 1

Puder Czang
to tflfemnfra wschodu

Puder Czang
ściśle przylega do twarzy, 
czyni cera matowa, dajo 
wspaniały efekt, zapewnia 
młodo« I powodzenie.

Auto zderzyło się z fu1 mańką
Na ulicy Sienkiewicza w Siemianowr 

cach zderzy’ się w czwartek przedpołud­
niem samochód SI. 0 538, prowadzony 
przez Henryka Kovmlskiego z Siemiano­
wic. (ul. Fabryczna 7), z furmanką powo­
żona przez niejakiego Franciszka Offyrę. 
Zderzenie nastąpiło przy nieostrożnem 
wymijaniu. Na skutek karambolu zbiła 
się w samochodzie szyba, odłamkami któ­
rej poraniony został koń. Wypadku w 
ludziach nie było. Narazie nie stwierdzo­
no, kto ponosi w tern winę.

ZDROWE PIĘKNE TANIE owacwiví
PAR «OWt
alejowe
IGLASTE
B Y I W. 1
•ras ROSI

polecają:
r

majątku A. i M, Kwaśniewskich
poczta SO BO. LE W. woj. Lubel, 
tek 18 — Informacje- Warszawa, 

tel. 225-33.

Pod zarządem
Stefana Tolorza
Cenniki na sezon 
jesienny na iada- 
nie sratis i franco

JCamika Śląska
— WYJAZD ROBOTNIKÓW DO FRAN­

CE, W piątek wyjechało z Mysłowic do Pran­
ej' na îxboty 30 robotników (KJ

— BUDOWA S70SY MYSŁOWICE — 
SOSNOWIEC W tych dniach przyznany zo­
stał kredyt Mysłowicom na budowę $zos> My­
słowice — Sosnowiec od strony Radochy. Bu­
dowa szo,sy zostanie rozpoczęta w roku przy­
szłym. Nawierzchnia szosy będzie z kostki gra­
niowej, (K)

— i2 DESZCZU POD RYNNĘ. Na ul. Ligo

nia w Chorzowie poiicja przytrzymała w nocy 
na sobotę podejrzanego oso: nika, który podai 
się za niejakiego Jerzego Liwów skiego, bez 
sta.ego miejsca zamieszkania. Ponieważ Liwow- 
ski Doszukiwany jest za różne przestępstwa 
przez policję, odprowadzono podejrzanego na 
komisarjat. Tam stwierdzono, że nazywa się 
on właściwie 20-letni Ryszard Orszulik, który

również jest poszukiwany za kilka kradzieży, 
jakich dokonał w Chorzowie i okolicy.

- WYSTĘP WŁAMYWACZY. W piątek 
dopoludnia włamali się jacyś osobnicy do 
mieszkania Józefa Stiiera w Chorzowie (Bytom­
ska 66), gdzie przeszukali całe mieszkanie. 
Włamywacze odnaleźli kasetkę, którą rozbił1 i 
skradli znajdujące się w mej 150 zł., 2 Książ­
ki oszczędnościowe na sumę 4000 zł., wysta­

wione na nazwisko Maksymiljana i Romana 
Stilerów, oraz zabrali papiery wartościowe. 
Jakkolwiek włamania dokonano w biały izień, 
złodzieje nie zostaii zauważeni przez nikogo i 
zbiegli w nieznanym kierunku.

— SKRADLI BECZKĘ ŚLEDZI. Na polach 
pod Chorzowem znalazły dzieci w czasie za­
bawy beczkę śledzi, wagi 170 kg. Powiauorruo- 
na o wypadku policja przeprowadziła dochodze­
nia i stwierdziła, że śledzie skradzione został> 
nocy poprzedniej z podwórza firmy handlowej 
„Torope“ w Chorzowie.

— TARGI. Następny targ na jydło i konie 
odbędzie się w Pszczynie, w śiodę, dnia 9 bm, 
zaś jarmark w czwartek, dnia 10 bm.

— Z MAGISTRATU W PSZCZYNIE. Na 
ostatniem posiedzeniu magistratu w Pszczynie 
uchwalono m. in. kwotę 25.800 zł. przeznaczyć 
na wybudowanie stacji zdrowotnej oraz na za­
kupienie 16 mórg pola Zezwolono na połącze­
nie domów polnych z siecią elektryczną oraz 
dokonano wyboru kilku członków do komisji 
technicz.iej, przy budowie domu dla starców.

— KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. Dnia 3 
bm. pomiędzy 19 a 20 włamali s;ę nieznani 
sprawcy przez wybicie szyby w oknie do miesz­
kania górnika- Romana Chromika w Rydułto­
wach, przy ul. Radoszowskiej i skradli garde­
robę męską i damską, biżuterję i różne dro­
biazgi. Kradzieży dokonano z pokoju sypial­
nego w tym czasie, gdy poszkodowany z ro­
dziną był w kuchni przy kolacji. Podejrzenie 
padło na cyganów. (B)

— REEMIGRACJA. W sobotę rano wróc^o 
przez punkt graniczny w Łagiewnikach 107 
emigrantów polskich z Francji.

PPI ORYGINALNE PROÍZKI
.MIüUENO-NEBVOJIN“

it*. ł- ,BI «■«>*'■« ««

Z l .»i SUTKIEM
■

SI Aß 1 iaoctn KOJĄCYM BÖIE

UJ BÓLE GŁOWY ČJĚ
MIGRE NA. NEW Q ALG J A

BOLE ZEBÖ'v
GRYPA,DRZEilESIENIA, aÖLE.'AR- 
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Uruchomienie kopalni „Uciť*
W poniedziałek uruchom ona zostanie 

ponownie nieczynna od trzech tygodni 
kopalnia .T ech“ w Nowej Wsi. Kooalnia 
ta została, jak wiadomo, unieruchomio­
na wskidek zerwania się win-dv } strza­
skania obu klatek wyr'agowvch Obec­
nie po wvbudowan:u nowych khtek pra­
ca w kopalni odbywać się bełzie nor nal- 
nie Straty konalni w ?w -''•u 7 tvm 
wypadkiem wyniosłj ponad ’CCüUO zł.

ARTRETYZW powstaje wskutek złej przemiany matLrji. Żądajcie bezpłatnych broszur 

Stosujcie zioła CHObEłllHAZA H. HIESfOJEWSKIEGO. w aptekach i tr igerçach.

Z ŻYCIA POLICYINF.GO KJUBU SPORTOWEGO W KATOWICACH.

u.li szereg zdjęć, przedstawiających po szczególno f agmentv z d "'«’ ' . i«*?«r no1 se skip* pov-v-jnego Klubu Sportowego. W środ-
_ — ku u góry* Insp. żółtaszek, glov ny komendant Pol. Woj. Š1
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Niezwykła irowac]a « fabryce w Zawierciu

»AKA4RIM
^H.u0U. MA* A

MINJÂTURY

W dniu wczorajszym w Zawierciu 
miała sie odbyć konferencja inspektora 
pracy z zarządem fabryki „Polski PrZe- 

! mysi Octowy". Praca w tej fabryce jest 
j bardzo niezdrowa, wyziewy chemiczne 

oddziaływnją ujemnie na zdrowie robot­
ników, którzy po kilku latach stają się in­
walidami, niezdolnym’ do dalszej rracy.

UOni“

Robotnicy, chcąc ratować swoje zdro­
wie, zgłosili projekt wprowadzenia d a 
nich masek gazowych, w którychbv pra­
cowali cały dzień, jak żołnierze na fron­
cie. Projekt ten znalazł poparcie inspek­
tora pracy, to też po porozumieniu się z 
właścicielami, ma być wprowadzony w 
czyn.

Przez i e bie n a.
Przy grypie, prze* 
ziębieniu, stosuje 
się tabletki Togal. Powo­
duje one spadek go? 
rączki i przynoszą ulgę>

Obecnie zniżona cena zł. rurkę

Pociągów, które utrzymują komunikację 
między Sosnowcem a Katowicami, jest cale 
mnóstwo. Rano pociąg, te wyrzucają na 
dworcu w Katowicach setki i tysiące tych, 
którzy tu pracują. Następnemi pociągami 
jadą handlarze, później kupcy, urzędnicy i 
przemysłowcy, mający w stolicy Śląska do 
załatwienia różne interesy Koło południa J 
pociągi pustoszeją; popołudniu zapełniają się 
zwolna tymi, którzy z obiadu wracają do 
p^acy, a nad wieczorem wiozą... „ich".

„Oni" jadą do Katowic do kina, kawiarni 
lub na „randkę“...

„One" ubrane są elegancko, według ostat­
niej mody, strzelają wokoło oczyma i zacho­
wują się wyniośle. Nic, że mówiąc wyraźnie 
akcentują słowa i zaciągają nieco, nic, że 
perfumy ich zalatują złekka cebulą, nic, że są 
krzykliwe nieco i swobodne. To są damy! 
Królowe lub królewny blachy ocynkowanej, 
margaryny, zboża lub chemikalji, boginie 
sklepów z bławatami i gotowemi ubranian 
Żydowska arystokracja Będzina i Sosnowca.

„Oni": angielskie ubrania, manicure, złote 
zegarki na rękach, ruchy lordów tej miary,

KiMini ' 1 ty podziemiom hoppln: M‘
Dwirch górników ciężko rannych

PowrAcił f
Dr. med. Karol HESSEL

ordynuje w chorobach wewnętrznych 
i nerwowych.

ChOirzAw, TOosnotcl 11. Tele!. 402-71.

jak Kundelbury. Są między nimi i tacy, któ­
rych ciała, nawykłe do hałatu, źle się czują 
w marynarkach, a czerwone ręce szukają 
bród do głaskania. Tych toleruje się.

Grube mamy siadają obok wysmukłych 
córek, a ojcowie pobiazliwii patrzą na sy-.. 
nów. Wszysry rozmawiają. Mówią głośna, 
bo prze :ież to „oni" jadą i każdy ich wi lien 
słyszeć. Czasem mówią rękami.

— Panie Moniek! Mów pan do mnie z le­
wą ręką, bo mnie pan uszkodliwisz, albo 
co... — powiada panna Halina F:1 ’lker do 
wdzięczącego się do niej amants.

— A pani niech nie będzie taka nienama- 
alual — odpowiada pan Moniek. — Czy pa­

nią do Sejmu wybrano, że pani jest niedoty- 
kalska?

— Już czas byłby się panu żenić, panie 
Moniek! — wtrąca jakiś starszy brzuchacz, 
ciągnący się co chwilkę za nos. — Mam dla 
pana świetną partję.

— Ile posagu? — zapytuje zaciekawiony 
Moniek.

—- Piętnaście tysięcy.
— Gotówką?
— Co znaczy gotówką? Ona jest na 

pierwszem miejscu w łańcuchu szczęścia,..
Wszyscy wybuchają śmiechem. Pan Mo­

niek chce coś odpowiedzieć, ale nie może, bo 
pociąg, zdążają!-- z Będzina, staje na dworcu 
w Sosnowcu i do przedziału wchodzi jakiś 
chudy jegomość, opalony, w ubraniu w kratę.

Na mego zwracają się oczy wszystkich. 
To przecie sam p«m Koliner, o którym wia­
domo, że niedawno wrócił z Japonji.

— Panie Koliner! — pyta uradowana ze 
spotkania panna Halina. — Pan wrócił z kra 
ju kwitnących wiśni. Nieprawdaż?

■— Tak jest.
>— A był pan w Tokio?
— W Tokio, to byłem więcej niż dwa 

tygodnie, ale prawie codziennie miałem trzę­
sienie ziemi.

— No i wcale się pan nie bał?
— Ja się miałem bać? Ziemia się trzęsła 

trochę więcej, niż ja...
Ogólny podziw budzi odwaga pana Koli- 

nera. Jeûna tylko pani Cypkin nie zwraca 
uwagi na niego. Ją intryguj? młbdzieniec. 
który stoi przy oknie i co chwilę spogląda 
w kierunku, gdzie siedzi ona, jej mąż i dwie 
córeczki.

— Jak myślisz, — pyta męża — czy on 
się za naszą starszą córką ogląda?

— O, nie!
— A może za młodszą?
— E, też nie! *
— To poco on tu patrzy P-zecież tnrie 

chyba nie chce uwodzić.
— Myślę sobie! — odpowiada pan Cyp­

kin. — Ale ja mu jestem winien 100 złotych.
Pociąg wtacza się na dworzec Katowicki, 

Za chwilę „oni" rozejdą się po ki-iacn i ka­
wiarniach. Nemo.

Z Dąbrowy donoszą, że 4 b. m. w 
podziemiach kop. „Paryż“ nastąpił. kata­
strofalny wybuch naboju dynamitowego, 
Którego ofiarą padlo dwuqh robotników: 
Franciszek Cichoń j Franciszek Włodair- 1 
skl. Obydwaj pracowali na filarze, gdzie 
po wywierceniu kPku otworów w węglu, | 
założyli naboje. Po wybuchu górnicy I 
wrócili do pracy, gdy w tem, zupełnie I

niespodziewanie, nastąpiła eksplozja jesz­
cze jednego naboju, powodując okropne 
następstwa. Masa węgla uderzyła w 
Włodarskiego, zasypując go. Natomiast 
Cichoń, który w tym momencie znajdo­
wał się na drabinie, skutkiem ogromnego 
ciśnienia powietrza rzucony został ze 
straszną silą o ścianę wyglową i legł bez 
ruchu. Krzyk i jęki rannych zaalarmo­

wały pracujących obok górników, którzy 
pośpieszyli kolegom z pomocą.

Obydwuch wydobyto z pośród węgla 
i unoszącej się w powietrzu kurzawy, 
oraz dymu, odwożąc ich do szpitala.

W.odarski, pnócz złamania kości bio­
drowej, doznał b. ciężkich obrażeń we­
wnętrznych, natomiast u Cichonia lekarz 
stwierdził pęknięcie miednicy. oraz 
wstrząs nerwowy.

BEBEDOMTÉ) SZOFHANA porruxrasuC/XXïuia, 
pastą duo xą6<ń>r

Zastygłe Icominy_
Jak zamierają śląskie warsztaty pracy

Warkot motorów i suchy trzask ma­
szyn, licznych zakładów przemysłowycn, 
ryki syren fabrycznych i przeciągłe gwiz­
dy lokomotyw, to zamierająca melodja

ków o twarzach, nacehowanych zadowo­
leniem i pogodnych oczach.

Przyszedł kryzys. Szedł wielkiemu 
krokami i posuwa się w dalszym ciągu.

ZAWIADOMIENIA.
Nowy model precyzyjnego odbiornika 3-lampowcgo 
(4-ta lampa prostownicza)

TYP ECHO 131Z
trzy zakresy fal, (w tem ultrakrótkie)
Wysokiej klasy giośnik elektrodynamiczny.

Ukaże się w sprzedaży w końcu listopada br.
Cena na dogodne raty 24.0,-

Państwowe Zakłady 
Tele-1 RadiotechnicznePZT

śląska. Z gardzieli rozpalonych kominów 
fabryk i koPalń coraz rzadziej buchają 
w niebo kłęby dymu i ognia i coraz rza- 
dziej płoną nad Śląskiem czerwone łuny, 
bijące z olbrzymich pieców martynow- 
skich i kotłów. Z fabryk i do fabryk 
spieszą coraz mniej liczne rzesze robotni-

Tam, gdzie stąpnie, milkną warsztaty i 
nastaje przerażająca cisza. Z wesołych 
i beztroskich do niedawna twarzy robot­
ników, znikł uśmiech, a na jego miejsce 
osiadł wyraz apatji. Śląsk, dzielnica, 
tętniąca kiedyś życiem, przerodziła się 
w cmentarzysko zastygłych kominów.

Ma miejscu, w klórem staia niedawno teiru huta „Ro^amunda“, pozostały jedynie gruzy
kamieni.

Kilka lat temu, mieszkańcy niejednej miej­
scowości przemysłowej narzekali jeszcze 
na zadymione powietrze, dziś powietrze 
to staje się powoli czyste, natomiast na­
stał okres wielkiej nędzy i rozpaczy po 
ut-acie warsztatów pracy. Zbudowane 
rriljonowemi kosztami huty i kopalnie 
ulegają niejednokrotnie dziś rozbiórce, a 
uzyskane materiały icą na szmelc...

Oto kilka przykładów:
W dniu 30 czerwca 1934 r. unierucho­

miona "Została kopalnia rud:1 cynku „Ce- 
cylja“ w Piekarach Śląskich zatrudniają­
ca w roku 1929 około 462 robotników. 
Kopalnię rozebrano już zupełnie. Równo­
cześnie z unieruchomieniem kopalni za­
trzymana została również przyległa do 
niej płóczka, której pilnuje obecnie jedy­
nie 3 stróżów.

Z końcem stycznia 1930 r. umeruciho- 
miono kopalnię rudy cynku „Padlinę“ i 
plóczkę „Jenny Otto“, której ^statni wi­
domy znak 4ó-metrowy komin padł w 
tych dniach. W dniu 1 liPca br. przesiały 
dymić kominy huty cynku „Guidotto“ w 
Chropaczowie, przez co straciło Pracę 
576 robotników. Jako nie rentujące się 
przedsiębiorstwo, zamknięto hutę „Rosa- 
mundę“ w Nowym Bytomiu. Pracowa­
ło tam 340 robotników. Budynki hutnicze 
zostały rozebrane, a na ich miejscu urzą 
dzono boisko sportowe. W Piekarach 
Śląskich unieruchomiono pozatem wielką 
fabrykę maszyn Wawerdy, zatrudn.ają- 
cą swego czasu jeszcze przeszło 100 ro­
botników. Pracować przestała również 
kopalnia węgla ,.K°chłowlce‘L w K°°hiO- 
wlcach. W r. 1932 zaprzestała Pracy fa­
bryka konstrukcyj żelaznych j odlewnia 
Piet uske w Chórkowi e, pozbawiając 
przez to 52 robotników chleba. Dalej 
w Chorzowie unieruchomiona została fa- 
bryKa pod nazwą „Śląski Przemysł 
Tłuszczowy" gdzie zatrudnionych było 
56 robotników. Taki sam los spotkał w 
dniu 19 kwietnia 193? r. hutę cynku „Hu­
gona" w Nowel Wsi, gdzie zatrudniało 
się 450 pracowników, W tym samym ro­
ku dnia 15 lutego unieruchomiono szyb 
„Schwerin" kopalni „Florentyna" w Ła- 
giew«ÍKjcb wskutek czego straciło pra­
ce 192 górników. W styczniu również te­
go samego roku zatrzymano kooalnię 
węgla „Matylda-Wschód" w Lipinach, 
która obecnie jest w rozbiórce. Kopalnia 
węg'a „Król-Wyzwolenie" w Łagiewni­
kach przestała pracować dnia 1 stycznia 
1933 r„ akkolwiek zatrudniała w tym 
czasie 687 górników, którzy stracili 
wskutek tego chleb.

Najbardziej ucierpiał pod tym wzglę­
dem powiat świętochfowicki. jako najwię­
cej uprzemysłowiony. Niemnieisze spu­
stoszenie wyrządził kryzys i w imm ch 
miejscowościach terenu przemysłowego 
wo» Slask'ego.

Na mieiscu. gdzie ongiś stałv budynki 
but i kona’ń, zbudowanych nakładem mi- 
Ijounwych sum. oozostafy zwały cpg:eł.

Pozostali tak'ie — bezrobotni... (ok)

^
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NIEDZIELA, * PAŹDZIERNIKA 1935 R,
K uwice. ,9.00 Audycja poranni«, 10 Płyty. 10.30 

Nabożeństwo a Warszawy. 11.*? Sygnał czasu. 12 15 
Pa sotic muzyczny. 13M Trausm. tm&mmtu międzyBaf. 
zarodów konnych. 13.45 Płyty 14.00 Transm. tniedzyoar. 
za ■ kornych. 14.35 Trajism. międzyiiar. zaw. kownyTOi 
15.10 Płyty. 15.22 „Przygotówamie kompostów". 15 35 
Płyty. 16.00 „Kłopoty Burka z podwórka" — odpow a- 
danie dla dzieci. 16.15 Utwory fortepianowe Juliusza Za- 
ręmesk.&go. 16.45 „Cała Polska śpiewa11. 17.00 Muzyka 
tanłczna. 17.40 „Migawki regionalne" — audycja słow­
no-muzyczna. 18.00 Koncert Orkiestry Kolejarzy 1910 
\\ c iroś.n sportowe. 19.25 „Bery J fcoító élaskie". 30.00 
Kc :ert Ork. Symf. P ' R. 21-00 Na -wesołej lwowskiej 
fal ' 21.30 Zakończenie międzypaństw. meczu bokser-
sjttj i _ „Polska — Czechosłowacja“. 22.00 Wiadomości
so- lewe. 22 15 Zakończenie międzypaństw. meczu pił­
ka »kiego „Pc ska — Austria". 22.45 Muzyka tameczna. 
23.03 D. c. muzyki tanecznej.

flYarszawa (1339.3 m) 9 00 Audycie poranne. 10.00 
Muzyka (płyty). 10.30 Nabożeństwo z kościoła Sw- 
Krzjsja w Warszawie. 12.15 Poranek muzyczny z Ka­
towic. 13.00, 14.00 J 14 35 Trausm. fragmentów z Między­
narodowych Zawodów Konnych. 13.25 „Teatr Wyobraźni 
nada fragment słuchowiskowy. 16.00 Oirawladamte dla 
dzieci Poznania. 16 45 „Cała Polska śpiewa". Koncert 
z Torunia. 17.00 Muzyka taneczna. 17.40 „Migawki 

resirmalne' a Torunia. 18.00 Koncert z Torunia. 18 30 
V i elki Teatr Wyobraźni nada słuebe visko j>. t.: ..Od­
wiedź’-. y". 19.30 Płyty. 20 00 Koncert Ork. P. R. 2100 
„Na wesołej lwowskiej fali". 21.30 Trausm. z meczu 
bokserskiego .„Polska — Czechosłowacja" (z Pozna­
waj 22.15 Reportaż z meczu piłkarskiego „Polska — 
Austria" 23.43— 23 30 Muzyka taneczna.

Kraków 1293,S m) 9.00 Trausm. z Warszawy. 10.00 
Pieśni z płyt. 10.30 Trausm. ■nabożeństwa e Warszawy 
ty ff Transim, koncertu z Katowic. 13.00—15.00 Trausm 
z Warszawy. 15.10 i 15.33 Muzyka e .płyt. 16.15 Trausm. 
z AYarszawy S- Torunia. 17.00—18.30 Transm z Warsza­
wy i Torunia. 1S.30 Transm. z Warszawy. 19.30 Utwory 
dtrzypcowe z jrtyt. 20 00 Transm. z 'Warszaiwy i Po­
znania. 21.00 Transm. ze Lwowa. 21.30 Transm. z Pozna­
nia. 2,2.15—23 30 Transm. z Warszawy.

Poznań (345,6 m) 9.00 Transm. z Warszawy. 9.15 Mu­
zyka z płyt. HU10 Muzyka klasyczna (płyty). 10 30 
Transm. z Wa szswy, .12.03 Pogadanka dla dzied. 12.15 
Transm. z Katowic 13.00 Transm. z Warszawy. 1510 
Muzyka z płyt. 15.25 Transm. z Warszawy. 16.00 „Kło­
poty Burka z podwórka" — otpowiadaule dla dzileci. 
16.15 Transm. z Warszawy 1 Torunia 17.00 Transm. z 
WarszaVy 17.40 Transm. z Warszawy. 19.25 Taif-e
polskie. ■ 203X .Concert symfoji czný z Warszawy 21.00 
T ansm ze Lwowa. 21.30 Transm. z meczu bokserskiego 
„Polska — Czechosłowacja". Z2.15 — 23.30 Transm z 
Warszawy. i

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wrocław i2U4.au. „fidJz._.-_6,00<._lj2i20i.. 16,00.

ť**xr,,,i îi,«."*—‘~t-  -------- -■ ”
j Mediolan (22)1 m) godż H<W. 1*30. 17.20, 20.40.

Praga Uni żul JWO'. '.13Ł 10.t5, .lólQÓ: ,,20,15,' 213)5.
Wiedeń (506,8 m) godz. 8 45, 12.5? 17.10, 20.00, 

27,20.
Budapeszt <550.5 m) zodz. 10.00, 17.00, 18.30, 22.15.

PONIED7JALĘK. 7 PAŹDZIERNIKA 1935 R.
Katowice. 6.30 Audycja iporanna. 8.00 Audycja dla 

szki 11.75 Sygnai czasu. ,12.15 Reportaż z kopalni węgla 
-wygi. Gustaw Morcinek, 12.33 Płyty. 13.25 Chwilka dla 

kobiet. 13.30 Płyty 15.15 Wiadomości giełdowe. 15 30 
.Zespól kameralny. 16.00 „Jak powstały nazwy miast i 
wV eolskich?" 16.15 Pieśni. 16.45 „Ostatnia kradz.eż 
Oiooondy" — wesoły skecz. 17.20 Samt Saeits: (Kwartet 
fo i ianowy. 17.50 „Niewidoczni p.aoowmicy w święcie 
dr-’-noustroiow". 18.00 Pieśni rumuńskie. 15.15 Chór 
Szkoły Powszechnej -w Szopienicach. 18.30 „Dzieje Kaśki 
I ranę przygody". 19.00 Skrzynka ogólna. 19.35 Wiado­
mo-d snortowe 20.30 Płyty. 21.00 Recital fortepianowy. 
?' 10 ż.W- stulecie śmier Kazimierza ' Brodzińskiego". 
22.00 Koncert symfon’czny Ork. P. R. 23.05. Płyty.

Warszawa (1339,3 ml 6.30 Audyaje po-ramrne. 1213 
Koncert poiudnfowy. 15.30 Koncert zespołu kameralnego. 
J5.-15 -Plesenk: w wy konánu zespołu kameralnego
..Irmay". 16.45 Transm. z Wilna. 17.20 Koncer* ka­
meralny. 18.00 Pieśni rumuńskie. 18.45 Muzyka lekka 
(plyly) 26.00 Audycja rohv-reíta. 2l).30 Muzyka w’oska 
ty k orkiestry mandolinistów. 21 00 Recital fortepia­
nowy. 21.30 W ór l.teraćki.,22.00 Koncert symfoniczny. 
23.05 Muzyka tameczna (płyty).

Kraków (293,5 ra) 6.30 Transm. z Warszawy. 12.15 
Onen: r,Rycerskość wieśniacza" Mascaigni'ego Myty). 
13 30 Pop .aray koncert z płyt. 15,15 Transm. z Warsza­
wy W Ina. .17 00 Trams n. z Warszawy. 18.15 i 18.43 
M yka z płyt. .19.40 Transm. z Warszawy. 20.30

I Kwa? is muzyk' wiolonczelowej. 20.15 Transm. z War­
szawy. 2’05 Muzyka taneczna 1,płyty).

■ Poznań (345,6- ni) 1.30 Audycje’poranne z Warszawy 
12 k Traasm. z Wars- iwy 13.30 Muzyka lekka Opłyty).

, iř t a. srr z Wa-sráiwy. 16.45 Trausm. z Wilna. Í8.15 
► Gyl Cuici śniewa (płyty'. 19.45 Płyty- 19.40 Transm. 

7 tir-zawy 20)0 Ze.Mioty operowe Cpłlty). 20.45
Tran z "sa- .zawy. 23.05 Muzyka tameczna.

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wrocław (.115,8 m) godz. 6.30, 12.00, 17.00. 20.10.
Mediolan (221.1 ni) godz. 13.10, 17.05. 19.05, 20.40.
Praga (4Í0.J m> eodz. 11.00. 16.10, 18.25, 20 50
Wiedeń (506.8- m) godz. 1130. 16.05. 17.15, 21.00.
Buja reszt 1550,3 m) godz.- 13.30, 17.30, 19.45, 22.00.

- kLCiil! K4T. TO. POLEK
W lichwy: .Dożynki“ w niedzielę, 6 październik i o 

»odz I« -.ei w sali p Cyganka.
Chorzów I.: Zebranie w penh działek T października

- ;. 16 j Paszka
Pida Sł: Zebranie 7 października o godz. 16 w 

• \ J
/ubodzie: Kolo I. Zebranie 8 października o godz. 

■u - ) ,., I !.«J
Katowice: L.t ' kawa w wzorek, 8 paź

, ,i i v , g 16 w Domu Zw. przy kościele Najśw
i'.inny Maili. ,

«V łS ö 1 ö 3*

SpMl
IKP. Świętochłowice - „Cuiavia“ 9:7

świrk w rewelacyjnej formie
W ramach jubileuszu 15-lecia istnienia K. S. 

„Ruch", odbyło się w uto. prątek, dnia 4 b. m. 
bardzo ciekawe spotkanie bokserskie między 
mistrzem Śląska I. K. B., a mistrzem Pomorza 
Cuiavią.

Spotkanie to zakończyło się całkowicie za- 
slużonpm zwycięstwem ślązaków, którzy w 
niektórych wlgach, jak np muszej, półśredniej 
i średniej okazali się o całą klasę lepszymi od 
swych groźnych pi.ecłwnlków.

Walki stały na wysokim poziomie, przyczem 
jako najpiękniejsza z nich była wałka świetne­
go ťéthnika larząbka, który całkowicie zado­
wolił licznie zebraną publiczność.

Wyniki techniczne poszczególnych spotkań: 
W. musza: Łada (C) po bardzo zaciętej walce 
pokonał na punkty Mrożka. Zwycięstwo zasłu­
żone, niemniej jednak bardzo ciężko wypraco­
wane, Mrozek bowiem stawiał swemu przeciw­
nikowi oardzo dzielny opór. stając się niejedno­
krotnie bardzo niebezpiecznym. W. kogucia: 
RogowsKi (C) bardzo wysoko na punkty prze­
grywa do doskonałego Jarząbka, którego prze- 
■ aga była aż nadto rażąca przer cały czas 
trwania meczu. Jarząbek pokazał brdzo wy­
soką klasę Publiczność zgotow ała Jarząbkowi 
piękną owację,, wyrażając swoje zadowolenie 
długo niemilknącemi oklaskami. W. piórkowa 
I: Dudziak (C) odniósł zwycięstwo na. punkty 
nad Nawą. ’ W. piórkowa II: AiarcysiaK (C)

przegrywa na punkty z Plutą. W. lekka: Mro- 
zowski remisuje z doskonale walczącym Kłodą. 
W. pośrednia: Radomski (C) przegrywa prze. 
k. o. do Świrka, który obecnie znajduje się u 
szczytu swej formy. Świrk oczywista o niebo 
całe górował nad swym przeciwnikiem, zaraz 
w pierwszych starciach oszołamiając go. Szyb* 
/ość ciosów, niezwykła orientacją i sama tak­
tyka rozgrywania poszczególnycti starć, stawia­
ją tego zawodnik? bezsprzecznie na jzoło bo­
kserów polskich. Ze swej strony zwracamy się 
pod adresem władz bok„ ..-sii'ch, aby raczyły 
więcej poświęcić uwagi Svirl owi, który^ w 
cbecti'j formie może stać się jednym •/ naibąi - 
dziej godnych reprezentowani11 oan*. * ols'd. 
W. średnia: Tuszyński (C) również przez k. ó., 
lecz w pierwszej zaraz îundzie p’-zegryw51 do 
doskonałego Rzezika. Oczywista, z uwag; na 
bardzo krótki czas trwania valki, spotkanie to 
nie przyniosło żadnej prawie emoćji i nic, po­
za silnemi ciosami Rzezika nie pokazało. W 
ostatniej walce dnia, w wadze półciężkiej spot­
kali się Lewandowski z La igerem. Zwycięstwo 
odniósł Lewandowski, ustalając ilość zdoby­
tych prze? Cuiaviç puoMów.

Tak więc w wyniku ogólnym, I. K. R. od­
niósł nad silnym zeep >iem pomorskim b) rdzo 
piękne zwycięstwo w stosunku ®:7, rewanżując 
się za porażkę z okresu mistrzostw drużyno­
wych Polski.

‘ZnaĄomiia MiyiuĘi5~dldeeLy P JDER ABARI&
ŁKS. Łódź Kakoah ......... 4:4 2:1

Gra dość interesująca, szczególnie w dru­
gie] pojowie, kieay to atak Ł. K. S. w spierany 
pomocą i obroną często zagrażał bramkażo^i 
gości. Pierwsza bramka wpadła w 15 min- ze 
strzaiu Wausnera, który wykorzystał nieporo­
zumienie, strzelając lekKO w róg. W 30 min. 
Król centruje odbitą przez Löwego niłkę, któ­
rą Lewandowski lokuje w siatce. W 35 min- 
Reiss uzyskuje bezpośrednio z rogu bramkę.

W 17 m‘n. w drugiej połowie Muller strzela 
wyrównujący punkt. YV 26 inln. Müller w Vo- 
rzystuje nieporozumienie, podając lekko Le­
wandowskiemu, który strzel? do pustej bram­
ki- W 30 min., tet sam gracz uzyskuje pro­
wadzenie dla łodzian. Niestety, w 37 m'nucie 
Reiss, uzyskuje wyrównujący punkt- Sędzia 
Szperling — zadawalający, choć zbyt drobiaz­
gowy. Widzów 3.000.

Mistrzostwa piłkarskie Siąska
Mimo międzypaństwowego meczu piłkar­

skiego Poil-ska — Austrja, jaki odbywa się dziś 
W Warszawie, odbędzie się na Śląsku szereg 
zawodów o mistrzostwo.

.... Terminarz spotkań w poszczególnych, ku-. 
śachMest^'rrastęipiujiicy :

Ligą Siąska: Napizód (Li.piny) ■ - Czarni
iChropaczów), KS. 06 Katowice — KS. Wa.yvel 
(Nowa Wieś).

Klasa A, grupa I: Roździeń-Scanieiwce — 
Stadjon Mikołów Pogoń Katowice — KS. 19 
Mysłowice, F. C. Katowice — Nikisz 20, KS- 
Naprzód Katowice — Lig-oc'anka- 

Grupa II: Policyjny K?towice — Orzeł Weł- 
now-iec. KS. 20 Bogucice — KS.. JNOŚuuszko 
Szopienice, KS. 24 Szopienice — P- K. W Ka­
towice- P. K. W- wygrywa walkowerem, wo­
bec wycofania s.ię z mistrzostw Szopienic.

Grupa III: Pogoń Nowy Bytom — Kireisy 
Chonzó!\v. KS. Śląsk rez. — Sdaivia Ruda, Na­
przód Katowice — Poniatowski uodiila.

Grupa IV- KS. fskra Siemianowice — KS. 
Stadjon Chorzów, Jedność Michałkowice — 
KS- Brzeziny ŚL, KS. Strzelec Szarlej — KS- 
btrze'ec Łagiewniki.

B. liga. grupa I: KS. Bytków — KS. 25 
Wełnewiec, KS. Pszczyna — KS- Rozwój Ka~ 
•towicfc, F. M. B. Kostucbna — KS- Piotrowice.

Grupa II: Pogoń Imielin — Powstaniec
Brzezinka, KS. Uniat Kosztowy — KS. Słupna, 
KS. Wilhelmina — Szopienice. KS- Diana Ka­
towice — K. P. W- Katowice.

Grupa III: KS. 27 Orzegów — KS- Naprzód 
Lipny, KS.-Walka Mafcoszewy — T. S- Wyz­
wolenie Łagiewn ki, KS. Śląsk Kończyce — 
KS. Amatorski rez.

Gi upa IV: Brynica Kamień — I. K. S- Tarn. 
Góry Strzelce Kalety — Fortuna Brzozo wice, 
Zw Rez. Wielkia Dąbrówką — KS. Ruch Ra­
dzionków, KS. Śląsk Tarn- Góry — Strzelec 
Sfcrzybnca.

Klasa b, grupa I: Z. K- S. Katowice — KS. 
Rąb rez., KS. Orzeł rez. — KS. 06 Katowice, 
KS. Kościuszko rez. — KS. 22 Mata Dąbrów­
ka rez., KS- Chorzów rez. — I- K. S. Panew- 
niki.

Grupa II: KS Strzelec — La dise’ Sokół N. 
Bieruń, Sok fu Wlk. Chełm — KS. Powstaniec 
Giszowiiec, KS. 24 Szopienice rez- — K. S- 
Strzelec Nik.szowiec, o godz. 13 KS. Strzelec 
StaTy Bieruń — KS. Roźdz.eń Szopienice rez.

Grupa III; KS. Czarni Chropaczów rez. — 
Z- K. Wielkie Hajduki, KS- 32 Przyszowice — 
■KS- Strzelec Makosizowy. KS Naprzód Ła­
giewniki — KŚ. Polonia Nowa Wieś,

Grupa IV : KS, Polor ia Lubliniec — K. S. 
Zgoda Repty. KS- Strzellec Borltszowiec — 
KŚ. Czarni Blachówka, KS- Strzelec Nakło — 
KS. Strzelec Radzionków.

•IDZIE NALEŻY PODAWAĆ WYNIKI
Podajemy wszystkim klubom do wiadomo­

ści, ie woTriki z dzisiejszych zawodów spor­
towych, należy natychmiast po Si0ończem„ po­
dawać do ri dakcji sportowe] „Siedimiu Gro­
szy“ I .»Poloni “, pod nr. tel. 349-81, najpóź­
niej do godebiy 18.30.

Niedzirla na boiskach
W Warszawie. Na Stadionie Hippicznym 

w Łazienkach najważniejszy konlfurs o nagro­
dą PoNki (Puhar Narodów) j finał mistrzostw

jeżdzleckidi Polski, — Na Sta u.jonie Wojska 
Polskiego o godz. 12 międzypaństwowji .oec/- 
pilkarski poamędzy reprezentacja mi Polski i 
Austrii. Jako pi zedmecz tyćh zawodów odbę-" 
dzie się o godz. 10. poraz pierwszy w War­
szawie mecz hokeja na trawie, pomiędzy 
Śtfclią' t Gniezna ä IW K- Ś-. * P-ztrania, W 
partorllT). Sob e'skiegp, o gedj. 15-tej zakoń- 
czcnie1 dz-łęsięcioboi^1'*© 'ffi:sitżostw0 -iPdfeki tli" 
nieez iekKO-Ufetyczny pań Warji ąwianka — ■ 
Stadion Chorzów. W ramach tych zawodów 
AVaJ.asićwiczo\Vna za? la,ku je rekordy świato­
we: Na Wiśle o goJz- M-tej regaty dług°dy- 
stans°we. Na-Dynasach o godz. 16 tt zw. wy­
ścig asów. W lokalu Onćerskiego Yaćht-Kiubu 
o -godz. 10-te.i posiedzenie' Wady Narciarsk: ęj 
Polskiego Związku Narciarskiego. Na szos.e 
Grójeckiej ejśmiaacyjny chód przedolimpijski.

.. W Krakowie- Finały koszykówki kobiece} 
o mistrzostwo Polski i mecz piłkarski Łódź —— 
Kraków

W' Częstochowie lnecz piłkarski Hakoah" 
Wriedeń — reprezentacja Częstochowy.'

W Tomaszowie Mazowieckim zakończenie 
robotniczych mistrzostw piłkarskich Polski

W Wielkich Hajdukach zakończenie jubi­
leuszu „Ruchu". Program imprez .urewiduje 
m. in. międzynarodowy mecz pomiędzy mi­
strzem Polski a V. I. B. Stuttgart-

W Bydgoszczy mecz Lekkoatletyczny Poz­
nań — Pomorze.

W'e Francji w miejscowości Waziers od­
będzie się mecz pomiędzy reu-ezentacją pol­
skiej emigracji we-Francji a Warszawianką.,

W Wrocławiu mecz -piłkarski Lwów — 
Wrocław.

W Meranie międzynarodowy ’ turniej teni­
sowy z udziałem Jęarzeiowskiei i Wiftmana.

W Wiedniu mecz pałkairski Austria, — Wę­
gry. * *' ■ •

W Kopenhadze mecz pókarski Danja — ’ 
Finlandia.

W Pradze mecz piłkarski Czechoslowacia
— Francia,

W Wiedniu mecz lekkoatletyczny Włochy
— Ausrrja.

W Zurychu mecz piłki ręcznej Niemcy — 
SzwajcQ,i ia.

W Budapeszcie mecz pitki ręcznej Niemcy
— Węgry.

Druune wiadomości sportowe
— Murzyn Godfrey mistrzem mistrzem świa­

ta w boksie. W Brukseli rozegrany został 
mecz bokserski o *ytuł śymTa pomiędzy mi­
strzem Europy, bokserem belgijskim Pierre 
Charles, a mu,żyrem Goprges Godirey w wa­
dze ciężkiej. Mecz zalkońt zv* s;e zwycięstwem 
boksera muizyńskiego w 15 rundach na pum..y 
Godzi siy nadmienić, że w poprzedniem spot ta­
nin pomędzy tymi samymi bokserami w foku 
1928 również zwycięży' Godfrey przez k. o. 
Przypotr..in>ai iy, ie mecz orgar izowąny był 
przez Unję Europejską, która nie uznaje roz­
grywek mistrzowskich, organizowanych przez 
Amerykę.

• Anglik o podróży rowerem przez Polskę. 
R. Newman wydar ostatnio w Londynie intere­
sującą książkę p. t. „Pedalmig Polaind4' (Rowe­
rem po Polsce) W ks^żce tej autor opisuję 
swoje wrażenia, jakich doznał w czasie pobytu 
w Polsce. W książce tej zachwyca się on kraj 
obrazem naszym i nic szczędzi pochwał pod
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adresem gościnność: naszej wiejskiej ludności. 
Książka jest pięknie iiusfcrowana i ma charak­
ter sportowy, a także twystyczno-krajozna' 
czy. '

— Francuski : lawca tenisu, Michał Bouti*>,
zestawił fetę najlepszych 10 par tenisowych 
świata w konkurencji męskiej. Lista ta orzetb- 
stawia się następująco. 1. Cravtord-Quist, 2. 
Alhson-van Rhájn, 3. Hughes-Tiu ket, \. Budget 
Mako, 5. C.amm-Lnnd, 6. Grath-T umh uli, 7. Le- 
geay-Lesueur, 8. Farquarson-Ciirby. 9 Himes-Cuî- 
lep, 10. Mcnzel-Maleczek.

— Turriej w Merame. Gra pudyńcza pa­
nów: W. Menzel — Fatorigoti. 6:1, 0:6, 6:2. 
Ellmea — Cesura 6:3, 6:3. Planner - Malecelk 
4:6, 6:4, 0:7. Henkel — Geèlhand 6:2, .6:4. 
SteaUman — Gent en 6:2, ( :3. Wittmanm — 
Bossi 6:1, 6:2, Tarcm — Melzer 8:6, 6:4. Stei­
ner — Si 3der.,trom. 6:2, 6:4. Dalos — Feret 
6:3, 3:6, 6:4. Fischer — Nayert 6:2, 6:1. Szl 
geti — Canapele 6:0, 3:6, 11:9. 'tiinigl —- Mai- 
froy w. o. S:ba — Scmdirimi 6:1, 6:3. Silba — 
Habert 6:3, 6:3. Gra pojedyncza nań Weibe
— Manzutło 6:1, 6;3 Tonolli • — Hus 3:6, 6:2. 
Sasz — Webed 7:5, 6:2. Kovrc - Moellcr 6:1, 
6:1. Adamsem — Popper 6:3, 6T:3. Fr sacuo
— Heim-Mui 1er 7:5, 1 j:8. H-ibst - Krob 6:0, 
6:1. Wolf — 1 rosie 6:3, 6:2. Mathieu — Man- 
zini 6:1, 6:2.

— Skład Węgrów na mecz r Austrją brzan
n<»ii3tęipującoi .Śzabo (Hungarta), -Połga:; • (Fe- 
renevaros), bternberg (LTjpest!), Szalay (Uj;pe- 
sti), Tura y (Hungairia), Dadas (Hungara), 
Marko® (Boskai), Viimcze (Ujipeot.), Sarosi (F^ 
rencT-ros), Tołdi (Fereocvarcs) i Tiscika (Hun- 
garia).

~ Aliędzypaństwowi soc^kani Austrja — 
Italja cdbę dzie się w niedziele w Wieda w

— Tenisowe mistrzostwa -świata zawodow ­
ców W dalszym ciągu rpzigiywek tenisowych 
zawodowców o mistrzostwo śwista w L ondynie 
padły w środę następujące'wyniki:- ' Hilden po­
konał E. Burke 6:3, 6:3, 6:3- W grze podwój­
nej .para aniei vkaňska Lott-Stoeien pokonała 
p-jre Iraincuską Ptea-.RaimHan 6:2, 7:9, 6:4, 6:1.

■_ w dniu 19 bm. odbędzie się w Moną- 
chjum międzypań^wowy me-zz, szermierczy po- 
rniedzy i^přězénteéji mi 'KBeaSet, » Więgfer, ..'.W 

jJtiçêi|jô4bfi4%. się-k9ękgrei5ic,j',męsk:| m, florety 
T siiablę frm mecz pan .w,e .rtpretâçh,

jiz- Pływacy angielscy ustanowi« OTta+nio 4 
nowe rekc rdy krajowe: 400 jardów: Wain-
Ar.ght 4,41,1 sek. 150 „a-rdow gizbełow>m: 
Harding 1,55,8 sek. 200 jardów klasycznym: 
Kiingstone 2,52,6 sek. 400 jardów pań: Morce.n 
5,2.1,3 sek.

JM cez Warszawa — Króizwler odbędzie sie dopiero 
w marcu. Mecz piłkarski Waiszawa — Krfl1ewl.ee pro- 
jeKtowaoy początkowo w KrflUwc-i ua listopad, został 
.-przełożony tia marzec roku przyszłego.

Niemieccy bokserzy przybywała do Polski. Drużyna 
plęSoiarska Eintracht rozegra trzy ineczr w Polsce, a 
mianowicie 30 listopada z Warta w Poznaniu, 1 grudnia 

.ze Skoda w Warszawie, a 3 grudnia z CulavJa w Ido- 
u .oolawiu.

Kosrykarze AZS-u Jada d|o *rf.t©nll. W końcp Ustopa- 
da wyjechać ma do Estonii drużyna Koszykdwkl meskief 
i siatkówki kotiecei warsza wskieço AZU-u dla rozegra­
nia lilku meczów z czołowymi zespołami EstouJi w 
Tallinie I Tartu.

■od red. H. P.

ZALANIE, 
J. Eux.

Czarce

ABCDEFOH

Białe
K hl, WeS, G a7, S b6, c7, V ii. a3, e4, B.
K a5. W h3, G el, d5, S ló. »2. P aó, h7, b3, CA 

J4, 14, g5, b2.
w 3 "otunkdu.
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m żelatyną
•ReęinaTird Oetksra

Maturyczne i Dokształcające Kursy

WIEDZA”
Krakó

99
, Pierackiego 14/1

przygotowują na ustnych lekcjach ZBIORO­
WYCH, oraz w drodze KORESPONDENCJI, do 
egzaminu dojrzałości gimn., do egz. z 6-ciu kl. 
gitnn. x zakresu I i II kl. GIMN. NOWEGO 
USTROJU, oraz do egz. z 7-miu kl. szkoły powsz.
Wykładają wybitne siły fachowe. Opłaty niskie.

Icsf do odstąpienia paleni
względnie licencja z patentu polskiego p. Frédéric Waldorf HUd
Nr. 6159 na: Sposób I urządzenie do ml orkowa* 
nia posuwu świdra podczas wiercenia**.

Oferty: „Warszawska Agencja Reklamy“, Warsza 
w a, ul. Sienkiewicza 3, dla .Patent,,.

Na czas jesienny brak Ci
Trq KAPELUSZA

Kupisa po tylko
w sp< cjatnym składzie najmo­
dniejszych artykułów męskich

k
UWAGA! m§
Wczwartek d.9.10.br.
0 godz.20.40 wygłosi =
Po!sk!e Radjo repor­
taż p. t. „Kołpaka do ■
modnego Kapelusza ü

Cocpperta =

iiiHiiiiiiBiaii liii

Paweł Selimach, Chorzów I. i&SSftiS
r Ostrzeżeń*®!

Na terenie Górnego Śląska w składach spożywczych 
zauważyłem „PolámeI fmaCtO.«»1 wł.fabryki 
p. Ciechanowski Chorzów, Ogrodowa 3. Towar ten jest 
podrobiony, dalsza sprzedaż nie jest dozwolona, albowiem 
podlega konfiskacie.

Fabryko Karamelu - Edm. Staniszewski
Krotozsyn.

Komunalna Kasa O* czędnośct 
miasta Lublińca (O. SI.) 

ogłasza

KONKURS
na stanowisko

dyrektora zarządzającego.
1) Obywatelstwo polskie.
2) Ukończene studja ogólno-ksztarc*- 

ce lub fachowe w zakresie szkół 
frednich.

3) Cotiajmniej 5-cIoletnia praktyka 
w jednej z K. K. O. w bankach 
spółdzielczych lub akcyjnych.

4) Świadectwo zdrowia.
5) Dowód uporządkowanego stosun­

ku do służby wojskowej.
6) Własnoręcznie napisany życiorys 

z fc op af'ą (Rozm. 9 X 12). 
Stanowisko jest do objęcia naj­

później od dnia 15-go XI. 1935 r.
Uposażenie od 250 do 300 zł- 

miesięcznie z perspektywą powię­
kszenia.

Oferty należycie udokumentowane 
należy składać do Zarządu K. K. O. 
m. Lublińca do dnia 15. X. 1935 r. 
Oferty nieuwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi.

Zarząd K. K O. m Lublińca

POSZUKUJEMY 2-eh kotłów 
pa’owycn używanych w dobrym 

stanie
a 1 feoeieł płomfenieowy o pow. 

ogrzew. ok. 120 m* eiśn. rob. 9. 
atm. z przegrzewaczem pow. ok. 
50-60 m2 ruszt na miał węglowy, 
dostosowany do podmuchu, ewen­
tualnie zasilany automatycznie, 

b 1 kocioł wodnorurkowy < o pow. 
ogrzew. 180 — 200 m2 ciśn. rob. 
nie mniejsze niż 10 atm. z prze- 
grzewaczem o pow. ok. 50 m2 
z rusztem automatycznym, dosto­
sowanym do miału węglowego, 
z podmuchem.

Szczegółowe oferty odpisami książek 
kotłowych, prosimy nadsyłać do To­
warzystwa Rekiamy Międzynarodo­
wej Warszaws Marszałkowska 124 

pod „Z. K.“

POPULARNA CENA
odbiornika najwyższej klasy

5 lamp (w tom 1 prostownicza)

3 obwody strojenia 
3zakresy lal

Wszelkie nowoczesne urządzenia odbiornika

RADJO-UNION
stawiają go pod względem
selelrżyufioicl 
zasięgu 
i cjtysiości tonu

na niedoścignionym poziomie

Radjo-Union
Fwryka: Wqi szawo, Krochmalno 37®

DEMONSTR ACJ B 

W PIERWSZORZĘDNYCH 

RADJOSKŁADNICACH

na
Wytworne 

materjaty 
ubrania męs­
kie i damskie 

poleca

W f
KATOWIC E 
3-go Maja 361,
Telefon nr. 328-42

■5SP

\bonuj 
Polonię

II
24 /100 /140 P. S. z kompresorem, 
czteroosobowy, lakier ciemnoszary, 
6-krotne ogumowame balonowe, ka- 
roserja typu Erdmann & Rossl, bar­
dzo dobrze utrzymany de sprze. 
danh za przysłoną cenę. Oferty 
pod: B. 12 Biuro ogłoszeń Schmidt, 

Cdańsk, Holzmarkt 22.

ss raci) < •"
tylko w .'irmie:

ŚLĄSKI DOM MEBLI 
Katowice. 3-go Maja 19. 

Fiłja: Chorzóv. I. Sobieskiego 2, 
róg Wolności.

Najniższe ceny. — Największy 
wybór. — Dogodne warunki. — 
Dostawa bezpłatnie na cały G. Sl.

? Mmi sin tylko w „POLONII“ t

Wśród wszystkich — »rzodoja meble nabremunaa
iiiiiiiimiiiniiiHin.iiiiiiiiHiiiHiniiiiiniiimnnu!imiHiiiiii:niiiHuminim:iinminiiiHmnmnuini...iniintitmimnnmsiuninniiiiMii immun

w kraju i zagranicą, uznane za wysokowartościowe wyroby

FABRYKI MEBLI

<3. HABER MANN
By dd «••zez

właściciel !

K, Ntfcna
Wystana tylko

Katowice
KatOWiCe. Mirszałka 
Piłsudskiego 10. Tel. 315-67.

„WAPNO STRZCMICSZYCKIC“
Romana Dobrzańskiego
palone, lasowane — jest 

NAJLEPSZE [97. 18% CaO) 
NAJWYDAJNIEJSZE (1. to. ; 3.m.iz.)
NAJTAŃSZE-----------

> \TOWiCE skr. poczt. 386. 
teł. 304-23 Piotrowice, koło Katowic 

ul. Dworcowa tel. 251-59. 
WAPNO — CEMENT — GIPS 

ARTYKUŁY BUDOWLANE.

Dr med.
Rydzewska Badalcw jk ■
spec w chorobach kobiecych 1 po­

łożnictwie
powróciła 

KATOWICE ul. Marsz. PlUodSkltgs SO

Z Miska
i zdaleka

SZKOŁA DLA MAR /NARZY-KOBIET.
Po teroletniem pływaniu po morz--h 

zawinął do Havre'u żaglowiec francuski o 
symbolicznej nazwie „La femme“. Załoga 
żc^Towca składa się wiernie z kobi«-* - 
pitanem statki jest wdowa po mary arzu, 
pan; Du. iont. ^pitanowa umont wy kr- - 
cila w ciągu tych czterech Jat czternaście ko­
biet załogi na pilotki i kapitanów. Każ-’ z 
uczestniczek tego ą-letniego ~ursu kosztowa­
ła nav'-a na „La femme“ do 30.000 franków.

NIEMCZENIE NAZW POLSKICH 
NIE USTAJE.

Kanclerz Rzeszy Hitler w wielkiej swej mo­
wie, wypowiedzianej w parlamencie Rzeszy w

dniu 21 maja 1935 r., — nauka narodowo-so- 
_jalistyczna odrzuca dogmatycznie myśl o na­
rodowej asymuacji, mówił dalej co następuje: 
„Nie jest naszem życzeniem, ani tamiarem 
zabierać obcym namaom ich narodowość, Ję­
zyk lub kulturę, aby im narzucić obce, nie­
mieckie. Nie dajemy żadnych poleceń niem­
czenia nie-ntemiedden nazw, przeciwnie, nie 
życzymy sobie tego“.

Od ifgo czasu — mimo powyższyzapew­
nień zgóry — zgermanizowano następujące 
nazwy polskie: Lipińskt na „Seebrächen“ i 
Borysławł“i na „Sasstädt“. Ostatnie znowu 
na Warmji -mieniono nnzwę wsi Zazdrość na 
„Neidhof“ Tak wygląda w praktyce „lojalność“ 
niemiecka.

ROZBUDOWA SIŁ POWIFTRZNYCH 
W U. S. A.

Obecnie Stany Zjednoczone posiadają 2519 
samolotów, przyezem .otnictwo marynarki liczy 
919 płatówców. Komisja techniczno uznała, ’a 
nowoczesne tylko 600 samolotów, poz^talą 
liczbę postanowiono wymienić tu bardziej no­

woczesne typy. Od lipca zeszłego roku lotnictwo 
amerykańskie poulegn intensywnej reorganizacji 
i .rozszerzeniu. Według amerykańskiej , platilet- 
ki“f lotnictwo w roku 1939 ma liczyć 5559 
oficerów, 32.804 ludzi obsługi i 4.834 płatuw- 
ców. W bieżącym okresie lotnictwo zamówiło w 
fabrykach następujące ilości samolotow: 120 sa­
molotów myśliwskich Boening P-26, 60 samo­
lotów szturmowych Curtiss A 12, 50 samolotów 
dwumiejscowych Consolidated P-30, 80 bom­
bardujących lekkich Glenn Martin i 12 Jężkich 
bombardujących Douglas i Boening B-9. Należy 
również zaznaczyć, że Stany Zjednoczone -v‘Xi 
względem ilości wylatanych godzin zajmują 
pierwsze miejsce — 655.000 godz., drugie miej­
sce zajmuje Ang,ja— 520.000 godz., trzecie zaś 
Francja — 345.000 godz. Z cyfr tych jasno wy­
nika, jak intensywnie szkoli Amerj lea swój per­
sonel lotniczy w powietrzu.

Z. S. S. R. ZBROI SIĘ NA DALEKIM 
WSCHODZIE.

Na "Ołudnie od Wladvwos+oku, naj morzem 
Japońskiem, przystępuje Z. S. R. R. do budowy

portu wojennego W porcie Władywostoku 
znajduje się obecnie eskadra wojenna składa 
jąca się z trzech pancerników, jednego krążow­
nika pancernego, trzech Krążowników pomocni 
czych, czterech kontrtorpedowców, dziesięciu 
łodzi >odw )dnych. Załoga eskadry wynosi oko­
ło 4 900 ludzi. Rosyjskie siły powietrzne na Da­
lekim Wschodzie sięgają 800 aei Jplanów róż­
nych typów. W stoczni Władywostoekiej przy­
stąpiono do budowy łodzi podwodnych.

JAK NIEMCY URABIAJĄ SOrAE MAZI RÓW.
Niemiecka -obeta propagandowa wśród lud­

ności mazursk ej chwyta się najrozmaitszych 
sposobów, by idnośi tę pozyskać dla niem­
czyzny i zasymilować. W niedzielę (dn. 22. 9.) 
wywieziona np. z terenu całego prawie Ma­
zowsza Praskiego około 1.300 Mazurów do 
Gdańska na bezpłatną wycieczkę. W podróży 
tej mającej przekonać Mazurów do „nie­
mieckiej“ ojczyzny i do obecnie panującego w 
Niemczech reżimu, dbano specjalnie o... wyży­
wienie!

I
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^ naâi/cia ute mzyMwA

eleoondd iüi#qd 
wspaniały, kpój. ' 
piQPuiszofZQdnii rrictefał

* MÉft Milli

poleca największy na Śląsku 
autoryzowany Skład Philipsa

GËÏi'ÏM m I KflMiE-JSKI, Katowice
MIY

3-go MAJA 21. TEL. 32-455

ITC°
lüHsusam shrzvnkr mfítvcH wvmmůw!

S-Ct 7PuOES FPL - NtEODZÓLOPV f 
nowoczesności !

/Ç3S,

7m/îftéîleiism^m5/3à

tçzs
IAT

(3

Ogłaszaj sla
tylko

w ..PolonFI“

MŁODSZY 'z.elaidrmîk: rzeżniczo- 
masacsiki, z lepszej rodzimy, po­
szukuje pracy w większym wair- 
eztac s masairsMm. Ofetry do 
„Polonii" pod „Sumienność*'

2056
KROJCZY damski site pierw­
szorzędna, były krojczy 'poważ­
nych firm paryskich, poszukuje 
posady. Zg oszewia pod Mo­
delarz“ Toi s»fzystwo Reklamy 
m ędzynarccKJwe;. Warszawa, 
Marszałkowska 124. 205Í
BUCHALTERKA. udająca rów­
nież system przebitkowy i 
wszystkie prace biurowe, szu­
ka zajęcia. Zgłoszenia „Po-o 
n.a'l‘ pod 4606d. 2067
POSZUKUJĘ jalkSejhołwiek pra­
cy. Łaskawe ag'aszenîa „Pr 
k»nńa‘t ood „Absolwentka semi- 
parjum'* 4590d. 2074
PANNA, łat 17, dobrze wycho­
wana, szuka posady do biiura 
łub składu jako początkująca. 
Łaskaw e ofert) proszę do „Po- 
lonj-‘ pod „Biedna słenoła** 
4593d._______________ 2072
MŁODA panna z praktyką, ję­
zyk polsko-niemiecki, szuica po­
sady do dzieci Oferty uo „Po- 
lonijt“ pod 4578d. 2082

ieloipéf exody

POSZUKUJE się zdolnych agen­
tów, obeznanych ze sprzedażą 
porcelany Zgłoszenia „Polonia1* 
pod „Zdolny“ 4544d. 2028
PANOWIE, mający szersze zna­
jomości w przemyśle i handlu, 
paszom iwami do achej współ­
pracy przy sprzedaży ratalnej 
radj c odibiomikow. Dyskrecj a za­
pewniona. 2054
AGENCI dc ratalnej sprzedaży 
radioodbiorników poszwk wam 
Wysoka pro wizja. Oferty pod 
2055 do „Połoinjii“. 2055
ZPrDUKOWANYCH »rzędm- 
ków ,naucz ycieft(lek) i wojstoo- 
wych przyjmie poważna Firma 
Wydawnicza, Sp. Akc., do 
sprzedaży bezkonkurencyjny ch 
wydawnictw wśród sfer inteli­
gencji, szkół i bibljotek Praca 
t,ata, zarobku dobre, Zglůsse- 
mia: Kaó-wre, Plac Miarki 7,
m. I. od godz 17—19. 2068
POSZUKIWANI acwuzy-orzy 
p.«wizyjni, ustosunkowłur w 
górnjcrw ie 5td. Zgłoszenia pod 
„Lech1* do „Polonii“. 2091

ZNANA FABRYKA czekolady 
i cukrów poszukuje odpowie­
dzialnych przedstawicieli wy- 
łączinśe oranžj stów na Woje­
wództwo śląskne. Oferty sub: 
„CzekoSada“, Międzymairodow. 
Biuro ogtofzen .Warszawa, 
Wierzbowa 11. 2050
POSZUKÖJE się organizatorki
i klku pań dc podiróżowaniiia. 
Zgłoszenia „Polana * pac 4595d.

2071
FABRYKA masowych wyrobów 
żelaznych Sprasowanych w 
matrycach kutych, toczonych 
itd.) poszukuje asystenta kie­
rownika ruchu. Wymagane 
wyskztatcenie średnit, tech­
niczne i praktyka warszta­
towa. Oferty szczegółowe 
przyjmuje „Polonia1 pod „Tech- 
mlk-wamszratowifcc 1 4584d.

2078

. tâ-iKa i Itfydioui ;
NAUCZYCIELKI języka »- 
mieclcwgo do domu chrześcijań­
skiego poszukuję. Kielce Mic­
kiewicza 8. Pieoańczyk.

2010

WYCHOWAWCZYNI z języ­
kiem niemieckim i polskim, z 
dobrymi świadectw ami, poszu­
kuje posady do dzieci. Oferty 
do „Polonja*1 pod 4550d.
KURSY JĘZYKA ANGIELSKIE­
GO prowadzi rodowita Angiel­
ka, nauczycielka dyplomowane. 
Katowce, ul. 3-go Maja 30. Te­
lefon 201-57. 2045
RUTYNOWANA nauczycielka 
udziela francuskiego i niemiec­
kiego. Oferty „Pełomia“ pod 
nr. 4609d. 2066
WYCL.Ü* VAWCZYNI z üïe-
mieckim, muzyką, szyciem, szu­
ka por-oiay ad 15 października 
iiib później. Oierty „Poloic.a“ 
pod „Warunki4 4596d. 2070

W NOWYM BYTOMIU lub
okolicy szuka kaw aler na stano­
wisku urneblo warnego pokoju 
albo mięsaka n*a. Zgłoszenia 
„Polania“ pod 2060.
POKÓJ umeblowany z kuchnio 
zaraz do wynajęcia Chorzów 3, 
Sobieskiego* 15, w składzie.

2065

POKOJU nieumebkwa lego z 
kuchnią w Katow.cach poszu­
kuje małżeństwo. Zgłoszenia z 
podaniem warunków do „Po- 
łonji'* pod „Bezdzietne mąlteń- 
stwo‘‘ 4559d. 2042

MIESZKANIE 2 łub S-ipokojowe 
z kuchnią w Rzędówce przy 
dworcu, z ogródkiem, do wyna­
jęcia. ZgłoSieniia Bwlsziowice, 
Kośc.elna 16, u gc dpodt raa.

2062

MAŁY DOM kupię w pobliżu 
Katowic przy w płacie 8.000 zł. 
Oferty do „Polanj5‘‘ pod 45£."d.

2046
TOiiĄRNIL' re tv olwerówtki, fre- 
zartki, szop,ngi, aa gotówkę ku­
pimy. Młotek i Godfaijl War­
szawa, Krochmalnia 45. 2047

2-POk OJOWE Tiiieszkainii w Li- 
gode d-c wjmajęcia. Zgiosze- 
niia Katowi :e, Kościiuszki 42, 
miieszkaniie 6 2079 KUPIĘ plac bude wlany wzglę­

dne nową realność w okolicy 
Szop ertc lub Mjuslowic. Oferty 
„Poikiia** pod 4599d. 206S

DO WYNAJĘCIA w MJoctowie 
3 pdlccje z kuchnią, łazienką, 
wszelkim komfortem i ogród od 
zaraz, oraz ÜHpokoicw e miesz­
kanie później, za zapłaceniem 
czynszu iiiiesakdmowego za kil­
ka miesięcy zgóry, celem uk.oń- 
czenia. E Wenzel, Weinowiec, 
Ponřatowskiego 8. 2077

POWIELACZ rotacyjny (cyklo­
styl), sizafa, wzgiędiae ,agait 
biurowy poszukiwany Ofe. ty 
„Pcjomćla'- pod 4592d. 2073
bU^IĘ nawy dom z płerwsizej 
ręk z dtiigotei mif. >wą hipoteKą. 
P-średrtcy wykliuczeni. Oferty 
„rrloniia** pod f580d 2080

URZĘDNIK, dobrze yfatny, po­
szukuje 2-pokojowego mieszka­
nia z laz enką, wprost od go- 
śpcdairza. Oferty „Polonia“ pod 
nr. 4608d. 2084 mmmmm
MW/ JrWMraiPy^B^MBIP* /*•. 77✓»y , M\SZYNY do pisania wszelkie

systemy tanio sprzedam. Ka-
RESTAURACJA w centrum Ka- 
towsic spowodu choroby do 
sprzeda,uda, względnie do wy- 
dziieržaavienla. Zgłoszenia. Ka­
towice, Gliwicka 10, m. 7. Te­
lefon 332-53. 2057

towice, Stawom a 3, „Remont”.
2018

SINGERA maszyny do szycia i 
specjalne rymarskie, kuśnierskie 
okazyjnie najtaniej sprzedaje: 
Katowice, Gliwicka 24a.

1968W CENTRUM śkład, jak rów­
nież 2 degamickie ubikacje z 
przedsionkiem dła prek+yki le­
karskiej lub na biura do wyna­
jęć a Oferty „Palarnia“ pod 
4558d. 2041

SINGERA mereżkartd, akrętki, 
plisówki, dziurkarki, rymarskie, 
kuśnierskie, okazyjnie uaibę • 
dziesi : Katowice, Gliwicka 24a.

1669
DOBRZE: zaprowadzony interes 
(materjały opalowe) w Katowi­
cach tarto sprzedam Oferty 
„Połamią'* pod 457 ld. 208«

SPRZEDAM okazyjnie samo­
chód - fomuzynę, „Fiat 509“. 
Adres wskaże „Polonia** Cho­
rzów. 2063

ŁADNY .pokój na panterze przy 
ul. M. Piłsudskiego na biuro do 
wynajęcia. Oferty „Paloaua“ pod 
4586C. 2076

SPRZEDAM 96-morgowe go­
spód iirsiwo, koło Tai’nowsk,ch 
Gór. Zgłoszenia dc Potonji“ 
pod „Gospodarstwo“ 4570d.

Í089OD 30 LAT istniejący i dobrze 
zaprowadzany sklep papierowy 
w centrum Katów«;, naaaijący 
się również do innej branży, z 
3-pofcojwwem mieszkaniem sjk>- 
’.vodu choroby od zaraz do 
sprredan a. źgłoszetra „Polo 
niia‘‘ pod 4589d. 2075

DUŻA fisharmonja z pedałami
2 manuale, d:brze nadająca się 
díla kościufa lub kaplicy, bardzo 
korzystnie do sprzedania. Cho­
rzów I, Gimnazjalna 8, skład 
mebli. Telefon 416-83. 2049

PIANINA, FORTEPIANY „Ar- 
nota Fijóger“, Kalisz (dostawca 
Pólskiego Radj a i Konseirwato- 
íyj Muzycznych), stalle zdoby­
wały najwyższe odznaczenia na 
wystawach kraj crayon i zagia- 
nicznych. Dostarcza po zenstn 
fabrycznych przedstawi,ciel: Jan 
Fłlec, Katowice, ul. 3-go Maja 
nr. 21, tel. 320-39. 2048

1IBIKACJA fabryczna, w airszba- 
ty lub składwjeia około 150 m3, 
w KatowiCoięh do w\najęcia. 
Oferty „Polarna** pod 4573d.

2086
KINO kupię, wydzierżaw.ę w 
Katowicach lub Chorzowie 
względni« przystąpię do spółki. 
Zgłorzenaa do „Polrmji“ pod 
„Natychmiast* 4577d. 2083

MASZYNY I MODELE z lilkw. 
fabryki maszyn rolniczych i go- 
■rzeiflfťtych A. riotrstmaimn mia­
nowicie : wiletrzak do pieców 
odlewniczych, 3 motory prąd 
Stały 110 Vielt, młockarnie, 
siecakark» motor gazowy Deutz 
4 K. M., prasę ekscentryczną, 
różne modele w wielkiej Ilości 
dc aparatów gorzeioJczych, tar­
taków, maszyn parowych, ma­
szyn rcirtczydi. kot ów, tarcz 
pasowych i .»pędowych, łożysk 
maszynowych i transmisyjnych, 
oraz rusztów do lakomtobi i, pie­
ców parowych, piekarskich itp. 
sprzeda .u korzystnych warun- 
fcąch Miejska Komunalna Kasa 
Oszczędności w Snarogacdzjc.

2052
SILNE, JDROWE DRZEWKA
OWOCOWE w gwarantowa­
nych cdm'anach z doSwona'e 
rozwiniętym systemeirr «orzc- 
miowym polecaią po przystęp- 
nych cenach Szkółki Drzew i 
Knzer/ów Zakładu Pomologicz­
nego M. B Hofmanu w Czę­
stochowie, ul. rębliństóegr 6/18, 
i ig Kilińskiego. Specjalność za­
kładu brzośk * Vue ikaruadyjskie, 
ziim-otrwałe. Ontiany wrażliwe 
na mrozy są 'ixxi'wôjnâe b®oze- 
prone na odpornych podkład­
kach. Zakład został odznaczony 
najwyższetni państwowemi na­
grodami Katalogi i cenniki wy­
syła się na żądanie 2053
PLAC budowlany, około 2.200 
mtr. kwadr, położony w Bogu­
cicach przy uł. Mieroszewskie- 
go, jest w całości lub w trzech 
częściach do sprzedaniu Jesio­
nek, Katowice II, ul Krakowska 
nr. 51. 2090
BACZNOŚĆ RADJOTEC/NICY1
Do sprzedania patent (Ni. J8947 
z dnia 9 grudnia 1933 r.) na 
eliminator dio radioodibaoaintków. 
Dask-cmałość tego wynailaiztku 
gwaranttfle zupeine wyłączenie 
stacji katowickiej. Zgłoszenia 
do „Pcjanji*1 pod 4562d.

2043
NOWY dom dwupiętrowy, plac 
budiowłany, okazyiinat sprzedam 
za 30.000 zł. Hrtx teka 20.000 — 
4 proc., na 40 tat. czynisz 2.700 
rocznie Zgłoszenia „Polonia“ 
pod 45V9C 2081
8 WARSZTATÓW stolarskich i 
jedna cyńkuiądca, nową, me'uży­
wana, na łożyskach kulkowych, 
Żelazną, za bezcen do spizědr 
nk. Katowice, Franc rka 31, 
m. 9. 2085

iOWROCŁAW. Kamienice, do­
my. wiłle, majątku znemsloe po­
leca: OozMrtrSkj, Mikołaja 30.

2051

Uwaga!
Omyłki w ogłoszeniach 

nie upoważniają do żąda­
nia zwrotu gotówki, ant 1 
też nie obowiązują Ad­
ministracji do bezpłatne­
go powtórzenia ogłosze­
nia, o He przez to treść ; 
sens ogłoszenia nie zostały 

wypaczone.

WYJDĘ zamąż za pana z akan 
demrokiem wykształceniem na 
stanowisku, lat 40—45, Śląza­
ka. Łaisik. zgłoszenia, „olerc’ta“, 
Bydgoszcz- Pomorska i/5.

2025
POSZUnUJĘ wspólnika do wy­
kończenia pensjonatu w okolicy 
górskiej, .colo Zwardonia. Cd 
matrymonialny. Oferty pod 
„Pans-'onat“ do „Potonji“.

2037.
KAW ALI R, lat 35 na stano­
wisku, z gotówką 10.000 zł., z 
braku maomości pozna panną 
lub wdowę do lat 30 z intere­
sem. gotówką lufa urzędniczkę. 
Cel rriaitrymwailny. Oferty do 
„Polonfi“ pod 4563d. 2044
ŻONY z charakterem, która do­
pomogłaby do powiększenia za- 
prowadzonego rirzedsi ębiorst w a, 
posznikuję. DysilorecLa zapew 
ntana. 7gtoozenia do „Pole ij.i“ 
pod „Rutynowany kup'e’c" 
4604d. 2068

Dla PAN tylko ten KREM 
MERI, konkretny przeciw 
sziarsjkc śd i pękaniu skory, 
Tworzy ręce białe jak alabaster 
j pulchne jak aksamit. Bryg. 
ub. 0,75 zt Żółte płaimy usuwa 
PALATYNA, sä. í,75 zł. 20bl

ZGUBIŁEM I saąźeczkę wojsko­
wą, P. K. U. Król. Huta, którą 
unriewaĚnůain.. Kwodziiej Józef, 
Zgoda, ul. Liistopada 17.

20<j4

DNIA 3-00 PAŹDZIERNIKA 
MIĘDZY 4 A 5 G 3DZ r 0P9Ł. 
ZüOb'ONO NASZYJNIK Z PB 
REŁ W ŚRÓDMIEŚCIU. ZNĄ- 
LAZCA PR( rSZGNY ODNIEŚĆ 
ZA W\ NAGRODZENIEM. KA­
TOWICE, JORDANA 9. 2053

ZA DŁUGI mojej tony Agniesz­
ki z domu Fojciik nie odipowT- 
daim. Alfred Eitiipczyk. 2087

MHESIłiCZNY ABONAMENT POLONJI Z DOSTAWA DO DO­
MU PRZ£Z AGENTÓW ZL3/ Z DOSTAWA PRZ£7 ^OCZTÇ 
ZŁ.5,-PRZY ZAMÓWIENIU W URZfeDZIť POCZTOWYM Zł 5,-

OGŁOSZ€NIA ZWYKŁC PO ?*> CK.ZA 1 WI-ERSZ MILIMETROWY PRZY 10 SZPALr
TOWYM UKŁADZIE. OGŁOSZENIA TEKSTOWE PO ZŁ 1.-ZA WIERSZ MILIMETR. JEDNO* 
SZPALTOWY PRZY 4 SZPALTOWYM UKŁADZIE.OGŁOSZENIA NA 1.1 OSTATNIEJ STRC 
NIE O 2Qł4,KOLOROWE O 50°/.DRQ2£l OGŁOSZt NIA DROBNE 2QGR.Î

Poszukujemy
śSassna-mwf^isnSfta

z długoletnia praktyką przy motorach 
spalinowych 1 ropnych, który jest w 
stanie wykonywać roboty według ry­
sunków. Zgłoszenia w firmie .Sm" • 
schewer 1 Ska.“ Katowice 2, Florjana 7

WPS'RJUHO
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„Koniunktura abisynsKa“ w Cerlhiic
Wszystko co abisyńskie - rozchwytywane

Książki i mapy — Monety z Menelikiem — Filmy — 28 egzotycznych sztuk dramatycznych
Berlin, w październiku.

Pragnąc dokladující zapoznać się z 
terenem Abisynii, udałem się ao pobli­
skiej księgarni, a'by się zaopatrzyć w abi- 
syńską lekturę. Zapytałem o jedno z 
dziel.

_ Wyczerpane! W tych dniach jed­
nak otrzymarrj nowe \yydanie. Zapo­
trzebowanie okazało się w ostatnich cza­
sach zbyt duże. *

Pytam się dalej i dowiaduję się, że 
dokładnie co czwarty klient kupuje lek­
turę abisyńska.. Trwa to już od dwuch 
miesięcy, od chwili, kiedy konflikt wjo- 
sko-abiśyński nabrał charakteru chro­
nicznego. Księgarze zorientowali się na­
tychmiast w koniunkturze i nastawili od­
powiednio swój handel. Za szybamj wy* 
stawem err.. przeważają dzieła, traktujące
0 Abisynii, ■ Podróżnicze; geograficzne 
reportaże, dzieła obrazkowe i4. p. W 
księgarniach zaznaczyło się z tego powo­
du dawno niewidziane ożywienie. Ukaza­
ły się nowe wydania dawno' wyczerpa­
nych dzieł, rzucono się do przekładów.

Ba, żeby ta konjunktura obe inowąła 
tyiko księgarstwo. Ale kto raz zaczyła 
się w nabytej książce, chciałby n. p. wie­
dzieć, gdzie leży owa Adens Aceba, Dżi­
buti, Ual-Ual, Harrar, jezioro Tana i te 
wszystkie miejscowości, p których prasa 
co dnia donosi w wiadomościach. Oka­
zuje się, że „konjunktura a b i s y ń- 
ska“ objęła również kartografię, W cią­
gu krótkiego czasu wykupione zostały w 
Berlinie niemal wszvstkîe mapy Abisynii.
1 przedsiębiorstwa kartograficzne Przy­
stąpiły do nowych wydań, odpowiednio 
ulepszonych i bardziej szczegółowych, 
jeśli to jest możliwe przy małej jeszcze 
znajomości dalekiego cesarstwa afrykań­
skiego przez Europejczyków. W tej chwili 
aip. wielkim popytem cieszy się popular­
na mapka Abisynii, wydana w małej po- 
działce 1:2,5 miliona,. Towar tani, idzie 
od ręki. Sprzedawcy zacierają ręce. 
Tylko patrzeć. ' kiedy zabiorą się do nie­
go sprzedawcy uliczni.

Taka jest konjunktura.
I tak jest we wszelkich dziedzinach, 

które wr jakikolwiek sposób dotykają 
spraw abisyńskich.

Ot, flateEści. Jeszcze nigdy nie mieli 
■iak licznych zaPytywań o marki abisyń- 
skie. Pomarańczowe jedtiogroszowe, czy 
ultramarynowe JtWKgraszowe marki abr 
syńskie znajdują bardzo chętnych nabyw­
ców po cenach wyższych od normalnych. 
Koniunkturę bowiem trzeba umieć nale­
życie wyzyskać. Gdy się konflikt skoń­
czy, marki abisyńskie znów będą leżeć 
w albumie i czekać długo na nabywcę, 
który dziś płaci za każdą markę poczto­
wą abisyńską srebrną markę niemiecką.

Powiew tworzącej się w Afryce hi- 
storji wdziera się i do numizmatyki. Ta­
lary Marji Teresy, nietylko t’e oryginalne 
z roku 1780. ale i późniejsze, a nawet naj­
nowsze, bite specjalnie dla Abisynii — o, 
ironjo! — w mennicach włoskich, są Pil­
nie poszukiwane. Pokrycie zapotrzebo 
wania nie natrafia narazie na żadne trud­
ności, gdyż zapasy megą byę łatwo uzu­
pełnione z Włoch. Nie brak nawet, przy­
najmniej narazie, srebrnych monet z 'po­
dobizną Menelika II, gdyż nie przylaw­
szy się w samej Abisynii, znalazły po­
mieszczenie w zbiorach numizmatycz­
nych u handlarzy. Długo spoczywały 
ea witrynami i w szufladach. aż doczeka­
ły się konjunktury. Ale w innych kra­
jach podobno już zbrakło monet Meneh- 
JSwych. Wobec dużego popytu, a małej, 
a'bo żadnej podaży, cóż dziwnego, że 
niedawno policja rumuńska odkryła ist* 
nienie „konsorciu m“, które fabryko­
wało i puszczało w handel fałszywe mo­
nety Menelikowe. Oto do czego dopro­
wadziła... konjunktura abisyńska.

Ale to nie wszystko. Wszyscy dzier­
żawcy i właściciele kin domagają się cd 
swych dostawców wycinków z iilmów 
„abisyńskich-4 do swego przeglądu tygod- 1 
niowegc. W tych dniach powrócił do 
Berlina wysłannik Ufy, prof. dr. Marcin 
Rickli, obładowany filmami, które nakrę­
cił w Abisynii. Właściciele kin nie mo­
gą się doczekać, kiedy otrzymają pierw­
sze odbitki tych filmów?. Narazie ukazu­
ją się one w pismach ilustrowanych, któ­
re z tego powodu musiały podwyższyć 
swój zwykły nakład. Nawet ta publicz­
ność, która zwykle poprzestaje na' lek­
turze prasy codziennej, chętnie poszukuje 
i nabywa obecnie tygodniki ze zdjęciami 
z Abisynii.

W księgarni ■ nakładowej, której spe­
cjalnością są dzieła dramatyczne i któu. 
zaopatruje również teatry w sztuk] przed

ich wydaniem w druku, złożono w ostat­
nich czasach 28, słownie dwadzieścia- 
osiem dramatów, mających za temat, 
czy za tło Abisynję. Gdyby to

wszystko miało iść na scenę, to w tej 
chwili wszystkie teatry berlińskie dawa­
łyby tylko sztuki .abisyńskie“.

Oto, co może konjunktura! L. H.

Üfensvwa wioska, Artylerja górska wyrusza .a pozycje.

Tow,_ Kanału Sueskiego jest według 
statutu swego przedsiębiorstwa egipskiem. 
W -adzie zarządzając^ niema jednak ani 
jednego egipcjanina. Rada składa się z 
32 osób, a w tern 21 Francuzów', 10 An­
glików, jeden Holender. Prezesem Rady 
jest markiz de Vogue, który otrzymał 
swój fotel w radzie w spadku po ojcu, 
Melchiorze de Vogue, znanym, i cenionym 
pisarzu i puhlicyście. Wśród członków 
rady znajdujemy nazwiska znane w świę­
cie arystokracji, polityki i finansów. Za­
siada więc w nej: D. ambasador francu­
ski w Rzymie, Bąrrere, earl of Cromer, 
b wielkorządca brytyjski Egmtu. b. pre­
zydent Francji, Doümergue, M. Lesseps, 
H. de Wendel — król metalurgii francu­
skiej, gen. Weygand, F. Bonnet, A. Le­
bon, sir J. Malcolm, A. Isaad, b. mini­
ster handlu, etc. etc.

Ze sprawozdania To w. Kanału Sueskie­
go za rok ubiegły wynika, iż czysty zysk,

osiągnięty w tym roku, wyniósł 
528.185.915 franków w zlocie. Z tej su­
my przypadło 71 proc. akcjonariuszom, 
15 proc. rządowi egipskiemu, 10 proc. za­
łożycielom Towarzystwa, 2 proc. radzie 
zan ądzającej i 2 proc. urzędnikom.

Biura zarządu i rady Towarzystwa 
Kanału Sueskiego znajdują się w Paryżu, 
tutaj też 7-go bm. odbędzie się zebranie 
Rady zarządzającej, które budzi po­
wszechne zainteresowanie nietylko w 
świecie finansowym, ale i politycznym, 
wiadomo bowiem, iż członkowie Rady, 
Anglicy, złożyli już wniosek w sprawie 
zamknięcia Kanału. Kwestia ta wiąże się 
bezpośrednio z ewentualną decyzja rzą­
du angielskiego, zastosowania sankcyj 
przeciw Italji i stad też wynik obrad Ra­
dy? Suesu oczekiwany jest nietylko w Pa­
ryżu, ale i gdzieindziej ze zrozumiałem 
zainteresowaniem i niecierpliwością.

Or.

Niemcy i Niemkinie
przechodzą na wiarę żydowską

Zuąne antyżydowskie ustawy norym­
berskie, które tak głośnem echem odbiły 
się h.á całym świecie, maja w Niemczech 
zupełnie nieoczekiwane następstwa. Nie­
miecka opinja publiczna dowiedziała się 
oto z prasy zagranicznej, że często zda­
rza się, że obywatele niemieccy chcą 
przejść na... judaizm. Do rabinatu berliń­
skiego w tych dniach wniesiono liczne po­
dania o przyjęcie w poczet żydów licz­
nych Niemców i Niemek, które chcą 
przejść ha jitdaizm.

Sens tego zjawiska jest jasny. Petenci 
chcą uniknąć skutków ustawy „o hańbie­
niu rasy". Chcący przyjąć judaizm są za­
ręczeni z żydami (-dówkami) lub utrzy-

nikt nie będzie mógł itn zabronić ożenieniu 
się z żydem czy żydówką, gdyż sami będą 
żydami. Nikt nie może im też zabronić u- 
trzymywania bliższych stosunków z żydami 
czy żydówkami. Nie może też byc stosu­
nek taki karany. Petentkami, zwracające- 
mi się do rabinatu z prośbą o przy ięcie 
ich na wiarę żydowską, sa przeważnie słu­
żące, które chcą pozostać na służbie u do­
tychczasowych chlebodawców. Jak wiado­
mo bowiem, ustawa norymberska zakazu­
je służby w domach żydowskich kobietom 
młodszym, niż 45 lat. Według dotychczas 
obowiązujących ustaw niemieckich i roz­
porządzeń rytualnych rabinatu przechodze­
nia na judaizm są dopuszczalne i możliwe.

W tych dniach złoży! wizytę premjerowi Lava- 
lowi ang: nskj następca tronu, ks. Walji.

i aby nowy współwyznawca uczęszczał na 
lekcje religji żydowskiego rabina. CieKa­
wern będzie, jak do zjawiska tego odno­
sić sie będą władze n.emieckie, które nie 
przewidywały takiego obrotu sprawy i 
które zapewne starać się będą uniemożli­
wić przechodzenie na judaizm. Jczekjwać 
tego można tembardziej, że walka antyży­
dowska w Berlinie prowadzona jest na ca­
łej linji z coraz większym zapałem.

muja z nimi bliższe stosunki i przekonani i Żydzi wymagają tylko, aby zgłaszający 
są, że gdy przejdą na wiarę żydowską, I się ogłosił wystąpienie z innego kościoła

Nafta abisyńska nie jest zbyt nęcąca
Pogłoski o udzieleniu przez Abisynię *t>i- 

cesji jiuftowej Towarzystwu Afričan Explora­
tion and Developern w' Corporation przyjęte 
zostały znacznie spokojniej w Kołach fachowych 
aniżeli politycznych.

Praaewszystkiem duże wątpliwości wzbu­
dza wśród ster gospodarczych firma, wymie­
niona w koncesji, dotychczas zupełnie niezna­
na i jak się wydaje nieoparta o żadną poważ­
niejszą grupę finansową lub gospodarczą, a za­
łożona w stanie Delavare (Ü. S. A.), którego 
prawodawstwo uławia w wysokim stopniu po­
wstanie różnych przedsiębiorstw speKuiaćyj- 
nych. Pozątern podnieść należy rieslvchane 
trudności teren »we, braik wstępnych badań geo- 
I »gicznych i ruoehią nieznajomość budowy geo­
logiczne, Abisynji, a zatem brak wszelkich da­
nych o istnieniu złóż mineralnych, a w szcze­
gólności złóż naftowych na terenie udzielonej 
oncesji. Niewątpliwie !ata całe upłynąćby mu­

siały od chwili udzielenia koncesji do chwili 
ewentualnego przetransportowania pierwsze; 
cysterny ropy naftowej do Morza Czerwonego, 
nawet na wypudeK gdyby po zainwestowaniu 
olbrzymich kapitałów okazać się miało, że w 
Abisynji złoża naftowe faktycznie istnieją.

Port La Valetta na Malcie główna baza floty brytyjskiej na morzu Sródziemr m. Na 
„Roval Oak“, ..Royal S< ve-eign“, „Devon shire' i „Shrooshire1 Z tyłu iajwiększy dok

W f. 1919,

pnrwszym planie widzimy krążowniki bojowe: 
pływający świata, wydany Anglji priez Niemcy
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Historia skarbowa
Urząd Skarbowy tv Świętochłowi­

cach z siedzibą w Wielkich Hajdukach 
wpadł ostatnio na niezwykle makabrycz­
ny pomysł. Mianowicie tlo zmarłei swego 
czasu mieszkanki Lipin, ś.p. Franciszki 
Panek, wysiał następujące zawiadomie­
nie:

Wielkie Hajduki, dnia 2. X. 1935 r. 
Urząd Skarbowy

w Świętochłowicach v
z siedzibą j

w W. Hajdukach 
Nr. 106 Pa,'6/c/35.

Do
Ś. p. Franciszki Panek

w I ipmach *
M. Pifsc sklego 2. 

Załatwienie prośby z dnia 13. IV. 1935 r. o 
rozłożenie Śl. Fund. Gospodarczego na raty 
miesięczne, uzależnia się od wpłacenia kwoty 
zł. 400 do dnia 15. X. 1935 r.

W razie nieuczynienta zadość powyższemu 
warunkowi, prośba zostanie załatwiona od­
mownie.

.Naczelnik Urzędu: 
i—) Mgr Stachurski

Za zgodność 
Kierownik kartcelarji 
.(podpis nieczytelny)

W. Hajduki 4. X. 1935.
éiedna Franciszka Panek nigdy zape­

wne za swego życia nie przypuszczała, 
że władze skarbowe nie dadzą jej spoko­
ju nawet po śmierci.

Ale, bo. też było z jej strony karygod­
ną rzeczą umrzeć i nie załatwić przed 
zgonem wszelkich spraw z Urzędem Skar­
bowym w Świętochłowicach, z siedzibą iv 
Wielkich Hajdukach. ^

Czyż ś.p. Franciszka Panek me zda­
wała sobie sprawy, że to tak nie można? 
Czyż wyobrażała sobie w swej przed­
śmiertnej naiwności, że człowiek u nas 
może tak sobie umrzeć, nie pomyślawszy 
wprzód, co trzeba zrdbić z opłatami na 
Śląski Fundusz Gospodarczy? Czy przy­
puszczała może, że prośba o rozłożenie na M 
raty opłat na tenże Fundusz, mogłaby być ■ 
m\ zgledniona bez uprzedniego zapłacenia I 
kwoty zł. 400? g

Kpiny, czy co?' _ a
Przecież człowiek mole nawet sto razy I 

nmrzeć, ale to go nigdy nie upoważni do I 
bagatelizowania sobie spraw podatkowo- ■ 
skarbowych, zwłaszcza, jeśli te sprawy jl 
załatwia Urząd Skarbowy w Świefocliło-14 
wicach, z siedzibą w Wielkich Hajdu- H 
kctch! . Â

Cóż z tego bowiem, ze człowiek umrze? sł 
Urząd Skarbowy w Świętochłowicach, z H 
siedziba w Wielkich Hajdukach, doręczy I 
mu mimo to wezwanie, donoszące, że roz- fi 
łożenie na raty opłat na rzecz Śl. Ftm~ y 
du szu Gospodarczego, może nastąpić do­
piero pc zapłaceniu kwoty zł. 400.

Cóż bowiem znaczy śmierć wobec po­
datków?

Jedna tylko rzecz jest tutaj zastana­
wiająca: Dlaczego Urząd Skarbowy w 
Świętochłowicach z siedziba, w Wielkich 
Hajdukach, wysłał to swoje wezwanie pod 
dawnym adresem nieboszczki, zamiast 
wysłać je poprostu na cmentarz?

A cóż to moi panowie za jakiś brak 
dokładności? Niby, gdzie jest porządek?

Żeby to mi sic już nigdy nie powta­
rzało!

Niejaki X.

Tlotatki

Z nauki i sztuki
POLSKA W MIĘDZYNARODOWEJ RADZIE 

BADAŃ NA MORZU.
Polska już od 12 lat należy do Międzynan - 

dowej Rady Badań Morza w Kopenhadze, gdzie 
ludzie nauki krajów europejskich, a ostatnio na­
wet Sf. Zjednoczonych i Kanady badają proble­
my, ma-ące m. in. także wielkie znaczenie prak­
tyczne dla rybołóstwa morskiego. Badaniom 
podlega Bałtyk, Kattegat, Skagerrak, Morze 
Północne oraz północna część Oceanu Atlan­
tyckiego.

Stałym delegatem rządu R. P. oraz przewod- 
niczącvm delegac'i eolskiej jest piotssor 1 u- 
wersytetu Jagiellońskiegc dr. Michał Siedlecki

Duże zaciekawienie wzbudziły prace polskicn 
specjalistów, dr. Boguckiego o wędrówkach 
piastug oraz prof. Dixona o składzie połowow 
szprotów i badaniach iososia.

Do praktycznych wyników polskich badań 
naukowych należy stwierdzenie, te oKoto 16 
proc. połowionych szprotów drobnych odrzuca 
się, gdyż nie mogą być użyte dla celów handlo­
wych. Środkami zaradczemi są odpowiednie 
wymiary oczek sieci. Dla ochrony łososi pro­
ponowano wydanie zakazu połowu sztuk poni­
żej 50 cm. długości. Do ciekawych rezułta- 
tów doszedł dr. Anderson na podstawie studjów 
nad rozmieszczeniem larw śledzi, przepowiada­
jąc zgóry dobre połowy w latacn 1934-35, co 
sTę -v rzeczywistości spełniło. Fakt ten świad­
czy o praktyczne© znaczeniu naukowych badań
rąay,

Pu£e wahania cen
na rynkach zbożowych

Tydzień ubiegły odznaczał sie dużetni w a- przeto o jakiejkolwiek ogólnej tendencji trud- 
haniami cen Ponieważ jednak odbywały się I no mów ić. Wahania te odbywały się raczej 
one w sposób niejednolity, na jednym bowiem I pod wpływem spekulacji co zresztą widać 
rynkach zwyżkowały, a na innych spadały. 1 wyraźnie z dokonywanych operacyj. Przewo-

Polskie życie gospodarcze
a wojna włosko-abisyńska

„Gazeta Handlowa“ zwróciła się do przed­
stawicieli życia gospodarczego i kierowników 
onganizacyj gospodarczych z zapytaniem, jak 
wojna włosko-ahisyńsfca może wpłynąć na 
polskie życie gospodarcze.

Z przcprowadłzonych «.obmów wynika, .że 
kraj «nasz niema pów<>dn do jakichkolwiek 
obaw z racji wybuchu wojny włosto-abisyń- 
skicj.- Przeciwnie, z punktu wideenia czysto 
gospodarczego rozpoczęte operacje wojenne 
m«gą drogą pośrednią w pewnytn stopniu do­
datnio wpłynąć na położenie niektórych dzie­
dzin naszeçq gospodarstwa. Ceny płodów rol­
nych i artykułów hodowlanych wybitnie zwyż­
kują, 00 może w konsekwencji wpłynąć na 
pCprawę naszego rolnictwa i przemysłów, 
związanych z niein. W konsekwencji zaś po­
lepszenie sytuacji w rolnictwie może wzmóc 
zbyt artykułów przemysłowych, nabywanych

jenne wzmagają popyt na niektóre wyrób, 
przemysłowe, co również pośrednio może do­
datnio wpłjiuąć na poiożenie niektórych gałę 
zi naszego przemysłu. Wprawdzie ceny nie­
których surowców wybitnie wzrosły, ale Pol­
ska tych surowców nie sprowadza w lakich 
rozmiarach, aby to mogło ujemnie wpłynąć na 
nasz bilans handlowy, czy też sytuację po­
szczególnych przemysłów, opierających swą 
fahr ykaeję na surowcach zagrań cznych. — 
Wzrost kosztów, płaconych zagranicy na su­
rowce importowane, z nadwyżka może być 
zrekompensowany wzrostem wartość i wywozu 
.płodów rolnych i artykułów przemysłowych.

Jednakże uwagi powyższe tylko wtedy mo­
gą mieć rację, o ile konflikt zbrojny wtosko- 
abisyńskl zostanie zlokalizowany i nie zamie­
nię się w ogólną zawieruchę wojenną państw 
europej'

zy zboża zamorskiego są znaczne, popyt 3ość 
duży, przyczepi sprzedaże terminowe były 
poważne- A właśnie tramzakcje terminowe na­
leżą do rzęou tych, na których możno wpraw­
dzie stracić, ale można też i zarobić.

Naogói tendencja na rynkach zb®ż®wych 
jest mocną, ceny utrzymują się na wysokńn 
stosunkowi 1 poziomie. Ponieważ ceny w Chi­
cago przekroczyły już dolara za busze!, prze­
to można się spodzi-eć uruchomienia dawnych, 
zapasów, które są jeszcze znaczne.

Wielki wpływ na kształtowanie się kur­
sów ma wojna wiusko-ahlsyiiska. spekulacja 
bowiem przypuszcza, że może ona wcląsnąe w 
wir wypadków kraje inne. a w takim razie 
zb°że prawdopodobnie byłoby poszukiwane. 
Na zaznaczenie zasługuje, ez nawet na ryn­
kach wolnych, dość naogói odpornych na 
zwyżkę, pszenica miała tendencje mocną, za­
równo w sprzedażach bieżących, jak i termi­
nowych.

Na rynkach krajowych ruch zwvżk°w.v 
uległ zahamowaniu, jednak tylko na krótko, 
gdyż pszenica ma dobre wld°kl na rynnach 
światowych, a żyto, dla którego konjunktura 
tam ple Jest p°myśhia, może zwyżkować ze 
względu na pomyślne warunki w kraiu. Mamy 
<na myśli oczywiście wprowadzenie karencji w 
zakresie długów rolniczych- Zaznaczyć nale­
ży, że zorganizowan e zbytu zboża u nas, o 
ileby próby takie kiedykolwiek były czynio­
ne, będzie najtrudniejsze do zreal-zowama na 
odcinku drobnego rolnictwa. Podaż bowiem 
głównie pochodziła ze strony tej właśnie gru­
py. Ponieważ karencja w fermie obecnie do­
konanej nie dotyczy kredytów na irllnku zor­
ganizowanym, przeto skorzysta na niej prze- 
dewszys tikiem rolnik drobiny. W zaKresie po­
daży odpadnie zatem czynnik, kłóry zawsze 
był bodaj najtrudniejszy do ujęcia w ramy 
działalności skoordynowanej.

Tym sposobem nożemy się spodziewać za­
równo zmniejszenia podaży, jak i większej lej 
róynomieriiości. a są to warunki, które wy­
kluczają gw ałtowne wahania cen. a więc I 
zniżki. Nie trzeba zapominać, że zitadujemy 
się dopiero w początku kampanii zbcż°wej, 
kiedy — mwmamie biorąc — ceny powinny 
być najniższe. O ileby podaż przyjęta u nas 
tempo łagodne, tę powstałyby warunki umoż­
liwiające w przyszłości, w miai e wyczerpy­
wania się zapasów, wzrost cón. Znaczne 
zmniejszenie podaży na giełdzie warszawsk ej 
jest w tym zakresie faktem znamiennym.

Na ważniejszych giełdach w dn. 2 paździer­
nika ceny były następu.,ąee (ceny 2 .przed ty­
godnia w nawiasach): w W Chicago (w cer - 
tach za buszcl) pszenica 102-75 — 102.87 
(■96.87). żytto 50-50 (50.13), jęczmień 78 (75), 
owies 28.37 (29); w Winnipeg (w centach za 
60 lib.) pszenica 92.75 (92.87), żyto (.za 48 łb.) 
42-75 (43.50), jęczmień (za 48 I-b.) 33-75 (36.75), 
owiec (za 34 lb.) 31.13 (31-63); w Rotterdamie 
(za 100 kg. w hfl.)p.szenica 4.95 (4-87 i pół).

Na (tynkach krajowych (za 100 kg. w zło­
tych) płacono: w Warszawie pszenica 18-50 - 
19 00 (18.75 — 19 25), żyto 12.00 — 12-25 (12.75 
— 13.25), jęczmień browarny 16.50 — 17.30, 
jęczrrreń przemiałowy 14-25 — 14.50. owies 
15-00 — 1525 (15.50 — 15.75); w Poznaniu 
pszenica 17-00 — 17.25 (17.25 — 17.50). żyto
11.75 — 12-25 (12.75— 13.00), jęczmień bro­
warny 15.25 — 16-25, jęczmień mre miniowy
13.75 — 14.00, owies 14.50 - 15-00.

K.

NOTOWANIA GIEŁDOWE
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

C dnia 5 paźdzlernifea 1935 r*
Ceny parytet Poznań.

Żyto cena orientacyjna 13—13,50, iMąka jžyfrnJa •wycią­
gowa 0-30 (proc. 21,25—22, Mąka iżytnia ga-t. I 0-45 fP*oc. 
23,50—31.25, Mąka żytnia g-at. i 0-55 n>roc. 19,50—-20.50, 
Mąka żytnia 11 gał. 45*55 proc. 16,25—17,25. Resizta no­
towań bez zmiany. Usposobienie (Stale.

Ogólny obrót: 5$21 ton, żyta 760 (ton, pszenicy 437 
top. asez-mieni-a 505 -ton, owsa 107 ton. |

NOTOWANIA WARSZAWSK.ÏJ GIEŁDY
z dnia 5 października 1035 r.

Papiery pańsiwowi;:
5 prac. poż. kolejowa 57,50. 6 proc. poi. 

dolarowa 79,00. 7 proc. poż. stabilizacyjna
61,00, 60,75, 60,88, 61,50 51,25 drobne s 4 i pól 
proc. L. Ž. Zmeniskie Kredyt. 42,00.

T endeinicja mocniejsza 
Akcji:

Bank Połslkś 9000. Starachowice 30.25 do 
30,50. Obroty małe. Bank Potoki utrzymany.

Dewizy:
Bu'gja 89,80 — 90,03 — 89,57. Hotoinidja 

359,35 — 360,25 — 358,4«. Ltadyin 26,01 — 
26,14 — 25,88 Nowy Jork czek 5,32,125 — 
5,35,125 — 5,29,125. Nowy Jork korbel 5,.,2.25 
— 5,35,25 — 5,29,2K. Paryż 35,01 — 35,10 — 
34,92. Praga 22,00 — 22,05 — 21,95. Oslo 
1 30,65 — 131,30 — 130,00. Zurych 173,10 — 
173,53 — 172,67. Włochy 43,25 — 43,37 — 
43,13. Madryt 72,58 — 72,94 — f2,22. &û- 
pewhaiga 116,10 — . 16,65 — 115,55.

Waluty:
Dołait prywatny 5,40. Tendencja nitjedtni,- 

lita.
Pożyczki Polskie w Nuwym Jorku:

Pożyczka dolarowa 75,50. Pożyczka DM1 o- 
nowSka 86,00. Pożyczka stabilizacyjna 102,00. 
Pożyczka warszawska 6650s Pożyczka 
§8,00, ~ -------

przez ludność rolniczą. Pazatem działania wo-

w Danii
W związku z rozwiązaniem parlamentu 

duńskiego i rozpisaniem nowych wyborów na 
koniec października, komitet wykonawczy or­
ganizacji roiniccych, stojący na czele akcii 
t. zw. ..strajku walutowego“. pu stano w ił za­
rządzić przerwanie strajku walutowego do 
czasu u*worzenia nowego parlamentu.

Jak wiadomo, roîntey duńscy pragną zmu-
trudraej sytuacji.

Fałszywe banknoty Mfowe
Bank Polski donosi W ostatnich dniach za- 

trzymano w Wa-rseaiwie falsyfikat banknotu 
50-złotowego z datą 1 września 1929 r.

Falsyfikat (typ II. odmiana 1) wykonany 
jest na papierze zwykłym satynowanym; ryps 
jest naśladowany Mn-jami wytłoczonemi ti ecna- 
Miczme tylko na odwrotne stronie falsyfikatu. 
Papier użyty do druku banknotów autentycz­
nych jest szorstki, dość siztywmy, jypsowany.

Znak wodny z podobizną króla Stefana Ba­
torego z napisami ,.50“ i ,&Ł“ Wykonany jest 
przez wytłaczanie, p-rzycze-m miejsca jaśn ej- 
sze -od normalnego przeźrocza -papieru nie zo­
stały uwypuklone cieniowaniem, jak to ma 
miejsce na banknotach autentycznych.

Wszystkie rysunki wykonane sa w kolo­
rach cfcmnielszych, kreskami snutoszerm, pnze- 
rywamemi, wskutek czego f'gury symboliczne

ŻĄDANIE ZWIĘKSZENIA KONTYNGEN­
TÓW NA WĘGIEL WE FRANCJI. - W dniu 
2 bm. odbyło 6ię w Paryżu zearame przed­
stawicieli morskich związków Izb Handlowych 
i portów francuskich. Wszyscy mówcy wypo­
wiadali się przeciwko uprzywilejowaniu węgla 
francuskiego, zwracając uwagę, iż jest on o 
10 proc. droższy od węgla importowanego z 
zagranicy. Ograniceznia -importu węgla obce­
go do Francji odbija się aiekorzyistme na inte­
resach autonomicznych portów francuskich. 
Zebrani powzięli uchwałę, domagającą się 
podniesienia kontyngentów na węgiel importo­
wany z 37 proc- do 55 proc. oraz częśc iowe­
go zniesienia uprzywilejowanych taryf dla 
węgla francuskiego-

ŚWIADECTWA POCHODZENIA PRZY 
EKSPORCIE DO WŁOCH. Państwowy Insty­
tut Eksportów y przypomina, że dla towarów 
ekspoi towainych do Włoch, których Wnpar1, 
podiega jab.mk-0'lwiek ograniczeniom, niezbęd­
ne jest dołączenie świadectw pochodzenia.

Świadectwo to może być sporządzone 
przez Urząd Celny lub właściwą Izbę Prze­
mysłowo-Handlową. Poświadczenie przez wła­
dze włoskie nie jest wymagane.

OBIEG POLSKICH MONET SREBRNYCH 
I BiLONU. Obieg polskich monet srebrnych i 
bilonu w dn. 30 wreeśnia przedstawiał się na­
stępująco (w milionach złotych — w nawia • 
sach obieg w dn- 20 ub. m.): ogółem 40. ? 
(3870), w tern polskie monety srlbrce 317,5 
(301,8), bilon niklowy i branżowy 88,4 (85,2).

SPADEK WYTWÓRCZOŚCI STALI W 
AMERYCE. Stan zatrudnienia w przemyśle 
żelazno-stalowym Stanów Zjednoczonych A. 
P. -wynosił w tygodniu ubiegłym tylko 51.5 
prac. zdojności wytwórczej hut. wobec ! 2 
proc w tygodniu poprzednim. Lekki spadek 
sianu zatrudnienia tłumaczy się zmniejsze­
niem zamówień na stel ze strony, przemysłu

sić rząd do przeprowadzenia nowej dewaluacji 
korony duńskiej, zaniechali dostarczania do 
banku emisyjnego dewiz otrzymywanych z 
eksportu sivých artykułów zagramcę, oraz 
podjęli wszelkie środki, mające na celu po. 
stawienie Duńskiego Banku Narodowego w

i poszczególne ornamentacje są miejscami za­
mazane à nie wykazują wyrazistość i cieni,i- 
wania.

Napisy drukowane na stronie orzeuniej i 
odwrotnej falsyfikatu wykonane Hnjami deń- 
czemi, niż na bai.knotach autentj cznych, mają 
kontury nieostre, p< przerywane

Naśladownictwo podpisóv „YW. Wróble-w- 
rski“, „Dr. Mtecekowski“, „Orazykowsb.“ jest 
nieudolni. Podpisy te wykonane są fejami 
grubszeml zleiwająccmi się. Numeracja i pod­
pisy utrzymane są w kolorze iaśiiiejszym, 
przyczem cyfry q odmiennym wykroju są nie­
równo rozmieszczone.

Falsyfikat udatny, wykonany jest sposo­
bem drukarskim, przy pOntocy śmdków dają­
cych mOin°ść wyprodukowania go w bardzo 

dużych ilościach.

samochodowego, który A przygotował je­
szcze nowych modeli-

PRZEMYSŁ BU JOWLANY. Sytuacja w 
przemyśle budowlanym w ubiegłym miesiącu 
większym zmianom nie negla. Koszty budowy 
i ..laterjalów nie wykazały poważmeiszj ch wa­
hań. Pewną tendencję zwyżkową miał jedyn’e 
cen.ent. przedsiębiorstwa budowlane wykazują 
naogói większe zatrudnienie, niż w tym sa­
mym okresie roku Ubiegłego, jednakże poziom 
cen nie wskazuje możności wyraźniejszej po­
prawy sytuacji f.nansowej przedsiębiorstw.

POKŁADY WĘGLA NA SŁOWACZYz- 
NIE. Na wschód od Trenczańskich Cieplic zna­
nej miejscowości kąpielowej odkryto pokłady 
węgia brunatnego średniej jakości, które mogą 
być zużytkowane. Okolica badana jest przez 
geologów, którzy stwierdzają, że łożyska wę­
glowe związane są z zagłębiem handlowskiem, 
gdyż węgle, tam wydobywany jest podobny 
do węgla znalezionego w okolicach Trenczań- 
skich Cieplic

O UREGULOWANIE SPRAWY ZNIŻEK 
POWROTNYCH Z UZDROWISK. Związek 
Uzdrowisk Polskich czyni stajania o ostatecz­
ne uregulowanie sprawy zniżek kolejowych dla 
osób, powracających z uzdiuwisk, w dradze 
utrwalenia tych zn.żek na stałe w taryfie ko­
lejowej. Jak wiadomo, ostatnio zniżki powrot­
ne z uzdrowisk przyznawane są przez minister­
stwo komunikacji na poszczególne okresy 
czasu.

ZMIANY W ADMINISTRACJI KS. DON- 
NERSMARwKA. Długoletni pełnomocnik gene­
ralnej administracji księcia Donnersmarcka, g< 
nerainy dyrektor Oskar Vogt opuścił dnia 1 paź­
dziernika b. r. swoje stanowisko. Generalnym 
pełnomocnikiem jest współwłaściciel Kraft hr. 
henckel von Donnersmarck. Kierownictwo ku­
pieckie Dyrekcji Kopalń i Hut obejmuje obok 
swych dotychczasowych czynności, dotychcza­
sowy starszy, dyrektor administracyjny .dr. Fuk- 
ner,.
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Bona Sforza w dodafniem Świetle historii
Jeden z historyków włoskich Giusep­

pe Marlo Puglia wydrukował nieda* 
no artykuł, poświęcony królowej Bonie 
Sforza żonie władcy polskiego Zyg­
munta I Starego.

Tyle się już pisało o tej postaci histo­
rycznej, iż zdawałoby się, nie warto od­
grzebywać niepamięcią wieków przysy­
panych faktów, spierać się o rzeczy nie­
zupełnie pewne lub źle sprawdzone.

Ale sylwetka Bony została tak fałszy­
wie w naszej historii skreślona, zwłasz­
cza w tej h'storji dla n,as, w popularnych 
podręcznikach dla młodzieży, iż ti zeta od 
czasu do czasu rzucić snop jaśniejszego

polską, odradzała synowi mezalians, pro­
ponując wzamian poślubienie drugiej cór­
ki cesarza Ferdynanda lub najstarszą z 
córek księcia Ferrary (Herkulesa). Lecz 
Zygmunt pozostał niewzruszony w swym 
wyborze i zwiększył jeszcze żal matki, 
poślubiając niezwłocznie młodą Radziwił­
łównę.

Trwała zgoda rniędzj^ matką i synem 
stała się niemożliwa.

Tak więc Bona, widząc, że płonna jest 
nadzieja odzyskania serca syna, zmuszo­
na była — pomimo wielkiego żalu wielu

Polaków — powrócić w r. 1555 do Italii, 
do swego księstwa Bari.

Niektórzy z .dziejopisów zarzucają Bo­
nie, że bvła kobietą o lekkich obyczajach. 
Giuseppe Puglja odpiera ten zarzut, twier­
dząc, że gdyby zachowanie się Bony było 
zanadto swobodne i potępiane przez króla 
polskiego — jej syna, oraz gdyby z wła­
snej woli opuściła Polskę, „by żyć swo­
bodniej“, nie odbierałaby tych wszystkich 
honorów, składanych jej w tak uroczysty 
sposób podczas jej powrotnej podróży, a 
które wspaniałością swoją przypominały

uroczystości, towarzyszące jej w drodze 
do Polski. Gdyby Boną — nagle — pod- 
czas pobytu swego w Polsce stała się nie­
wiastą zepsutą i „swobodną“, kardynał 
ďEste nie wziąłby udziału w oficjalnem 
powitaniu jej przez Republikę Wenecką l 
nie odważyłby się przyjąć pod dach ar­
cybiskupi tej nowej Agrypiry.

W życiu Bony nie spotyka się żadnego 
historycznie stwierdzonego konkretnego 
czynu, hańbiącego jej wspomnienie i nikt 
spośród nielicznych jej zawistnych nie 
mógł udowodnić mniemanego jej zepsucia, 
I w Bari również podczas krótkiego swe­
go tam pobytu (gdzie zmarła w wieku 65 
lat), wierną była tym zasadom życia, któ­
rym zawdzięczała sławę swą w Neapolu, 
Wenecji, Fiumie i w Polsce.

Wystawa plastyków Haskich w Katowicach

Bona Sforza

światła na pewne zaciemnione rzeczy, 
rozjaśnić je i pokazać ich drugą stronę — 
lepszą.

Otóż, gdy Bona po uroczystych zaślu­
binach z królem polskim Zygmuntem I w 
Neapolu udała się do Polski, podróż jej, 
jak mówi wspomniany historyk, odbywa­
ła się z wielką Wspaniałością. Młodej 
małżonce składano wszędzie dowody nie­
bywałego entuzjazmu i gorącego zachwy­
tu ze strony ludu. Uroczystości te stwier­
dzają nieodparcie, że Bona darzona była 
zarówno w Polsce, jak i we Włoszech nie­
zwykłą sympatją.

Podczas długiego pobytu swego w Pol­
sce bytu Bona radością swych poddanych, 
zawsze niestrudzonych w okazywaniu 
swej królowej synowskiego oddania i 
przywiązania.

W życiu rodzinnem była ona wzorową 
żoną i matką. Miłość jej dla męża była 
tak tkliwa i uczuciowa, że Marcin 
Kromer przytaczając mowę swą na 
śmierć króla Zygmunta, powiada nain, że 
podczas przewlekłych chorób, które mę­
czyły króla w ostatnich latach jego życia, 
„żona otaczała męża swego opieką tak 
oddaną, iż podoono była nietylko czułei 
matce, lecz służebnicy pokornei“. Posłu­
gi te, oddawane Zygmuntowi przez Bon3k 
znalazły również uznanie w „Kronice Pot 
skie]“ F leb or ta z Fulsztywna oraz tł 
dziele Hilarjona de Costep. t. „Po­
chwały".

Bezgraniczna miłość Bony byłą powo­
dem specjalnego szacunku Zygmunta dla 
swej małżonki, szacunku, podkreślonego 
do tego stopnia, że przypominał nieraz u- 
ległość. Lecz Bona iii gdy nie nadużywała 
wpływu, wywieranego na męża, ograni­
czając sie do roli wiernej jego współpra­
cownicy — nie zaś władczyni .— sercem 
małżonki przyczyniała się pilnie do do­
brobytu poddanych, tern jaśniej przez to 
zabłysły jej cnoty, gdyż inna kobieta, bę­
dąc na jej miejscu i ciesząc się najzu­
pełnie jszem oddaniem małżonka, narzuci­
łaby mu swe kaprysy w rządzeniu naro­
dem.

W r. 1548 Bona owdowiała i, niestety, 
nastąpiły podówczas, na" tle rodzinnem, 
znaczne nieporozumienia pomiędzy nią a 
synem jej, Zygmuntem, który wstąpił 
na tron. Ten ostatni, po śmierci żony 
swej Elżbiety, córki Ferdynanda, ce­
sarza niemieckiego, postanowił wstąpić 
powtórne w związki małżeńskie i pojąć 
za małżonkę jedną ze swych poddanych, 
Barbarę Radziwiłłównę, kobietę 
wielkiej urody i powaoow. Zygmunt 
August zaraz po wstąpieniu na tron słu­
chał chetnie, jak i uprzednio, matki swej, 
która mądremi radami przyczyniała się, 
by syn, sprawując rządy pilnie i sprawie­
dliwie, stawał się coraz bliższym sercu 
swych poddanych. Ten posłuch jednak­
że zaczął zanikać, gdyż krółowa-matka, 
poparta przez najznamienitszą szlachtę

Z oKazji dorocznych Targów Jesien­
nych, w mniejszej hali targowej na tere­
nie wystawowym przy Parku Kościuszki, 
urządzona została Wystawa Sztuk Pięk­
nych. Składają się na nią niejako dwa 
działy: zbiorowa wyctawa ruchoma prac 
malarzy eolskich, przeważnie warszaw­
skich, z p ękną kolekcją prac A. Kędzier­
skiego, organizowana przez p. Wołowską, 
którą z małemi stosunkowo zmianami 0- 
glądaliśmy już przed kilku miesiącami 
w gmachu T. C. L. i wystawa plastyków 
śląskich, na którą pragnę ni/niejszem 
zwrócić uwagę ogółu Czytelników, gdyż 
wystawa ta rzeczywiście zasługuje na to, 
aby ją zwiedzano jaknajliczniej.

bijają od nich jakościowo, jak to — nie­
stety — nieraz na poprzednich wysta­
wach się zdarzało, lecz — przeciwnie, 
vAaz z nimi tworzą cenną i piękną całość

daleko w poprzek szosy żołnierzy-wrn- 
gów. W pobożnej kontemp'acji zatrzy- 
mamy się przed dużych rozmiiarów płót­
nem, utrzymanem w tonacji perłowej.

Jakkolwiek osobowo nieliczni (w licz­
bie 9) wystąpili artyści śląscy b. okazale, 
można powiedzieć nawet imponują­
co, zapełniając połowę dużej hali praca­
mi swemi, przy których oglądaniu można 
z najwyższem zadowoleniem estetycznem 
spędzić wiele godzin. Na czoło wystaw­
ców wybijają się efektownemi kolekcjami 
swych płócien i kartonów Bunsch i Ku- 
ryatto (laureat-medalista warszawskiej 
„Zachęty“), ale i pozostali nietylko nie od­

A. 'Bunsch: „Grzeczny model'

dorobku artystycznego pracowników 
Sztuki, szukających Piękna i utrwalają­
cych je na terenie Śląska.

Zacznijmy od Adama Bunscha, 
którego prace podziwialiśmy już na tylu 
naszych wystawach, artysty wielkiej i co­
raz większej miary, stojącego dziś już 
w najpierwszych szeregach artystów pol­
skich. Na długo przykują oczy i wyo­
braźnię czułego na Piękno obserwatora 
pełne dramatycznego napięcia symbo­
liczne obrazy artysty, utrzymane w ulu­
bionym jego srebrzystvm tonie: kapitalny 
w wyrazach twarzy żołnierzy, walczą­
cych z potęgą snu, „Alarm“, nastrojowy 
w swej grozie „Strach i demoniczny 
w swym pozornym spokoju „Jastrząo“, 
przedstawiający zaczajonego na wzgórzu 
na pierwszym planie oficera z żołnierza­
mi, gotującymi się do strzału, obserwują­
cego przez lornetkę przemykających się

yę 
*

a przedstawiające™ w sposób wzrusza­
jący przez swą artystyczną prostotę i bez- 
pretensjonalność „Zwiastowanie“, z anio­
łem w stylizowanej sukni, której uniesio­
na przez wiatr pelerynka tworzy jakby 
skrzydła. A oprócz tego — cały szereg 
pejzaży i szkiców pejzażowych, njałowa-

A Bunsch: „S rach",

nych z prawdziwa maestrją, pełnych po­
wietrza ; .nastroju, kompozycyj, portreci­
ków z wspaniałą w plastyce i wyrazie 
główką dziecka, którą zamieszczamy w 
reprodukcji — wszystko to tworzy w y- 
stawę, dla której samej warto pójść do 
Parku Kościuszki.

Niemniej efektownie i bo-nto wvstn- 
pił na przeciwległej śricu..e C z l s i u w



KULTURA I ŻYCIE Nr. 3945' — 6. 10. 35,

ŁAGODNIE!] 
i DOKŁADNIE!

P. Steller: „Jaskinia stalaktytowa".

dwuch nagród graficznych w stolicy. Wy­
stawił w komplecie całą swoją, tak drogą 
sercu każdego mieszkańca śląska, serję 
drzeworytów p. t. „Tekiti Śląska“, a nad­
to cały zbiór portretów, akwarel z Be­
skidów i Tatr („jaskrna stalaktytowa“, 
„Sosny w -górach“) i starannie wykoń­
czonych rysunków ołówkiem z Łemkow- 
szczyzny, Crawy i in. Nawiasem dodać 
należy, że pracowity ten artysta-plastyk, 
który poza pracą pedagogiczną znajduje 
jeszcze czas i siły na ekspansję artystycz-

J a n V/ a ł a c h, artysta-malarz i rzeź­
biarz z Istebnej, oprócz ciekawych płó­
cien olejnych, wystawił tym razem, jako 
grafik, kilka wartościowych drzeworytów, 
m. in. naprawdę wspaniały obraz Matki 
Boskiej Częstochowskiej, który powinien 
znaleźć mecenasa-nakiadcę, aby mógł być 
rozpowszechniony jaknajszerzej. zastępu­
jąc tandetne reprodukcje, jakiemi nasy­
cony jest nasz rynek z dewocjonaljami.

Wreszcie młody malarz, p. T a- 
deusz Zamiar, « profesor Sztuki sto-

P Steller: „Zamki orawskie",

na‘. Artysta ten w ostatnich czasach prze­
niósł swoją pracowmę rzeźbiarską z Kra­
kowa na Śląsk, tu pracuje przeważnie, 
słusznie też zaliczony został przez grono 
wystawców do grona plastyków śląskich. 
Oprócz tego wystawił swe piace znany 
artysta-rzeźbiarz śląski, p. Chorębalski. 
Są to „Głowa satyra“ (w kamieniu), biust 
Paderewskiego i in.

Jak więc widzimy — wystawa cieka­
wa, piękna i bogata. Wnętrze hali wy­
stawowej, przystrojone kwiatami, zmie­
niło swój surowy wygląd i całość Wy- 
stawy czyni naprawdę dobre wrażenie. 
Warto ją zwiedzić, zwłaszcza, że artyści 
w zrozumieniu czasów dzisiejszych, wy­
stawili pod swemi pracami ceny istotnie... 
kryzysowe. J. Sm.

POLSKI

szcze drogi do szczerego wypowiedzenia 
się.

Cz. Kuryatto: ,-dziewczynka z pieskiem 
z włóczki“.

Kuryatto, artysta-malarz, o którego 
talencie i żywiołowej niejako ekspresji 
malarskiej miałem szczęście pisać już 
dwukrotnie, nie licząc przypadkowej ko­
respondencji z warszawskiej „Zachęty“, 
gdzie prace śląskiego artysty zdobyły po­
dziw' i poklask krytyki i -znawców. Ku­
ryatto dał nam znów cały szereg olśnie­
wających światłem i kolorytem kapital­
nych pejzaży, które stawiają go w szere­
gu najbardziej rasowych pejzażystów pol­
skich, np. „drzewa o zachodzie“, „wnę­
trze lasu“, widoki z Krzemieńca i in. Nad­
to artysta wystawił kilkanaście płócien 
z portretami i kompozycjami portretowe- 
mi, zdradzających specjalne jego rozmi-

P. JaKubowski; „Dworek słowiański".

łowanie w tym dziale malarstwa. Cechuje 
je tężyzna rysunku i plastyki, dbałość
0 wyraz odpowiedni, a co najważniejsza — 
część ich świadczy, że artysta stopniowo 
wyzbywa się swej pewnej maniery do­
tychczasowej mieszania kolorów i cieni 
na sposób że tak powiem... brudny, co 
zresztą tak często spotyka się u portre­
cistów ostatniej doby i nawraca do 
czystego kolorytu, jakim przepojone są 
jego pejzaże. Obecna wystawa prac Ku- 
ryatty świadczy o üialszych i wielkich 
postępach tego utalentowanego malarza
1 potwierdza znakomicie słuszność po­
chwał krytyki stołecznej.

Okazale wystąpił również na wysta­
wie prof. Paweł Steller, zdobywca

P, Jakubowski: , Szklana góra“.

tazji, a przenikniętych tym specjalnym sen­
tymentem, który udziela się patrzącemu, 
a o którym już wspominałem

Prof. St. Ligoń wystawił projekt 
pięknie narysowanego i efektownego w 
rozłożeniu barw witrażu, przedstawiają­
cego św. Jerzego (tryptyk), a przezna­
czonego do świetlicy Harcerskiej w Bu- 
czu oraz kilka mniejszych obrazów.

Prawdziwą ozdobą Wystawy są nad­
to duże mistrzowskie rzeźby L ang- 
ni a n n a: biust śp. ks. kan Skowroń­
skiego (bronz), postać św. Jana od 
Krzyża (drzewo polichromowane i zło­
cone), typy ludowe (brontz) „Rozmodlo­

A. Bunsch: „Alarm".

sowanej w Katowicach, wystawił 6 swych 
prac, z większą akwarelą „Astry“ na cze­
le, przeważnie szkiców, zdradzających 
niewątpliwy talent, który poszukuje je-

aą, wykończył ostatnio bardzo ciekawy 
i wartościowy projekt polichromji kościo­
ła w Pielgrzymowicach.

Jakubowski, o którym • z takim 
zachwytem pisałem w' czasie pamiętnej 
Wystawy Religijnej w Katowicach, wysta­
wił szereg prawdziwie mistrzowskich 
akwafort i akwiatint, pełnych polotu i fan-

Cz. Kuryatto: „Zamek w Grodźcu" Cz. Ku yatto: „Zachód słońca .w lesfe",
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Obrazki z Rosji Sowieckiej
Ukarany za to, że nie brał łapówek - Ojciec „do wynajęcia“

Nr. 3945 — 6. 10. 33

Rosja carska była krajem, w którym 
życiem administracyjnem kierowała... ł a- 
pówka. Aczkolwiek jesi to cno rob a 
prawie wszystkich państw, jednak najsil­
niej zawsze atakuje to państwo, które ma 
najgorzej płaconych urzędników i naj­
większe brak- w organizacji społecznej.

Łapownictwo kwitnie i w Rosji So­
wieckiej. Może nawet nie w mniejszej 
mierze, jak to było za Rosji carskiej. 
Urzędnikom, którzy starają się mieć 
„czyste ręce“ powodzi się bardzo 
źle.

O losach jednego z takich urzędników 
Czytamy w „Izwiestjach“:

„Smutny los przypadł w udziale towa­
rzyszowi nazwiskiem łukowski j, 
wyższemu urzędnikowi na Ukrainie. tego 
największą winą było, że... nie chciał brać 
łapówek, aczkolwiek jego zwierzchnicy 
doktadali wszelkich starań, aby się tego 
nauczył i... nie pizeszkadzał brać innym, 
żukowskij wobec swych „nauczycieli“ 
udawał „greka“, wreszcie, kiedy „wsie­
dli“ za to na niego, popełnił większy jesz­
cze występek: napisał skargę do Moskwy.

Ust „przejęto“. Wkrótce nadszedł roz­
kaz zwolnienia Żukowskiego, jako urzę­
dnika, który nie pełni należycie swoich 
nowlnnuści. Tak się też stało. Gdziekol­
wiek następnie zwrócił się z prostą o wy­
słuchanie go, znajdował drzwi zamknięte.“

Czy jednak o podobnych wypadkach 
słyszy się tylko w Sowietach?

Zgoła niezwykle stosunki zdradza na­
stępujący obrazek z życia sowieckiego:

Chodzi o specjalną kategorję ludzi, 
u nas nieznaną, o tak zwanych „ojców 
do wynajęcia". Tę grunę społeczną pań­
stwa socjalistycznego wymyślili podobno 
w szkołach. Oto co pisze o tem „Moło- 
daja gwardja“:

„Uczeń „przeskrobał“ coś. Zwrócono 
na to uwagę dyrektorowi, który poleca 
chłopcu, aby przyprowadził ojca. Łatwo 
powiedzieć: „Przyprowadź ojca“. Przede- 
wszystkiem, o ile naprawdę ojciec przyj­
dzie, będzie potem lanie, a po drugie: nie 
każdy ojciec umie mówić z dyrektorem. 
Chłopak rozmyśla nad tem i znajduje ioz- 
wiązanie dla siebie najwygodniejsze: 
Idzie 1 „wynajmuje s~o b i 16“ «fca 
Dzieci wiedzą już, gdzie „ojca" znajdą. 
Nie jest nawet drogi. Pudełko papierosów 
i szklanka „rykówki" za jeden występ.

Wynajęty ojciec wie, jak ma mówić 
z dyrektorem. Wchodzi do niego odważ­
nie, z wielką pewnością siebie.

— Nu, poco mię Pan %vzywal?
— Zdrawstwujtie! (Witajcie!) —• mó­

wi dyrektor.
— Nu, niech będzie zdrawstwujtie. 

O co chodzi?
— Proszę, niech pan siadał
— Dobrze, siedzę już. Więc o co cho­

dzi?
— Pali pán?
— Namiętniej
— Panie, pana syn zachowuje się 

w szkole w skandaliczny sposób.
Wynajęty ojciec słucha, czekając na 

odpowiednią chwilę, aby „zdenerwować 
się“ i zacząć atakować. W pewnym mo­
mencie wali pięścią w stół i krzyczy:

— Nie umiecie uczyć. Ot co! Po dja- 
bła to wszystko, kiedy nie potraficie po­
stępować z dziećmi. Zepsuliście carą szko­
łę, sowy jedne!

Dyrektorowi trzeba napędzić trochę 
strachu, aby poczuł, że natrafił na „akty­
wistę“ (t. j. aktywnego członka partji ko­
munistycznej).

O ile %vszystko skończy się dobrze i 
uczeń-winowajca oberwie maio lub wogó- 
le nic, sprawa jest załatwiona

Aie bywają konflikty. Coś podobnego 
stało się właśnie uczniowi Georgianowi.

„Wystarał się“ o ojca i przyprowadził 
go ao szkoły. „Ojciec“ zachowywał się. 
jak przystało- Ale kiedy symulował zde­
nerwowanie i gniew, zapędził się zbyt da­
leko. Krzyczał:

— Uczycie chłopców razem z dziew­
czętami Znieśliście prawa boskie... Koł­
chozy...

W tem miejscu uczeń zląkł się strasz­
nie i krzyknął na „ojca“:

— Prosiłem cię o coś takiego? Tak 
mówić nie wolno ci!

— Jeśli ci się to podoba, znajdź sobie 
innego! — powiedział „ojciec“, uspokoiw­
szy się natychmiast i szykując się do odej-

— Dokąd idziesz? A co z paltem?
„Ojciec“ bez słowa zdjął je i zwrócił 

„synowi“.
Ponieważ cała scena miała miejsce 

w pokoju dyrektora i w jogo obecności, 
uczniowi nie pozostawało nic innego do

zrobienia, jak przyznać się do wszystkie­
go: „Ojca“ wynajął sobie na targu. Dał 
mu palto własnego ojca. Wynajęty „oj­
ciec“ wiedział, jak trzeba gadać w szkole, 
ale przed pójściem dla dodania odwagi 
golnął zamiast jednej szklanki — dwie. 
I właśnie ta druga szklanka stała się po­
wodem całego nieszczęścia.

„...W takim kraju wyrastał, rzecz jas­
na, lud o łagodnym charakterze i spokoj­
nym trybie życia. Nie był to bowiem kraj 
wspaniałego piękna przyrody, jak Grecja 
lub Rzym, które rozpala duszę národu ł 
budzi w nim fantazję, nie był to kraj dzi­
kich i pustych skał Kaukazu, gdzie się ro­
dzi człowiek dziki i silny, odważny my­
śliwy i śmiały grabieżca, który musi scho­
dzić ze stromych skalisk do dolin, aby 
znaleźć środki do życia. iuo grabić. Nie 
był -to kraj nieurodzajnych płaskich lub 
skalistych brzegów w mgły spowitej półno­
cy, który już daleko wcześniej pobudzał 
Germanów do ekspansji na morzu i na lą­
dzie. Nie był to wreszcie kraj stepów, po­
dobny do tego, który ciągnął się dalej 
w kierunku morza Czarnego a który 
zmuszał mieszkańców du zajmowania się 
hodowtą bydła i tycia koczowniczego na 
koniu lub na wozie.

Praojczyzna Słowian był to kraj o cha­
rakterze spokojnym, łagodnym. Wystar­
czy dać za przykład miłe zakątki i pro­
file Polski i Ukrainy zachodniej — kraj 
miejscami przysycony wodą, pokryty gę- 
stemi ćienistemi lasami, o klimacie nieco 
szorstkim, a glebie coprawda urodzajnej, 
lecz początkowo niezbyt przystępnej dla 
pługa, jednem słowem kraj, który więcej 
wymagał od tych, którzy chcieli w nim 
żyć, niż naprzykład kraje południowo­
europejskie, jak Grecja, Włochy, lub po­
łudniowa Rosja. Ale pomimo tego byt to 
kraj, który nikogo nie odstraszał, nikogo

„O niegdyś to dobrze bywalal“ — I e- 
go rodzaju zdanie słyszy się nieustannie, 
a i ten, co owej rajskiej epok’ wcale nie 
pamięta również powtarza oklepany, na 
mczem nieoparty banał.

Skrzętna historia, mająca wszystko — 
jak to mówią — „czarno na Maiern“, prze­
kazała nam zupełnie co innego. Depresje 
ekonomiczne, „kryzysy“, gnębiły ludzkość

Mieszkańcy Paryża, Drezna. Berlina, 
Wiednia, Rzymu, — co tu ukrywać i na­
szej Warszawy, — bytowali w skromnych 
warunkach zdrowotnych. Brudni byli i lu­
dzie i domy 1 ulice. W pokojach roiło się 
od najprzeróżniejszych owadów-pasorzy- 
tów, mających swe siedliska zwłaszcza w 
baldachimach nad łóżkami. Baldachimy u- 
urządzono w celu ochrony przed owada­
mi, żyjaeemi na suficie. Oczywiście da­
szek tald zasłaniał śpiącego o tyle, że plu­
skwa czy inny owad, zamiast spaść kró­
lowi czy królowej na nos padały na bal­
dachim. A stąd już niedaleka droga do 
dostojnego loża. Robactwo gnieździło się 
również w odzieży i na ciele' ludzkiem.

W wieku 18 nawet dwory cesarskie 
nie znały jeszcze umywalni i n'sek do 
mycia się, a co tu mówić o cieniej kąpieli 
i wannie. Z dzbanków lano sobie wodę na 
ręce i w fen spósób zw.lżano skórę. Kró­
lom francuskim podawała zrana służba 
mokry ręcznik do otwarcia twarzy i rąk. 
O ludziach czystych mówiono w owej 
epoce, jak o zjawiskach wyjątkowych i 
zasługujących na specialna uwagę. Wspa­
niały dwór Ludwika XIV i sam król cier­
piał bardzo wskutek braku czystości.

Miasta były straszliwe. Na ulicach i 
placach leżały sterty śmieci i nawozu. 
Każdy chłop, przyjeżdżający na targ do 
Berlina, obowiązany był wtjiug rozpo­
rządzenia wydanego w r. 1671 wyw eźć 
z miasta wóz nieczystości. Po ulicach spa­
cerowały swobodnie świnie, nawet w cza­
sie wielkich uroczystości i obchodów. Mia­
sta nie miały wodociągów, a do 18-go 
stulecia w Paryżu nie można było wziąć

Pytano się potem Georgjanowa, dla­
czego wtrącił się do rozmowy i zaczął 
krzyczeć na wynajętego ojca. Odpowiedź 
bzmiała:

— Umówiliśmy się, że będzie mówić 
jak komunista. A on zaczął antyrewolu- 
cvjnie. To rzuciłoby cień na cara naszą 
rodzinę!“

nie wypędzał. Gleba i cały charakter krai­
ny zmuszały mieszkańca, aby stał się rol­
nikiem, rolnikiem przywiązanym do ziemi, 
którą musiał pracowicie obrabiać, lasy 
wycinać, bagna wysuszać i ziemie, leżące 
odłogiem, zamieniać na ziemie, gwarantu­
jące mu życie dostatnie.

Dogodny dostęp dla wiatrów północ­
nych i związany z niemi charakter kli­
matu chłodnego i surowego, z bogaten i 
opadami i szybkiemi zmianami pogody, 
zmuszały poprostu do rozwoju form spo­
łecznych na podstawach życia zamknięte­
go w sobie, rodzinnego, podczas kiedy ko­
nieczna praca wspólna przyczyniła się do 
rozwoju równości społecznej i charakteru 
demokratycznego.

Naród słowiański długo nie znał za­
granicy, nie wiedział, że można gdzie­
indziej żyć lepiej, przyjemniej i łatwiej. 
Nie tęsknił za zagranicą. Jego kraj przez 
długie lata w zupełności mu wystarczał, 
byt mu drogi i dawał wszystko, czego po­
trzebował. Z drugiej zaś st-oiy nikogo 
obcego nie wabiły te słowiańskie strony. 
Aczkolwiek kraj był gościnny dla cudzo­
ziemców, jednak nie budził w nich in­
stynktów zaborczych Właśnie dlatego 
Słowianie mogli tu zyć dtugo spokojnie, 
cicho, nieznani i nienapastowani przez 
inne narody i dlatego rozwój ich był tak 
skoncentrowany, pozbawiony coprawda 
większych i nagłych zmian, lecz specy­
ficzny, siowiański.

Tak wyglądała kolebka słowiaństwa.“
r—T—1 ■——j«—1—

Niechlujna przeszłość

już nieraz. Jeśli zaś chodzi o warunki ży­
ciowe w czasach dzisiejszych, to śmiało 
można zaryzykować twierdzenie, że są o I myć się, 
całe niebo lepsze, niż przed paruset laty.

Jak żyli królowie i Ich dwór w 16117 wieku

Weźmy chociażby zwykły przykład z 
naszego codziennego życia. Higiena i od­
żywianie sie■ Nawe można powiedzieć, że 
dzisiejsze skromne warunki zwrowotne, 
tak dalekie od komfrotu. prosty sposób 
życia o wiele przewyższa higienę królów 
i magnatów francuskich, angielskich, czy 
hiszpańskich z Ib i 16 wieku.

Dzisiejsze najskromniejsze mieszkania 
są higjeniczniejsze od dawnych, a prze- 
dewszystkiem dziś ludzie chcą i lubią...

wody do ust, tak byta zanieczyszczona i 
cuchnącą

W Londynie środkiem ulicy płynęły 
ścieżki, wydzielające straszliwy odm. 
Aby go nie czuć, przechodzeń pomykał 
popod můrami, ale i tu czekała go przy­
kra niespodzianka: Z okien domów wyle­
wano nieczystości wprost na ulicę, nie a- 
cząc na przechodzących mimo ludzi. 
Miejsc ustępowych prawie nie było. słyn­
ny paryski „Luwr“, a w Hiszpanii królew­
ski pałac były zupełnie zanieczyszczone. 
W poczekalniach królewskiego dworu sta­
ły cuchnące kadzie.

Wybitny historyk francuski Frank- 
1 i n w dziele swem p. t. „Zycie prywatne 
dawnych ludzi" powiada, że gdy w Pary­
żu w r. 1666 urządzono ogólne czyszcze­
nie ulic, wobec nigdy niekończącej się 
dżumy, to d'a uczczenia tak doniosłego 
faktu historycznego wybito dwa pamiątko­
we medale, a najwięksi pisarze tego okre­
su tworzyli na ten temat dziękczynne 
poematy.

Jak powiada wspomn;anv Franklin — 
Henryk III wydał w r. 1578 rozkaz, aby 
każdego poranka, przed jego wstaniem 
czyszczono pałacowe sals, a za Ludwi­
ka XIV na dworse królewskim „panował 
zanach sihvefszv niż zapach róż, ale by 
naimniei nie milszy".

Nie lepiej przedstawiał s*e sposób od­
żywiania się ówczesnych. Historyk Ma_ 
caulay stwierdza, że w wieku 15 i 16, 
a nawet 17, pieczvwo jedzono bardzo złe. 
Wkoncu 17 stulecia nawet ludzie zamoż­
niejsi spożywali tak5 ktćr-go ~am
wygląd wywołałby dzisiaj w każdym 
domu robotniczym.

Jak wyglądała praojczyzna Słowian ?
20 września b. r. obchodził swe 70-te urodziny sławny archeolog czeski, ści­

ślej powiedziawszy, archeolog słowiański, prof. dr. Lubor Niederle. Do naj­
ważniejszych jego prac historycznych należy bezsprzecznie dzieło p. t. „Slova ske 
starožitnosti“, z którego podajemy klasyczny opis słowiańskiego prawieku:

Htty «ni i wiara
Kiedy przy jakiejś okazji ktoś z ucz­

niów Ludwika Pasteura (1822— 
1895), jednego z najwybitniejszych che­
mików i dobroczyńcy ludzKOścł przez wy­
nalezienie leczniczych właściwości szcze­
pionek, zapytywał, czemu mimo głębo­
kich studjów i wielkiej wiedzy pozostaje 
nadal wierzącym i praktykującym katoli­
kiem, Pasteur odpow:edział:

— Właśnie dlatego, żem tyle studio­
wał, pos‘adam wiarę taką samą, jak ko­
bieta z Bretanji! (Bretońctycy uchodzą 
we Francji za najpobożniejszych).

To samo, lecz innemi słowami, wy­
znaje Aleksander Volta (1745— 
1827), znakomity fizyk, który torował 
drogi współczesnej elektrotechnice, zwła­
szcza galwanistyce. Pisał on:

„Oświadczam, 2e świętą wiarę kato­
licką uważałem zawsze za jedynie praw­
dziwą i nie w-prowadzającą w błąd i na­
dal przekonanie to podtrzymuję. Panu 
Bogu winienem wiekuistą wdzięczność; 
że mię obdarzył taką wiarą, w której żyć 
i w której umrzeć najsilniejszem jest mo­
jem pragnieniem."

Głęboko wierzącym i z gruntu religij­
nym był również odkrywca tak wielce 
medycynie pomocnych promieni katodo­
wych. jego następnie nazwanych imię 
niem, Wilhelm von Röntgen (1845 
—1923).

Wybitny uczony, wynalazca pioruno­
chron a i popularny w Ameryce mąt s*anu 
Benjamin Franklin (1706—179d) 
mówił kiedyś do g-ona polityków:

— Panowie, módlmy się! ^«ważnego 
Josiegnutem w:®ku, .acz im dhtżej żyję, 
tem jaśniej widzę, że rzeczy ludzkie ręką 
Boga są kierowana Jakżeż kraj jakiś 
mógłby zatem umocnić się bez Jego po­
mocy!

W autłobiografji swoj’ej wspomina on, 
że miał zwyczaj codziennego badania 
swego sumienia i zapisywania zauważo­
nych błędów w specjalnej książce.

„Podaję to do wiadomości dla dobra 
moich następców, pisze, aby wiedzieli, że 
przodek ich obok błogosławieństwa Boże­
go tej metodzie zawdzięcza trwałe szczę­
ście swego tycia.“

Religijnością swoją szczyci stę również 
współczesny nam fizyk wio! d, twórca 
telegrafu bez drutu i fcadacz rai radjo- 
wych, Guglielmo Marconi (ur. 
1874). Niedawno oświadczył on przed­
stawicielom prasy:

— Sarnia tytko nauka wielu rzeczy, 
przedewszystkiem największej tajemnicy 
naszego istnienia, wytłumaczyć nam nie 
potrafi. Kim jesteśmy? Skąd idziemy? 
Jak wchodzimy w życie? Odkąd człowiek 
myśleć począł, trafiał na te problemy, 
a jednak dotąd pozostały one nierozwią­
zane. Z dumą oświadczam, że jestem 
wierzącym i jc stem katolikiem. Wierzę 
w potęgę modlitwy, a wierzę w to nie- 
tylko jako wierny katolik, ale także jako 
człowiek nauki!

Wiarą i religijnością odznaczają się 
również matematycy. Religijnym był J a n 
Fryderyk Pfaff (17ÍS—1845), oso­
biście kierował wieczornemi modlitwami 
swej rodziny słynny Leonard Euler 
(1707—1783), a nie ustępował im w tem 
Karol Fryderyk Gauss (1777— 
1855). Ten ostatni w liście do jednego 
z przyjaciół pisał:

„Niech sen, który my życiem zowiem, 
będzie ci słodkim przedsmakiem tego 
prawdziwego życia, które nas czeka 
w prawdziwej naszej ojczyźnie, gdzie 
ducha zmartwychwstałego nie będą dusić 
kajdany gnuśnego ciała, ramy przestrze­
ni, ciosy cierpień ziemskich... Nieśmy ten 
ciężar aż do końca dzielnie i bez szemra­
nia, nigdy nie tracąc z oczu naszego inne­
go najwyższego celu. Wtedy, w momen­
cie, gdy ostatnia dla .ras iwbiie godzina, 
radością dla nas będzie złożyć ten ciężar 
i ujrzeć, jak ciężka zasłona ginie sprzed 
naszvch oczu!“

— Dr. Stanisław Kasztelowic‘z. 
„Tradydon altem w poezji ks. Damroth 1“. Ko­
munikat nr. 21 Inst. Śiąslaego w Katowiach.

— „O chrześcijański i polski marakter har­
cerstwa“. Sprawozdanie z procesu odpowie­
dzialnego redaktora „Strażnicy harcerskiej”. 
Nafcł. „Strażnicy harcerskiej“. Warszawa 1935,
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—r Wie“iz, tatusiu, te słonie dziś lepięi wy­
glądają, ,al przed tygodniem. Te dwie bułki, 
któro :m daiem, zrobiły im dob-ze.

i,.To-Day“ Waszyngton).

ROZ! ARONIONA.

—■ F*oszę pani! Muszę uprzedzić panią, te 
hzt od dziesięciu minut zamiast v óczk: używa 
pani mojej brody do swej robótki.

(„ Afterposten“, Oslo).

CO GROŹNIEJSZE?

Aach' Mysz'
(„Everybody's, Londyn").

ESTETA.

—• Nie znoszę fajki! W dwie godziny później.
— Nie znoszę psów! („Marc Aurelio“, Rz^n,).

UPRZEJMY.

Kupiec do natrętnego domokrążcy:
— Gdybym miał tu służącego, kazałbym pana wyrzucić za drzwi.
— A ile mi pan da za sprowadzenie go?

NIEDZIELNY STRZELEC,

(„Punch")

Gajowy; —. Pan dyrektor będzie musiał dHrugi raz strzelić, bc zając widocznie nie... 
ustyszał i nie ut.eka.

— Wiesz, jestem już prawie zupełnie zdecy­
dowany «upić inną książkę do naszej bibljoteki, 
bo ta zarzyna mi już działać na nerwy.

l„rassing Schow“ Iondyn).

GRZECZN A UWAGd

— Proszę mi. pow edzieć szczerze, parne 
ober, czy pan jest zupełnie pewien, że fa pu­
larda jest tegoroczna, a to wino ma 15 lat? 
Czy pfz spadkiem nie jest odwrotnie?

;„Le Rire“, Paryż).

W GÓRACH.

— A co będzie, jak staniemy na szczycie?
— Co ma być? Będziemy musieli zejść 

spowrotem.
(, Lustige Sai hse", Lipsk;

Piesn ber słów). 
(„SimplidsSiihus“, Monachjum).

OGRODNICY.

— Co takiego? Moje hawańskie cygafk 
w piaskię?

— Nie bój się, tatusiu, na wiosnę będziesz 
miał ich wieeej w ogródku.

(„Der Lustige Sachse“, Lipsku).

RACJA.
— Cóż ty myślisz, mój mężu, 4e ja będę 

nosiła to żrebacze futro do samej śmierci?,
— Moja kochana, źrebak też je nosił do sa­

mej śmierci.

BAROMETR WR.O; I

— Widzę, że już mnie nie kochasz. Dawniej 
czytałeś tylko wiadomości sportowe, a obecnie 
już zainteresowałeś się artykułami z polityki.

(„Humorist“, Londyn).
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